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Wyehodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejseu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini­
stracji uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Beklamaoye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką poeztową wynosi ro c z n ie  16 zł., p ó łro e z n ie  8 zł., k w a r t a ln i e  
4 zł., m ie s ię c z n ie  1 zł. 35 et. W miejseu: roe z n ie  12 zł., p ó ł r o e z n ie  6 zł., k w a r ta ln ie  
3 zł., m ie s ię c z n ie  1 zł. P re n u m e ra ta  z a g ra n ic z n a :  W N ie m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwaeh 1 zł, 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literacki44, dodatek miesięezny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końea 
ezerwea lub od 1 lipoa do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P rz e w o d n ik  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
uliea Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na G a z e t ą  J L w o w -  

ską  wynosi za trzecie ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  8 zł., poeztą 4 zł.; 
za miesiąc sierpień: w m i e j s c u  1 
zł., poeztą 1 zł. 35 ct. Z P rze­
w odnikiem  za trzecie ćw ierćro­
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
eztą 4 zł. 75 ot.; za m iesiąc sier­
pień w m i e j s c u 1 zł. 80 ct., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenum eratę miesięczną, 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

Henryka Sienkiewicza, powieść ju­
bileuszową p. t.

„ K R Z Y Ż A C Y "
brukować będziemy w roku bieżącym.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

E d y k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie b. c. k, generalnej Dyrekcji austr. 
kolei państwowych komisya obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla rozszerzenia 
stacyi w Kopyczyricach linii, Stanisławów-Hu- 
siatyn, odbędzie się dnia 12 września 1896 o 
godzinie 10 przed południem na miejscu.

Wykazy gruntów, zająć się mających 
Wraz z planami, wyłożone będą, stosownie 
do przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 r. (Dz. ust. państw, nr. 80) w kan-

celaryi obszaru dworskiego w Kopyczyńcach 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w ciągu powyż­
szych 14 dni na ręce c. k. starostwa w Husia- 
tynie lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa z dnia 10 sierpnia do
1. 69.040 w sprawie zakazu wprowadzania 
do Galicyi zwierząt przeżuwających z Kroacyi 
i Sławonii z powodu panujących w niektó­
rych tamtejszych komitatach chorób stadnych, 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
Lwów, 11 sierpnia.

Od dni kilku wyłącznym prawie przed­
miotem dyskusyi w prasie niemieckiej jest 
wypracowany i ogłoszony przez pruskie mi­
nisterstwo handlu projekt ustawy o przymu­
sowej organizacji rzemiosł. O taką organiza­
cję dopominały się od dawna koła rękodziel­
nicze, które zmuszone współzawodniczyć z 
produkującym hurtownie, a więc tanio, prze­
mysłem fabrycznym, widziały się coraz do­
tkliwiej zagrożone w swym bycie f jedyny 
ratunek upatrywały w silnej organizacyi. Na 
samych sobie przekonały się one, że pojedyń- 
cze jednostki pewnego stanu nie są w stanie 
wytrzymać ciosu zorganizowanych a tern sa­
mem potężniejszych swych przeciwników, sko­
ro walczą samopas, nie posiadają spójni i na­
leżytego tak na wewnątrz jak zewnątrz opar­
cia. W dzisiejszych czasach zaciętej walki o 
byt, w których rozliczne warstwy producen­
tów stają naprzeciw siebie jak nieprzyja­
cielskie obozy, na zwycięstwo może liczyć je­
dynie stan możliwie ściśle zorganizowany i 
powodujący się zasadą solidarności.

Podstawę przyszłej organizacyi stanu 
rzemieślniczego stanowić będą cechy przymu­
sowe, obejmujące wszystkich rzemieślników 
państwa niemieckiego. Przedstawiciele ce­
chów pewnego okręgu tworzą wydziały rze­
mieślnicze; przedstawiciele wydziałów rze­
mieślniczych danej prowincyi — Izby rze­
mieślnicze.

Zadaniem cechów i wydziałów rzemieśl­
niczych jest przestrzeganie interesów ręko­
dzielnictwa, czuwanie nad uczciwością i ho­
norem całego stanu, do Izb zaś rękodzielni­
czych należy porozumiewanie się z władza­
mi i wydawanie opinii w kwestyach wątpli­
wych; wszystkim trzem wyżej wymienionym 
instytucyom podlega regulowanie sprawy ter­
minatorów, zakładanie kas rzemieślniczych i 
utrzymywanie szkół fachowych i gospód.

Projekt przyznaje bierne i czynne pra­
wo wyborcze do wydziałów rzemieślniczych i 
Izb rękodzielniczych tym tylko, którzy skoń­
czyli 25 rok życia. W każdym cechu istnieć 
będzie komisya czeladnicza, której zadaniem 
ma być uczestniczenie przy egzaminach i za­
łatwianie spraw odnoszących się do dobra 
czeladników. Spory pomiędzy rzemieślnikami 
i ich czeladnikami, rozstrzygają sądy roz­
jemcze.

Projekt nie rozwiązuje kwestyi, jak prze­
prowadzić linię demarkacyjną pomiędzy rze­
miosłem a produkcyą fabryczną. Minister Ber- 
lepsch mniemał, iż zakład, zatrudniający 20 
osób, zasługuje na miano fabryki. Berlińska 
rada przemysłowa, zapytana w swoim czasie 
o opinię, orzekła, iż nie jest w stanie zasa­
dniczo rozstrzygnąć tej kwestyi, będzie to 
atoli czyniła w każdym poszczególnym wypad­
ku, a zdanie to znalazło także wyraz w pro­
jekcie.

W kołach rzemieślniczych projekt rzą­
dowy o tyle sprawił rozczarowanie, że pomija 
jeden z najgłówniejszych postulatów rzemieśl­
ników niemieckich t. j. dowód uzdolnienia 
na wzór istniejącego w Austryi. Jak wszędzie 
tak i w Niemczech najgroźniejszą konkuren­
cję wytwarzają rzemieślnikom przedsiębiorcy, 
nie wykazujący, oprócz kapitału, żadnej innej 
kwalifikacji do prowadzenia tego lub owego 
rzemiosła. Zajmują się więc budową domów 
ludzie, nie mający najmniejszego wyobrażenia 
o budownictwie, zakładają magazyny obuwia

lub ubiorów osobistości, które nigdy nie zaj­
mowały się szewstwem i krawiectwem i t. p. 
Celem więc uwolnienia się od tej niedogo­
dnej, a w części i z ogólniejszych względów 
szkodliwej dla rękodzielnictwa konkurencji, 
rzemieślnicy niemieccy występują odda- 
wna z żądaniem, aby prawo zajmowania 
się rzemiosłem przysługiwało wyłącznie tym 
tylko, którzy złożą dowód, iż posiadają w 
niem należytą biegłość i uzdolnienie. Rząd 
który wydelegował był nawet komisję do 
Austryi dla zbadania o ile tam „dowód u- 
zdolnienia“ odpowiada praktycznym potrze­
bom, nie przyjął do swojego projektu, pomi­
mo dodatniej opinii delegatów, warunku o 
dowodzie uzdolnienia, a natomiast umieścił 
przepis, że jedynie rzemieślnikowi, który zdał 
egzamin na czeladnika, wolno zatrudniać 
terminatorów w swym warstacie, i że dla o- 
siągnięcia tytułu majstra potrzebnem jest 
złożenie odpowiedniego egzaminu. Być zre­
sztą może, że parlament, którego większość 
oddawna stoi po stronie słusznych żądań 
rzemieślników, pójdzie jeszcze dalej niż pro­
jekt rządowy i przeprowadzi świadectwo u- 
zdolnienia.

W motywach projektu podniesiono, że 
organizacya, o której mowa, stanowi jedynie 
ramy, które wypełnić poWinna w odpowiedni 
sposób inicjatywa, inteligeneya i poczucie o- 
bowiązku oraz solidarność samych rzemieśl­
ników. Bądź co bądź jednak będą oni mogli 
po wprowadzeniu projektowanej organizacyi 
prowadzić w korzystniejszych niż dotąd wa­
runkach walkę z napierającym na nich prze­
mysłem fabrycznym i zapewnić sobie byt zno­
śniejszy.

KORESPORDERCYE
Paryż, 6 sierpnia. 

(Wystawa r. 1900. — Jej niepopularność we 
Praneyi. — Niepowodzenie pożyczki wystawo­
wej. — Powody. — „Piekielne jazdy" balonem).

(:) Rzecz charakterystyczna; wystawa roku 
1900, o którą Francuzi przed ośmiu laty ta^
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TE0D0B JESKE-CHOIŃSKI.

OSTATNI RZYMIANIE.
P O W I E Ś Ć

Z CZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO. 

III.
(Ciąg dalszy).

Ale kiedy patrycyusz, wyrzuciwszy z sie­
bie słowa ostatnie głosem podniesionym, ude­
rzył się dłonią w kolano, nie mogła nad so­
bą dłużej zapanować i parsknęła śmiechem.

— Porcjo! — napomniał ją brat. — 
Ty nie przestaniesz być nigdy dzieckiem.

— Bo dla czego Konstancyusz Galeryusz 
‘aki zabawny — szepnęła zawstydzona dziew­
czyna.

Wyprostowała się na krześle, splotła rę­
ce na łonie, zapatrzyła się przed siebie, ścią- 
Snęła brwi, nadając twarzy wyraz sztucznej 
Powagi.

— Przepraszam Twoją Świątobliwość za 
Pustotę tego dzieciaka — mówił senator do 
*estalki.
, Surowe oblicze Fausty Auzonii rozja- 
8uił uśmiech przyjazny.

— Szczera wesołość nie plami nigdy 
Młodości — wyrzekła.

— Matka osierociła ją za wcześnie, moja 
opieka braterska była widocznie zbyt sła­

bą, kiedy nie zdołała okiełznać jej żywego u- 
sposobienia — tłómaczył się senator. — Nie 
umiałem karać drobnej dzieciny.

— Masz mnie taką, jaką mnie wycho­
wałeś — odezwała się Porcya Julia, obrzu­
ciwszy brata spojrzeniem promiennem.

— Porcyo! — napominał senator, lecz 
w jego głosie nie było twardego dźwięku 
wyrzutu.

Drżał w nim miękki ton przywiązania.
Konstancyusz Galeryusz nie obraził się 

na dziewczynę. I on odpowiedział na wybuch 
jej wesołości uśmiechem życzliwym.

— Ten pusty dzieciak, jak Kajus Ju­
liusz swoją siostrę nazywa — rzekł do Fau­
sty Auzonii — umie, gdy potrzeba, myśleć 
bardzo poważnie.

Porcya zerknęła z ukosa na patrycyusza.
— Jestem ciekawa — wtrąciła; —• gdzie 

Konstancyusz Galeryusz miał sposobność prze­
konać się o tych moich szczególnych cnotach

— Patrzę na ciebie od lat pięciu.
— Wiadomo, że masz wzrok krótki.
— Pomaga mi serce.
Powtórnie zadzwonił srebrny śmiech 

dziewczyny.
— Konstancyusz Galeryusz ma serce! — 

zawołała.
— A ty sądziłaś? — zapytał patry­

cyusz.
— Widzę w tobie tylko kości.
— Porcyo 1 — odezwał się znów sena­

tor. — Pozwalasz sobie za wiele.
Porcya wzruszyła ramionami, jakby chciała 

powiedzieć: wszystko mi jedno.
I tym razem nie obraził się Konstan­

cyusz Galeryusz. Spojrzał na swoje duże ręce 
i uśmiechnął się dobrotliwie.

— Ogromne! — mruknął ku ogólnej 
uciesze całego towarzystwa. — Mogłyby du­
sić niedźwiedzie, a muszą być bezczynne.

— Mogłyby łupać drzewa — zauwa­
żyła Porcya.

— Robili to moi przodkowie, koloniści 
w Reeyi — odparł patrycyusz — mnie czeka 
robota inna.

Należał on do nowej arystokracji rzym­
skiej, która zajęła miejsce dawnych rodów hi­
storycznych, wytępionych prawie do szczętu 
przez wojny, proskrypeye i strach imperato­
rów. Jego prapradziad, potomek Markoma- 
nów, wpuszczonych przez Marka Aureliusza 
do cesarstwa, wysłużył sobie w legionach o- 
bywatelstwo, jego pradziad pozyskał na po­
lach bitew pierścień rycerski, jego dziad, wi- 
karyusz jednej z prowincyj afrykańskich, do­
robił się znacznej fortuny, a ojciec kupił dla 
siebie i dla swoich następców patrycyat, przy­
stępny od czasów Dyoklecyana dla wszystkich 
bogaczów. On sam urodził się już członkiem 
stanu senatorskiego i uważał się za Rzymia­
nina z krwi i kości, chociaż był typem bar­
barzyńcy z gminu. Wysoki, szeroki w ramio­
nach, niezgrabny, ociężały, wyglądał obok 
Kaja Juliusza, jak pień nieociosany. U brata 
Porcyi było wszystko subtelne i drobne, po­
cząwszy od głowy, jakby wyrzeźbionej, aż do 
małej ręki i stopy; u niego wszystko grube, 
pierwotne, niewykończone. Główny rys Kaja 
Juliusza stanowiła wytworność; na dużej twa­
rzy Konstancyusza Galeryusza malowała się 
poczciwość.

— Tak — powtórzył — inna czeka 
mnie robota. Winien jestem Rzymowi daninę 
z krwi za purpurę senatorską, pierścień bo­
wiem rycerski zapłacił mój dziad sowicie.

Kiedy to mówił, ściągnęły się jego brwi 
i zwarły usta. Ten nowy patrycyusz był nie- 
tylko dobrym, lecz potrafił być także stanow­
czym . Zdradzały to stalowe błyski, zapala­
jące się i gasnące w jego niebieskich oczach.

— Nie będziesz drwiła z moich kości — 
rzekł, zwracając się do Porcyi — gdy je miecz 
Galilejczyków cokolwiek ociosa. Widzę sam, 
że są za grube.

Dziewczyna opuściła głowę zawstydzona.
— Jeśli cię dotknęłam.... — szepnęła.
— Nie przepraszaj — wtrącił Konstan­

cyusz szybko. — Wiem, te nie złe serce, lecz 
tylko niewinna swawola bawi się mojemi ko­
ściami. I wiem także, iż żałowałabyś tych 
kości, gdyby je wrogowie bogów narodowych 
dobrze pogruchotali.

— Potrzebaż koniecznie rozlewu krwi ? — 
zapytała Porcya, spojrzawszy z pod czoła na 
patrycyusza.

— Krew gasi najskuteczniej namiętno­
ści ludzkie i rozstrzyga najszybciej wszelkie 
spory. Uczynimy, czego sława Rzymu od nas 
żąda.

— Słyszę mowę męża — odezwała się 
teraz Fausta Auzonia. — Gdy nadejdzie chwila 
stanowcza, rozporządzajcie moim majątkiem.

Biała, jedwabna, złotymi frendzlami 
obramowana kotara zaszeleściła i w głębi 
dziedzińca rozbrzmiał głos wywoływacza.

— Znakomity Winfridus Fabrieyusz, 
wojewoda Italii, prosi o posłuchanie.

Chrześeianin w Atrium Westy był zja­
wiskiem tak niezwykłem, iż goście Fausty 
Auzonii spojrzeli po sobie zdziwieni.

Czego ten Galilejczyk mógł chcieć w przy­
bytku starorzymskich tradycyj?... W mieście 
znano już jego wrogie usposobienie dla bo-



może każdej chwili wskutek nieprzewidzianych i 
nieobliczalnych okoliczności zamienić się w 
ostre i wywołać nagły przewrót. Dla wystawy 
r. 1900 byłoby może rzeczą najlepszą — mó­
wią tu sobie niektórzy — gdyby wypadki te 
wnet nastąpiły i przewaliły się, dopóki bo­
wiem trwa obecny stan, nie można spodzie 
wać się, aby interesa się rozwiń ęły a nato­
miast doświadczenie kupieckie poucza, iż we 
.Francyi każda nowa zmiana wraz z utrwale­
niem porządku i zaufania, przynosi ze sobą 
także rozwój handlu i przemysłu. Wśród obe­
cnych jednak nadziei i obaw, mało miejsca 
do zapału dla jarmarku fin  de sieclel— Opóź­
nienie robót wystawowych w Paryżu, wzma­
cnia jeszcze ogólne niedowierzanie a każe 
także już dzisiaj przewidywać z góry to uje­
mne następstwu), że w skutek tego opóźnie­
nia najniezbędniejsze środki komunikacyjne 
dla ułatwienia ruchu osobowego do placu wy­
stawy i na samym placu, w szczególności tak­
że kolej miejska, do r. 1900 nie będą goto­
we i po części będą musiały być zaniechane.

Dzienniki i pisma fachowe podają teraz 
bliższe szczegóły o podróżach balonem , które 
kilku aeronautów przedsiębrało w dniu 26 
z. m. kiedy to nad Paryżem rozszalała owa 
straszliwa burza. Były to prawdziwie „pie­
kielne jazdy.“ W dniu tym, w chwili naj­
większej burzy, widziano w centrum francu­
skiej metropolii wielki balon unoszony w kie­
runku zachodnim tuż po nad wierzchołkami 
sześciopiętrowych domów przy ulicy de La- 
fayette. Gondola balonu, którego lot dener­
wujący wszystkich widzów, można było ob­
serwować sześć do dziesięciu minut, — koły­
sała się do tego stopnia tuż nad szczytami 
dachów, że każdej chwili trzeba się było spo­
dziewać fatalnego uderzenia o który z niezli­
czonych kominów. Odetchnięto spokojniej do­
piero w chwili, gdy balon, dzięki szczęśliwe­
mu manewrowi siedzących w łodzi jego aero­
nautów, w pobliżu Opery nagle wzbił się w 
górę i potem szybko zniknął w kierunku 
bulwaru Hausmarina. Nie był to atoli jedy­
ny statek powietrzny, Który pochwycił w swe 
objęcia orkan, jaki tuż potem nad Paryżem 
rozszalał. Oto kilka szczegółów o tych po­
wietrznych podróżach.

Balon „Jupiter" wzniósł się o godzinie 
pół do piątej po południu w Auberrilliers 
gdzie miał uświetnić niedzielny festyn ludo­
wy. Prócz „aeronauty“ Boiteux, . który z za­
wodu jest kamieniarzem, znajdowali się w gon­
doli jeszcze trzej mieszkańcy Aubefwilliers, 
mianowicie Legrand, Foucard i Crepillon. 
Natychmiast po wzlocie balon porwany wi­
chrem popędził w kierunku wschodnim. O 
godzinie 5 znajdował się już w centrum or­
kanu a ruchy jego, zwroty w prawo i w le­
wo, obroty pełne i półobroty były tak szyb­
kie i tak gwałtowne, iż siedzący w łodzi z 
najwyższą trudnością mogli się w niej utrzy­
mać. Kurczowo uchwyciwszy się sznurów, o- 
czekiwali z najwyższą trwogą chwili, w któ­
rej orkan podrze balon na drobne kawałki. 
Na wysokości pięciuset metrów, balon, jak 
Boiteux sam opowiada, dostał się w chmurę 
tak ciemną, wprost tak czarną, że niepodo­
bna już było cokolwiek okiem odróżnić. Le­
cieli wśród najzupełniejszej nocy, rzucani tu i 
tam przez wiehr, smagani potężnymi ziarna­
mi gradu. Balon, pędzony nieprzepartą siłą 
gwałtownie naprzód, zdawał się zataczać ko­
ła. Przerażeni, Boiteux i jego towarzysze wy­
rzucili wszystko z łodzi, co tylko znaleźli pod

ręką; balon dzięki temu wzniósł się zaraz w 
górę, jak strzała lecąc ku czystemu niebu, 
które promienie zachodzącego słońca oblewa­
ły złotym blaskiem.Balon był nad chmurami. — 
Równocześnie jednak dał się czuć żeglarzom 
powietrznym taki chłód, że przesiąknięte od 
deszczu suknie okryły się szronem i stwar­
dniały. Crepillon opadł bezsilny do łodzi, a i 
jego towarzysze byli już bliscy tego stanu. 
Wszystkich zalewała krew, wydostająca się z 
ran, jakie grad poczynił im na głowach. Boi- 
teux spoglądnął w próżnię, zobaczył jednak 
tylko pędzące z południowego zachodu na 
północny wschód czarne obłoki. A balon 
wznosił się ciągle wyżej i wyżej!

„Potem — opowiada on dalej — nie 
widziałem już nic. Krew płynęła mi z nosa 
i z uszu. Koszula moja była zupełnie skost­
niała i tak twarda jak deska. W kilku mi­
nutach osiągnęliśmy wysokość 4500 me­
trów. Potem balon opadł, — zrazu zwolna, 
następnie szybko. Nagle znaleźliśmy się zno­
wu w najgłębszej ciemności. Balon nasz po­
wrócił znowu w sferę burzy. Teraz pędził nasz 
balon przed siebie wśród gradu, wśród nie­
słychanej ulewy i orkanu z szybkością 150 
kilometrów na godzinę. Zasypani gradem, z 
trudnością mogliśmy oddychać. Pomimo to 
nadzieja mię nie opuszczała. Rozmaite okoli­
czności kazały mi wnosić, że nie jesteśmy 
daleko od zieini. Deszcz niósł liście i błoto. 
Nagle gondola nasza zrobiła kilka skoków, 
tak iż zostaliśmy ciśnięci o siebie. Przyci­
snęliśmy się do ścian łodzi. Skoki jej stawa­
ły się coraz częstsze : lecieliśmy tuż nad zie­
mią; w tej chwili puściłem lino, którą 
trzymałem, a równocześnie zostałem wyrzuco­
ny na kupę błota. Towarzysz mój, Legrand, 
sądząc, że sam wyskoczyłem, poszedł za mo­
im przykładem, spadł koło mnie i złamał so­
bie nogę.“

Tymczasem balon, uwolniony od cięża­
ru dwóch osób, wzniósł się znowu do góry i 
po nad korony drzew lasu, uderzając gondo­
lą o gałęzie i konary, poleciał ku Gretz. Nie­
szczęśliwy Foncard, który chciał w tym cza­
sie -wysiąść, upadł z gondoli i zabił się na 
miejscu. Wreszcie balon zastrzągł na krawę­
dzi lasu wśród grupy drzew. Kilku chłopów 
spostrzegło „Jupitera11; zawiadomili żandar­
mów, którzy przy pomocy drabiny i haków 
schwycili gondolę i wydobyli z niej Crepil- 
lona. Znajdował się w smutnym stanie. Su­
knie miał podarte na strzępy; zalany krwią, 
nieprzytomny leżał na dnie łodzi. Zwolna przy­
szedł do siebie — jedno oko stracił jednak 
na zawsze.

Niemniej okropną była podróż balonem 
„Le Pionnier", który o godzinie 4 wyruszył 
z Suresnes. W gondoli prócz aeronauty Gatt, 
znajdowali się jeszcze: Raingunsberg, Gasper 
i Bourgues. Po za Pantin, gdzie balon wpadł 
w chmurę, która_ się oberwała, ciemność była 
tak zupełną, iż siedzący w łodzi nie widzieli 
nawet siebie samych. Gatt kazał swym towa­
rzyszom położyć się na dnie łodzi, aby ziar- 
Da gradu, przelatujące z gwizdem, jak kule 
karabinowe, mniej im dawały się odczuć. Sam 
rzueił się obok nich, lecz Bourgues, który po 
raz pierwszy odbywał podróż balonem i chciał 
wiedzieć co się dzieje, podniósł się na chwi­
lę. W tern samem mgnieniu oka gondola u- 
derzyła o dąb w lesie Montfermeil; Bourgues, 
wyrzucony w powietrze, runął na drzewa, i 
spadając z gałęzi na gałąź, opadł na ziemię. 
Balon zrobił jeszcze kilka skoków — roz-

się ubijali, nie cieszy się dzisiaj we Francyi 
popularnością. W roku 1892 uchwalił wpra­
wdzie parlament francuski w zasadzie urzą­
dzenie na r. 1900 powszechnej wystawy świa­
towej — stało się to jednak mniej z wielkie­
go zapału do samej myśli urządzenia nowego 
jarmarku światowego w Paryżu, a raczej z 
chęci dokuczenia Niemcom, którzy wówczas 
mówili o urządzeniu na zakończenie stulecia 
wystawy także światowej w Berlinie. Od po­
wzięcia tej uchwały aż do wypracowania finan­
sowego planu wystawy, było dość czasu do 
refleksyi, niejednokrotnie też żałowano zbyt 
pochopnego powzięcia postanowienia. Rady ge­
neralne kilkunastu departamentów przedłoży­
ły umotywowane rzeczowo przedstawienia, w 
których energicznie występowały przeciw my­
śli urządzenia tej wystawy; przeważna wię­
kszość członków komisyi dla tej wystawy, 
w Izbie posłów i w senacie, domagała się 
wprawdzie nie zrezygnowania z samej myśli 
urządzenia wystawy, to jednak ograniczenia 
przedsiębiorstwa. Rząd musiał całego wpływu 
używać, aby przeprzeć przedłożenie o finan- 
sowem zabezpieczeniu przedsiębiorstwa....

Niepopularność ta okazała się dobitnie 
niedawno przy subskrypcyi t. z w. bonów wy­
stawowych. Dla otrzymania bowiem fundu­
szów, potrzebnych na urządzenie wystawy, 
rząd a raczej komitet wystawy zaciąga poży­
czkę, którą, dla ułatwienia nawet niezamo­
żnym sferom wzięcia udziału w doprowadze­
niu do skutku „patryotyoznego dzieła11, emi­
towano w bonach po 20 fr. Z 60 mil. fran­
ków, które miały być subskrybowane przed 
miesiącem, publiczność francuska, pokrywają­
ca olbrzymią pożyczkę rossyjską dwadzieścia 
pięć razy, pokryła zaledwie — w połowie, bo 
przyjęła tylko 85 mil. Już to było dla przed­
siębiorstwa fatalną zapowiedzią — z czasem 
można było jednak to jeszcze odrobić, gdyby 
sprzedane bony były kurs swój zachowały. 
Banki, które utworzyły syndykat emisyjny i 
przyjęły pożyczkę po kursie 19 franków za 
bon, t. j. całą operacyę za 57 milionów o- 
świadczyły, że żadnego z pozostałych po sub­
skrypcyi bonów nie sprzedadzą niżej 20 
franków. Tymczasem publiczności francuskiej 
która subskrybowała 35 milj., i ta suma by­
ła za dużą; część subskrybentów zakupione 
bony rzuciła od siebie na targ, a w skutek 
tego stało się, że mimo oświadczenia banków, 
bony wystawowe, nominalnej wartości 20 fr., 
zamiast podnieść się wyżej al pari, spadły 
na 15 franków! Tak więc papiery światowej 
wystawy paryskiej na cztery lata przed wy­
stawą, są już zdeprecyonowane. Samo przed­
siębiorstwo na tern zapewne nie ucierpi, gdyż 
syndykat emisyjny i gwarancyjny, ręczy za 
całą sumę a zresztą państwo i miasto Paryż 
dają 40 milionów; — ten brak zainteresowa­
nia się publiczności francuskiej wystawą, brak 
zaufania do przedsiębiorstwa jest jednak cha­
rakterystyczny a zarazem stanowi nieszczegól­
nie dobrą zapowiedź dla finansowego powo­
dzenia wystawy.

Powody, dla których wystawa jest tak 
mało popularną, tkwią po części w ogólnym 
zamęcie, jaki podobne przedsiębiorstwa wy­
wołują w ekonomicznem życiu narodu, w 
szczególności prowincyi, oraz w uczuciu poli­
tycznej niepewności, która od kilku lat obej­
muje coraz szersze koła ludności i coraz bar­
dziej się uogólnia. Każdy czuje, że przewlekłe 
przesilenie państwowe, na które choruje re­
publika a przynajmniej jej parlamentarne rządy,

gów narodowych. Wiedziano, że należał w 
Wiennie, na dworze imperatora Walentyniana, 
do najgorliwszych orędowników nowej wiary.

Jeden tylko Kajus Juliusz uśmiechnął 
się nieznacznie.

— Winfridus Fabricyusz był dla mnie 
podczas rozruchów ulicznych bardzo uprzej­
my — wyrzekła Fausta Auzonia.

A zwróciwszy się do wywoływacza, 
rozkazała:

— Niech wejdzie!
Chłód milczenia i niechętnych spojrzeń 

powitał wojewodę, gdy się ukazał. On poczuł 
go wudocznie, bo zbliżał się do westalki kro­
kiem wolnym, jak gdyby się wahał. Niósł 
wprawdzie głowę dumnie, panując nad sobą, 
ale jego twarz zbieliła bladość wzruszenia.

Nie miał dziś na sobie stroju wojsko­
wego. Nie włożył napierśnika i nie przewiesił 
miecza, a ciężkie buty zastąpił lekkimi san­
dałami z cienkiej czerwonej skórki, przetka­
nej srebrnemi nitkami. Na złotych taśmach, któ- 
remi przymocował obuwie do nogi, błyszczały 
drogie kamienie. Z pod togi, obramowanej 
wązkim szlakiem purpurowym stanu rycer­
skiego, wyglądała jedwabna tunika barwy 
perłowej, spięta pod szyją szafirem niezwy­
kłych rozmiarów.

Wojewoda, aczkolwiek wysoki i zbudo­
wany, jak atleta, nie robił wrażenia ociężało­
ści. Jego chód był elastyczny, a ruchy "swo­
bodne.

Podszedł do sofy, na której spoczywała 
Fausta Auzonia, i wyrzekł:

— Mówiono mi, iż obyczaj rzymski po­
zwala składać hołd dziewicom Westy. Korzy­
stając z tego obyczaju, ośmieliłem się wtar­
gnąć do cichego przybytku modlitwy, niepo­

kojony obawą o zdrowie Twojej Świątobli- 
bliwości.

Głos jego drżał, oczy omijały wzrok ka­
płanki, jakby się poczuwał do winy ukrytej.

— Wdzięcznem sercem dziękuję Twojej 
Znakomitości za troskliwość — odparła Fau­
sta Auzonia i wskazała na jedno z wolnych 
krzeseł.

— Znakomity Winfridus Fabricyusz — 
dodała, przedstawiając wojewodę reszcie to­
warzystwa.

Poganie odpowiedzieli chłodnym ukło­
nem.

— Z Kajem Juliuszem łączyła nas kie­
dyś ścisła zażyłość — rzekł wojeda.

— Nic mi o tern nie wspominałeś, pre­
torze — zauważyła westalka..

— Spędziliśmy w istocie razem kilka 
tygodni w Wiennie — odparł senator obo­
jętnie.

Nastało przykre milczenie. Poganie spo­
glądali przed siebie, wojewoda przygryzał 
dolną wargę, rzucając od czasu do czasu 
szybkie, ukradkowe spojrzenie na kapłankę, 
której kształty rysowały się wyraźnie pod lek­
ką tkaniną sukni.

O czem mówić z chrześeianinem ? Zwo­
lenników dawnego porządku, zasklepionych 
w tradycjach przeszłości, nie łączyło nic z 
przedstawicielem nowych czasów. Odpychało 
ich nawzajem wszystko: wiara, pojęcia, cele 
życia.

A jednak należało być dla gościa u- 
przejmym.

— Italia będzie wdzięczna boskiemu 
imperatorowi — zaczęła Fausta Auzonia po 
jakimś czasie, — że przysłał jej legionom 
młodego wodza.

— Łatwego zadania nie będę miał na 
nowem stanowisku odpowiedział wojewo­
da. — Mój poprzednik był zanadto łagod­
nym dla żołnierza italskiego, nieodznaczają- 
cego się w ogóle poczuciem obowiązku.

— Niegdyś były legiony Italii szkołą 
męstwa i karności dla wojsk całego państwa.

— Tak było niegdyś, dziś jednakże....
Wojewoda urwał zakłopotany. Chciał

powiedzieć, iż żołnierz zgnuśniał razem z ca­
łym narodem, lecz prawda ta byłaby zniewa­
gą dla Rzymian.

I znów nastało nieprzyjemne milczenie.
Fausta Auzonia szukała w pamięci ja­

kiego obojętnego przedmiotu, któryby ułatwił 
swobodną pogawędkę. Może go zajmie teatr, 
amfiteatr, cyrk? Ohrześcianin gorszył się 
igrzyskami pogariskiemi.... Może zapytać, czy 
zna najnowsze pisma Symmacha? Chrześcia- 
nin brzydził się literaturą rzymską, nazywa­
jąc ją dziełem szatana.... Nienawiści prawo­
wiernych Rzymian do najnowszych rozporzą­
dzeń imperatorów nie podzielał, ich trosk nie 
rozumiał, ich zabawami gardził....

Wojewoda czuł, że był niepotrzebny, 
że powinienby opuścić towarzystwo, które o- 
becnością swoją zwarzył, a mimo to nie ru­
szał się z krzesła, jak gdyby go do niego coś 
przywiązało.

Coraz częściej i dłużej spoczywał jego 
wzrok na westalce, pieszcząc się jej kształ­
tami.

Ten niemy zachwyt śledził z boku Ka­
jus Juliusz i bawił się nim widocznie, bo u- 
śmiech ironiczny przesuwał się po jego u- 
stach, igrał w ich kątach, szedł w górę, do 
oczu i zapalał w nich błyski przelotne. On 
jeden domyślał się powodu, który przemógł w

darty, zaplątał się w gałęzie, tak, że Gatt 
ze swymi towarzyszami zdołał po linie opu­
szczonej kotwicy spuścić się na dół i dostać 
szczęśliwie na ziemię. W pobliżu drogi znale­
źli nieszczęśliwego swego towarzysza, który 
ze złamaną nogą, podruzgotanemi żebrami i 
z raną na głowie tam się zaczołgał. Ciężko 
chorego umieszczono w Montfermeil. Balon 
był zupełnie podarty.

Szczęśliwszym był aeronauta, który 
wzniósł się w balonie „Yille-du-Vesinetu. 
Porwany burzą, leciał sześć kilometrów — 
balon jednak schwycili robotnicy i śmiałka 
wyzwolili. Natomiast Xawery Guilleumin, 
który w Suresnes wsiadł do balonu, został 
znaleziony w pobliżu Meaux, gdzie wypadł z 
gondoli, nieżywym.

Wiec radykałów serbskich.

Jak już wiadomo z telegraficznego do­
niesienia, odbył się w niedzielę w Belgradzie 
olbrzymi wiec stronnictwa radykalnego, na 
który przybyli uczestnicy ze wszystkich oko­
lic Serbii. Zgromadzeniu przedłożono rezolu- 
cyę, która oświadcza, iż rząd po zamachu 
stanu w r. 1894 wpędził kraj w zawikłania 
i utworzył przepaść między królem a naro­
dem, co pociągnęło za sobą obniżenie powagi 
Serbii. W tern przekonaniu oświadcza zgro­
madzenie radykalne reprezentujące przeważną 
większość serbskiego ludu :

1) Konstytucyjny, parlamentarny rząd 
większości jest jedynie bezpieczną podstawą 
życia państwowego, a z tego powodu żywotne 
interesa Serbii wymagają szybkiego rozwią­
zania kwestyi konstytucyi.

2) Należy podnieść kraj ekonomicznie, 
albowiem tylko przy unormowanych stosun­
kach można będzie uzdrowić finanse, to zna­
czy wtedy, gdy wydatki państwowe będą wy­
łącznie pokrywane z dochodów i pozostawać 
pod najściślejszą kontrolą reprezentacyi naro­
dowej.

3) Polityczne namiętności dadzą się uła­
godzić tylko przez uszanowanie praw obywa­
telskich.

4) Państwo może się rozwijać pomyśl­
nie tylko w razie przywrócenia konstytucyj­
nego, parlamentarnego rządu. Przytem jednak 
jest rzeczą nieodzowną, aby król i lud zna­
leźli się na wspólnym gruncie konstytucyjno 
demokratycznego rządu, który jest także wy­
razem historycznego rozwoju serbskiego pań­
stwa.

Rezolucyę powyższą przedłożyła królowi
osobna deputacya z Pasiczem na czele.

Jubileusz 
dynastyi czarnogórskiej.
Prace komisyi, która zajmuje się urzą­

dzeniem uroczystości z powodu dwuwiekowe- 
go jubileuszu dynastyi Petrowicz-Njeguszów 
są w pełnym toku. Na zaproszenie wystoso­
wane do Gzarnogórców, Serbów, Słowian, nie­
mniej do wszystkich przyjaciół „księstwa i 
Słowiańszczyzny11 nadeszły już liczne przy­
chylne odpowiedzi z Serbii, Rossyi, Bułgaryi, 
Anglii, Włoch i Francyi. Główna uroczystość 
odbędzie się w dniach 19, 20 i 21 września. 
Dnia 19 nastąpi odsłonięcie pomnika władyki

gorliwym chrześcianinie wstręt do kapłanki 
pogańskiej.

_ Fausta Auzonia zakłopotana trudnem 
położeniem, nie zwracała uwagi na zachowa­
nie się wojewody. Trzeba było koniecznie 
o coś zaczepić, by zdjąć z towarzystwa chłód, 
który stawał się nieznośnym.

— Twoje młode lata widziały prawdo­
podobnie niejedną bitwę — zaczęła, uśmie­
chając się do gościa uprzejmie. — Imperator 
nie powierzyłby ci tak ważnego stanowiska, 
gdybyś go sobie nie wysłużył odwagą i zna­
jomością sztuki wojennej.

— Jestem synem żołnierza i wycho­
wałem się w obozie — odpowiedział woje­
woda. — Groza bitwy przestała być dla mnie 
straszną; przywykłem do niej jak inni przy- 
wykają do igrzysk.

— Zachodzi jednak różnica między bi­
twą, a igrzyskami — zauważyła Fausta Au­
zonia, byle coś powiedzieć.

— Zapewne, ale żołnierz nie zdaje so­
bie sprawy z tej różnicy. Na polu bitwy nie 
ma nikt czasu do zastanawiania się nad o- 
krucieństwem wojny. Wódz broni legionów, 
powierzonych jego opiece, setnik swojego od­
działu, szeregowiec własnego życia, wszystkich 
zaś odurza, upaja, unosi wrzawa walki, dzia­
łająca potężniej od najmocniejszego wina. 
Prawdziwy żołnierz traci do tego stopnia wra­
żliwość, że nie czuje głodu, znużenia, ran- 
Jedyna śmierć gasi płomień odwagi.

Wojewoda mówił głosem tak spokojny^ 
jak gdyby opowiadał o rzeczy najobojętniej­
szej. Tylko jego nozdrza drżały lekko.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Daniły Petrowicza-Njegusza pierwszego wład­
cy z panującej obecnie dynastyi, poczem zło- 
°he będą jego szczątki w nowo wzniesionem 

^zo leu m . Dnia 20 września obchodzona 
wdzie stuletnia rocznica bitwy pod Krussi, 
\  której Czarnogórcy pod wodzą Piotra I od- 
jbeśli świetne zwycięstwo nad przemożną siłą 
‘̂ ecką i zapewnili "tym sposobem niepodle- 
®°śd małego państewka. Dzień 21 września 
feeznaczono na uroczystości i zabawy ludo­
we- Na jubileusz przybędą do Cetynii także 
j^ciowie księcia Mikołaja, w. książę rossyjski 
*“otr i ks. Jerzy Leuchtenburski. Dwory za­
graniczne, jak donosi korespondent cetyński 

W°litische Gorrespondem, będą reprezentowa- 
“e na urc zystościach jubileuszowych częścią 
P^ez osobnych delegatów, częścią przez re- 

r ^dujących stale przy księciu przedstawicieli 
■yplomaty czny eh.
■  Obecność króla Aleksandra z powodu, 

*e mniej więcej w tym czasie przypada uro- 
j ^ystość otwarcia Żelaznej bramy pod Orso- 

na którą król już się dawniej zapowie-
jest wątpliwą. Król wszakże w pier­

wszych dniach września złoży rewizytę ks. 
pikołajowi. Ogólnie spodziewają się, że ksią- 

z okazyi jubileuszu ogłosi amnestyę, z któ- 
*ej skorzystają przedewszystkiem bawiący w 
“erhii emigranci polityczni, a pomiędzy tymi 
“liski krewny władcy czarnogórskiego, woje­
woda Bożo Petrowic.

Kilka jeszcze wspomnień historycznych
0 założycielu obecnej dynastyi.

Z końcem r. 1696 zgromadzenie ludu 
®Wło władyką Daniela Petrowicza z przy­
domkiem Njegusz, od wsi tej nazwy pod Ko­
bera, do której w połowie XVI. wieku schro- 
“tta się z Hercegowiny przed religijnem prze­
ładowaniem rodzina Daniela Petrowicza. Ro­
bina ta rozpleniła się znaeznie i wzrosła w 
Majątek i znaczenie.

Ł  Daniel podjął tradycyjną walkę z Tur­
am i tem zaciętszą, że przymieszała się do 
“ioj i osobista zemsta. Demir, basza Skodry, 
^prosił władykę Da poświęcenie cerkwi w 
“odgorycy, a gdy nieostrożny Daniel usłu­
ga) zaprosin, wtrącił go Turek do więzienia
1 pa śmierć skazał. Już wyniszczony tortura­
mi nieszczęśliwy Daniel dźwigał własnymi 
r§koma pal, na którym za chwilę mieli go 
,?bić oprawcy, gdy chciwość zwyciężyła w 
*urku j przyjął 600 dukatów okupu za wol­
ność swego jeńca. Daniel wrócił do kraju, i 
^  r- 1702 sprawił w wilię Bożego Narodze- 
ma rzeź Turków w całej Czarnogórze.

Różniej zawarł sojusz z rzeczpospolitą 
Ubecką i carem Piotrem I., który w tym 
ez&sie również z Turcyą wojował. Czarnogór- 

niepokoili wroga od strony Albanii. Piotr 
“legł przemocy nad Prutem, zawarł co prę- 
“?ej pokój i nie troszczył się o to, co się sta­
dia ze sprzymierzeńcami. Aehmet III. posta­
nowił tedy ukarać Czarnogórę i wysłał woj- 
f o  do Podgorycy, ale walka skończyła się 
“otkliwą klęską zastępów sułtańskich pod Ka- 
^ojlaczem. Padyszach naznaczył nowego wo- 
j*.za w osobie doświadczonego Dumana-baszy 
P“prylicza. Ten zwabił chytrze czarnogórskich 
Niżów do swego obozu do Sitnicy, wymor- 
?°wał ich a kraj cały i Cetynię splądrował 

szczętu. Władyka schronił się do jaskini 
Pod Pastrowieami lecz już w następnym roku 
^yciął Turków pod Boganową Kulą. Nastę­
p ie odnowił przymierze z Wenecyą. W chwili 

ł N  śmierci 11 stycznia 1737 r. zostawiał 
I Pńst.wo wyniszczone, ale niepodległe.

Sprawa kreteńska.

Według depeszy z Konstantynopola, przed- 
I ezesnem jest doniesienie, jakoby Porta dała 
jnł odpowiedź na żądanie Kretericzyków. Do- 

nie nastąpiła jeszcze sankcya odnośnych 
“W ał rady ministrów.

W przeciwieństwie do głosów prasy an- 
, J a k ie j ,  dzienniki rossyjskie. wzywają rząd 

? ecki, ażeby nie popierał powstania na Kre- 
r!e i nie stawiał Turcyi trudności w jej cięż- 
J^m zadaniu. Najdosadniejwyrażają się Mosk 
wied. Wychodząc z założenia, że zadaniem mo- 
arstw w sprawie kreteńskiej jest przede- 

s,8.zystkiem utrzymanie pokoju , dziennik mo- 
Lj'ewski gani zachowanie się Grecyi, jako za- 
h- pające pokój. W Atenach — pisze on — 
a 6 powinni zapominać, że mocarstwa i wbrew 
ar«cyi zrobią, co będą uważały za stosowne, 
ę, rząd grecki lepiejby uczynił, gdyby zanie- 

niebezpiecznej gry z Kreteńczykami i Ma- 
dończykami.

4 Prasa zagraniczna stwierdza , iż główną 
ug§, że ostatnia panika w Kanei nie stała 
Powodem groźnych zaburzeń i nowego 

j^mwu krwi, należy zawdzięczać w pierwszym 
'le 'e austro-wegierskiemu konsulowi p. Pin- 
g0t0wi, który nakłonił komendanta wojskowe- 
^  -A-bdullaha baszę do odbycia z nim wspól- 

Przechadzki po mieście, skutkiem czego 
Jęte przestrachem umysły ludności rychło 

“8Pokoiły. Z inicyatywy też p. Pintera 
ł0j^ y  wojenne wszystkich mocarstw wysłały 
l ^ e .d o  przystani, celem niesienia ratunku 
8i„ D°ści chrześciańskiej, a pierwsza zjawiła 

“taj łódź austro-węgierska.

„Gazeta Lwowska" z dnia

K R O I I K A
Lwów, 11 sierpnia.

— Najj. Pan raezył naj miłości wiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Sulimów, 
w pow. sokalskim, na budowę cerkwi zapomogi 
w kwocie 100 zł.

— J E .  P. Minister kolei żelaznych  
generał-porucznik Guttenberg, przybył w swej 
podróży inspekcyjnej wczoraj o godzinie pół do
1 w południe do Podwołoczysk, a po godzinie 
pół do 2 odjechał do Tarnopola, gdzie zabawił 
od godz. pół do 3 do pół do 8 wieczór, przeprowa­
dzając lustracyę urzędów i urządzeń kolejowych. 
Wieczorem o godz. 10 min. 20 powrócił Pan 
Minister do Lwowa i tutaj przenocował, a dziś 
zrana wyjechał do Stanisławowa, dokąd przybył 
o godz. 11 przed południem. W Stanisławowie 
zabawi Jego Ekscelencya przez dzień dzisiejszy, 
a jutro, we środę o godz. 6 min. 40 zrana uda 
się do Buczacza i Husiatyna, zkąd wieczorem 
powróci do Stanisławowa, gdzie przenocuje.

We czwartek, dnia 18 b. m. o godzinie 6 
min. 30 rano odjedzie Pan Minister do Czer- 
niowiee na inspekcyę linij bukowińskich. W dniu 
15 b. m. rano przybędzie do Stryja, ztamtąd 
do Drohobycza, następnie do Borysławia, gdzie 
zabawi dwie godziny, poczem przez Drohobycz 
uda się do Chyrowa, dokąd przybędzie o godz.
2 w południe. Tam spożyje obiad, poczem uda 
się do Jasła, dokąd przybędzie o godz. 8 wie­
czorem. W Jaśle przonocuje, a w niedzielę o 
godz. 7 rano odjedzie do Suchej. Tutaj o godz. 
2 popołudniu będzie naobiedzie, a godz. 3 na­
stąpi odjazd do Skawiny, następnie do Oświęci­
mia, zkąd o godz. 7 min. 40 wieczorem wyje 
dzie JE. Pan Minister pospiesznym pociągiem 
kolei Północnej z powrotem do Wiednia.

— Koncert 4 kapeli wojskowych, 
który z powodu niepogody nie mógł odbyć się 
w zeszłą sobotę, odbędzie się jutro w środę dnia 
12 b. m. Dochód przeznaczony na pomnożenie 
funduszu pensyjnego kapelmistrzów wojskowych. 
Początek o godzinie 4 popołudniu. Wstęp od o- 
soby 30 ct. Bilet familijny dla 4 osób 1 zł. 
Za zezwoleniem magistratu, będzie na czas kon­
certu ogród zamknięty.

— Koncert kapeli wojskowej 30 p. p. 
pod kierownictwem kapelmistrza p. Rolla, od­
będzie się na festynie korpusów wakacyjnych w 
sobotę, dnia 15 b. m. na Strzelnicy miejskiej.

— Komitet loteryi na budowę kościo­
ła w Zakopanem przez wzgląd, że ciągnienie 
tejże loteryi odbędzie się nieodwołalnie, jak za­
powiedziano, dnia 24 sierpnia b. r. wzywa u- 
przejmie wszystkie osoby, instytucye i u- 
rzędy, którym oddał losy do rozsprzedaży, by na- 
leżytośó za nie najdalej do 20 sierpnia b.r. wy­
równały.

— „Golgota". W niedzielę zwiedziło 
panoramę 1432 osób, a w tej liczbie Stowarzy­
szenie drukarzy „Ognisko", oraz do 400 woj­
skowych różnych stopni.

— Z Towarzystwa ratunkowego. 
Wydział Towarzystwa ratunkowego poczuwa się 
do miłego obowiązku złożenia serdecznego po­
dziękowania panu Władysławowi Terenkoczemu, 
dyrektorowi Banku zaliczkowego, za jego niestru­
dzone zabiegi około powiększenia liczby ozłon- 
ków wspierających.

Przy tej sposobności nadmieniamy, że dnia
9 b. m. o godzinie 10 wieczorem zanotowano 
w protokole Towarzystwa 8.000 wypadek niesie­
nia pomocy.

— Z Obserwatorynm c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 11 sierpnia godz.
10 rano 1896.
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10/8 2połud. 765 85 4-22-4 SW 1 2

10,8 9 wiecz. 765 24 4-18-2 SW 1 2

11/8 7 rano 764 11 -j-16-4 E 1 8

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 10 sierpnia do 7 rano dnia 11 sierpnia b. r. 
była + 2 4  8°C„ najniższa 4-12'6nC.

Pogoda.
Barometr stoi w mierze.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności
1  mm. odjąć.
11 **) 0 Pogodnie.

**) 10 całkiem zachmurzone.
— Zaćmienie słońca, które przypadło 

w dniu 9 b. m. wczesnym rankiem, nie było 
w naszych okolioach widzialne; widokrąg był 
bowiem okryty chmurami i mgłą gęstą. W Kra­
kowie widać było je tylko przez dziesięć minut
2 sierpnia 1896.

przed godziną piątą rano. Przedtem i potem 
gęste chmury zasłaniały słońce, tak, iż ani naj­
większej fazy zaćmienia, ani jego końca obser­
wować nie było można. — W Warszawie widać 
je było doskonale o godzinie 5 min. 20 rano, 
według tamtejszego czasu.

Wiadomo, że zaćmienie słońca przypada 
ilekroć razy księżyc w obrocie swoim naokoło 
ziemi znajdzie się na linii prostej pomiędzy na­
szą ziemią a słońcem.

Zaćmienia słońca powtarzają się peryody- 
cznie co lat 19 i są liczniejsze od zaćmień 
księżyca, gdyż zaćmień słońca w ciągu lat 19 
było 41, (dla jednego i tego samego miejsca 
około 10), zaćmień księżyca zaś tylko 29.

Całkowite zaćmienie słońca trwa najdłużej 
10 minut ; onegdajsze zaćmienie całkowite wi­
dziane było na Nowej Ziemi tylko przez 120 
sekund, na Amarze 163 sekund i t. d.

Mimo takiej krótkości, badanie zaćmienia 
ma dla nanki znaczenie bardzo doniosłe, daje 
bowiem możność dokładnego badania biegu księ­
życa i jego położenia względem słońca.

Zaćmienie z dnia 9 b. m. było niezbyt 
dogodnem do badań naukowych, mimo to, że 
cień, rzucany przez księżyc, miał w średnicy 
180 do 260 kilometrów, a to z tej przy­
czyny, że tam, gdzie ono było całkowicie wi­
dzialne, słońce wschodziło już zaćmione. Zaćmie­
nie zaczęło się od morza północnego i posuwało 
się dalej przez Norwegię środkową, przez pół­
nocną Laponię, następnie widzianem było na 
oceanie polarnym, na południowej połowie No­
wej Ziemi, przy ujściu Jeniseja, w kraju Ja­
kutów, nad Amurem poniżej Chabarowska, da­
lej na wschodniem wybrzeżu Syberyi, na pół­
nocnej części wyspy Jeddo, poczem znikło na 
ziemi pod 20° półn. szer. i pod 180* dług.

W Europie środkowej widzialne było tylko 
zaćmienie cząstkowe, a mianowicie w chwili, 
kiedy już się kończyło. Mimo to, uczeni poczy­
nili znaczne przygotowania do badań.

Obserwatoryum w Pułkowie wysłało astro­
nomów Białopolskiego i Witrama na wybrzeża 
Syberyi wschodniej, drugą zaś partyę astrono­
mów z dyrektorem Bakłundem na czele, na No­
wą Ziemię, dokąd udali się także astronomowie 
z obserwatoryum kazańskiego.

Dzięki sumie 5000 rubli, ofiarowanej przez 
cara Mikołaja, rossyjskie Towarzystwo astrono­
miczne wysłało dwie wyprawy: do Olekmińska 
w ziemi jakuckiej i do północnej Finlandyi.

Anglia wysłała dwie wyprawy: z tych 
jedną do Varangerfjord w Norwegii. Na wy­
spie Jeddo badali zaćmienie astronomowie japoń­
scy, angielscy i amerykańscy.

Niezwykłą j est wyprawa Andreego i Ek- 
bolma, którzy badali zaćmienie z balonu, któ­
rym wznoszą się do biegana północnego. Słońce 
świeci im nieprzerwanie, więc nagłe zaćmienie 
miało tam urok nadzwyczajny.

Najbliższe, bardzo nieznaczne zaćmienie 
słońca przypadnie w roku 1899 dnia 8 czerw­
ca rano.

— W Zakopanem odbędzie się dzisiaj, 
pod protektoratem JE. Prezesa Koła polskiego, 
Filipa Zaleskiego bal, na zasilenie funduszu gim- 
nazyum cieszyńskiego.

W niedzielę wieczorem w przepełnionej 
sali kasyna w Zakopanem, wystąpiło lwowskie 
Towarzystwo śpiewackie „Echo“ z koncertem, 
pod kierownictwem p. Galla. Koncert miał nad­
zwyczajne powodzenie.

— Z Karlsbadu donoszą, że obecnie 
zapanował tam tak zwany „polski sezon". Przy 
źródłach i na głównych spacerach co chwila 
słychać dźwięk polskiej mowy, a dzienniki pol­
skie cieszą się podobnym popytem, jak N. fr .  
Presse i Berliner Tageblałt. Świeżo przybyli 
z Krakowa profesorowie dr. St. Smolka i dr. 
Kasparek, ze Lwowa: malarz Jan Styka, prze­
mysłowiec Baczewski (junior), skarbnik Tow. 
dziennikarzy p. K. Kucharski, poseł Włodzim. 
Gniewosz, rejent Niementowski z Tarnopola i 
w. i. Melodye polskie są obeonie w Karlsbadzie 
na porządku dziennym.

— O p. Modrzejewskiej. Gms otrzy­
mał od p. Chłapowskiego z Arden w Kalifornii 
list, pod d. 20 lipca, zawierający kilka szcze­
gółów o znakomitej artystce dramatycznej pol­
skiej. Oto sześć miesięcy temu, podczas wystę­
pów w Cincinnati 20 stycznia, pani Modrzejew­
ska ciężko i niebezpiecznie zachorowała na phle- 
bitis, t. j. zapalenie żył, spowodowane utworze­
niem się skrzepu krwi w żyłach pod obojczy­
kiem, i następującem zatamowaniem obiegu 
krwi. — Od połowy maja wszakże wszystkie 
groźne symptomata usunięto i paoyentka z każ­
dym dniem powraca do sił i zdrowia.

O usunięciu się ze sceny pani Modrzejewska 
dotychczas nie myśli, prawdopodobnie nawet w 
styczniu lub lutym występować będzie przez 
krótszy czas w San Francisko.

Własność p. Modrzejewskiej, nazywająca się 
Arden, położona jest mniej więcej 12 mil polskich od 
Los Angeles (miasta liczącego przeszło 100.000 
ludności) a ze 120 mil polskich od San Fran­
cisco, w górach południowej Kalifornii.

P. Rudolf Modrzejewski, syn artystki, o- 
siedlony w Chicago, buduje obecnie most na rze­
ce Mississipi przy mieście Davenport, w stanie 
Jowa, dla rządu Stanów Zjednoczonych. Jak na 
teraz, nie myśli o powrocie do kraju.

— Popularność Sienkiewicza. Jako 
fakt, świadczący o wielkiej popularności Sienkie­

wicza, opowiadano nam — pisze Kuryer Co- 
d/sienny — iż pewien Rossyanin, kupujący one- 
gdaj komplet pism autora „Hani," zaznaczył, iż 
czyni to pod wpływem olbrzymiego wrażenia, 
jakie uczyniło na nim czytanie przekładów ros- 
syjskich. Nauczywszy się specyalnie dla tego ję­
zyka polskiego, p. X. w krótkim czasie był już 
w możności czytania Sienkiewicza w oryginale — 
i dla tego właśnie zaopatrzył się w cały zbiór 
prac twórcy „Ogniem i mieczem."

f  Zmarli w ostatnich dniach: W Ba- 
denweiter, nagle generał Gustaw Henryk Roma­
nowski, jeden z najwybitniejszych inżynierów 
petersburskich, b. dyrektor kolei libawsko-ro- 
meńskiej. Zwłoki pochowane będą na cmentarzu 
katolickim w Petersburgu.

— Burze. Ostatnie burze, panujące w 
Europie środkowej, które i o nasze okolice trochę 
zawadziły, dały się bardzo uczuć w W. Ks. Po- 
znańskiem. Schlesische Ztg. zapisuje aż 10 po­
żarów, powstałych w tej prowincyi od uderzenia 
piorunu. W dobrach Kołaczkowo piorun zabił 
4 osoby. W wielu miejscowościach padał grad 
wielkości jaj kurzych, który poniszczył plony i 
pozbijał z drzew liście i owoce. Gazeta dodaje, 
że znaczna część właścicieli dotkniętych grado­
biciem nie była ubezpieczona. Oprócz tego klę­
skę prawdziwą stanowią upały, panujące w całej 
tej okolicy i powyżej aż do Królewca. 25* R. 
w cieniu jest prawie normalną temperaturą. Lu­
dzie chorują i padają od porażeń słonecznych. 
W wielu miejscowościach rozdają pracownikom 
i robotnikom w polu zimną kawę w obfitej ilo­
ści, aby uchronić ludność od używania szkodli­
wych spirytualiów.

— W płom ieniach. Jak donosi AUprems. 
Ztg., w czasie peżaru w Żeyern-Virderkampen 
zginęła w płomieniach cała rodzina Salewskich, 
złożona z 6 osób. Bliższych szczegółów wypadku 
gazeta nie podąje.

— Podarek dla carstwa. Figaro z 
powodu zapowiedzianego przyjazdu cara, wzywa 
paryskie damy do składki na kosztowną kołyskę, 
mającą się ofiarować spodziewanemu dziecięciu 
carowej.

— Wystawa marek pocztowych.
Z Genewy donoszą, iż dnia 8 b. m. otwarto w 
tem mieście w salach Muzeum sztuki wielką 
międzynarodową wystawę marek pocztowyeh, 
urządzoną przez genewski oddział szwajcarskiego 
związku filatelistów. Jeden z proboszczów w Zu­
rychu nadesłał na wystawę zbiór marek war­
tości 80.000 fr. Wszystkie wystawione marki 
przedstawiają wartość 1V, miliona fr.

— Pożary na L itw ie. Z Wilna piszą 
do warszawskiego W ieku : Pożary lasów i tor­
fowisk wybuchają tu nader często. Gorzej jest 
jednak, gdy niszczą one owoce pracy ludzkiej. 
Według zebranych danych statystycznych, w 
drugiej połowie maja zdarzyło się w gubernii 
wileńskiej 27 pożarów, które przyniosły straty 
188.070 rubli. W czerwcu zaś liczba ich do­
szła do 30, niszczących przeważnie dobytek wło­
ściański. Straty oblicząją na 50.000 rubli. Oko­
ło 10 pożarów z liczby wyżej wymienionych, 
nastąpiło wskutek podpalenia. Ogień to wróg 
pracy ludzkiej, szozególniej na wsi, gdzie do 
walki z tym strasznym żywiołem nie ma ża­
dnych środków. Z urzędowych zaś źródeł 
dowiadujemy się, że w ciągn ostatnich 28 lat 
ogień zniszczył w gub. wileńskiej różnego do­
bytku przeszło na 29 mil. rubli. Niemal milion 
rubli straty corocznie!

W miastach zanotowano 260 wypadków 
ze stratą na sumę 3,000.000 rubli. Po wsiach 
zaś przeszło 10.000 pogorzeli, które zniszczyły 
przeszło 30.000 zabudowań na sumę 22,500.000 
rubli.

— Skandal w politechnice pary­
skiej. W politechnice paryskiej spostrzeżono, że 
od pewnego czasu są popełniane systematyczne 
kradzieże. Kilku studentów, chcąc ratować sy- 
tuacyę i zabezpieczyć niewinnych może od po­
dejrzeń, postanowili wykryć istotnych złodzie­
jów. W tym celu codziennie odbywano dyżury 
opodal bramy szkolnej. Nie czekano zbyt długo. 
We wtorek ubiegły ze szkoły wychodził student, 
niejaki B., trzymając w ręku niewielką walizkę. 
Kiedy honorowi agenci zaproponowali mu oka­
zanie jej zawartości, student stawił opór i po­
wróciwszy do szkoły zamknął ją w szafie, po­
czem wyszedł z zakładu. Przystąpiono do rewi- 
zyi i znaleziono tuzin łyżek srebrnych i widel­
ców, oraz kilka par spodni do konnej jazdy, u- 
kradzionych kolegom. Na skutek tego B. został 
aresztowany. Podobno w grę wchodzi kobieta; 
utrzymują, że B. kradł, chcąc zadowolnió ka­
prysy kochanki. Podobno winowajca zostanie 
ukarany sposobem administracyjnym, mianowicie 
wskutek rozporządzenia ministra wojny ma być 
wysłany na rok do oddziałów karnych. 
Dzienniki paryskie zawsze głodne skandalu i 
posiadające wyjątkowe zamiłowanie w rozgrze- 
bywaniu błota, domagają się sądu publicznego.

— Telegrafy w Rossyi. Zarząd tele­
grafów — jak donosi Nowoje Wremia — po­
stanowił znacznie rozszerzyć sieć telegraficzną 
zarówno w Rossyi europejskiej, jako też azya- 
tyckiej przez wprowadzenie nowych linij na dłu­
gości 2091 wiorst. Na ulepszenia telegraficzne 
w latach 1897 i 1898 wyasygnowano 800.000 
rubli.

—  Straszliwe upały panują w Stanach 
Zjednoczonych. Termometr wskazywał w cienin



108° Farenh. W sobotę było 14 wypadków 
śmierci z powodu porażenia słonecznego w No­
wym Jorku i Brooklynie, 20 w St. Louis, 15 w 
Chicago. Na ulicach Nowego Jorku konie pa­
dały setkami. Wiele fabryk i warstatów za­
mknięto. Wszelki ruch prawie zupełnie ustał.

— Z Beyreuth piszą do Kuryera Po­
znańskiego: Miasto około 28.000 mieszkańców 
posiadające, stanowiło do XYIII wieku własność 
burgrafów norymberskich, z pomocą handlu zdo­
było pokaźne stanowisko. Rozliczne klęski, jak 
wojny i zaraza, przyczyniły się do popadnięcia 
w biedę miasteczka, które dopiero geniusz Ry­
szarda Wagnera miał powołać do życia. Tutaj 
to właśnie wielki kompozytor mało uznany, bie­
dny, wygnany, osiadł, nosząc się z myślą utwo­
rzenia wielkiego dzieła muzycznego, z rozwoju 
narodów w ieh walce o byt.

Stary teatr w Beyreuth, opera dworska w 
stylu rococo, był poniekąd przyczyną, dla której 
artysta tutaj, a nie gdzieindziej wybrał miejsce 
dla stałego pobytu. Mała próba wykazała wkrótce, 
że gmach kunsztownie ozdobiony, wyrzeźbiony i 
wyzłocony, nie był miejscem dla przedstawienia 
światu wielkiej trylogii. Król Ludwik przyczynił 
się do wystawienia gmachu „Festspielhaus", 
wykwintnego pod względem wymagań akustyki, 
a tak skromnego powierzchownie.

Materyalna pomoc króla podnieca twórczość 
mistrza, muzyka z niesłychaną szybkością rośnie 
w manuskryptach Ryszarda Wagnera, aż w r. 
1876 „Pierścień Nibelungów", składający się z 
prologu „Złoto Renu“, pierwszego dnia „Wal- 
kiryi“, drugiego „Siegfrieda", a trzeciego „Zmro­
ku bogów" — został wystawiony. Nielada pracą 
było zebrać siły operowe, orkiestrowe, szczegól­
niej zaś wyuczyć podług własnej myśli dekla- 
macyi i ekspresyi, na których piękności tyle 
zależy w dziełach muzycznych Wagnera. Artyści 
niemieccy spieszyli z bezinteresownie zaofiarowaną 
pracą, przeczuwając zwycięstwo. Nie obyło się 
też bez różnego rodzaju epizodów, nawet komi­
cznych. Wielki smok w II akcie „Siegfrieda", 
zamówiony w Anglii nie przybył na czas, gdyż 
dzięki nieświadomości fabrykantów, był wysłany 
do Bajrutu w Małej Azyi.

Nie małem zdziwieniem była dla scepty­
cznie usposobionego świata wiadomość, o przy­
obiecanej obecności cesarza Wilhelma na pre­
mierze trylogii. Miasto, przygotowane do nieby­
wałego jeszcze zaszczytu, przedstawiało wspa­
niały widok; Wagner z małżonką Cosimą przyj­
mował monarchę na kolei i wprowadził dostoj­
nego gościa na stopnie „Festspielhausu".

Premiera wywołała entuzyazm, żelazna wy­
trwałość mistrza uwieńczoną została, świat mu- 
zyozny uznał kompozytora; intendentury i dyre­
ktorowie teatrów zaczęli się ubiegać o wystawie­
nie choćby pojedyńczych części trylogii.

Od tej chwili upłynęło lat 20; w Beyreucie 
odbywają się oo dwa lata lub corocznie przed­
stawienia od połowy lipca do końca sierpnia, 
nie tylko cyklu „Pierścień Nibelungów", lecz 
„Meistersangerów", „Parsifala", „Tannhńusera". 
Gmach, mieszczący 1600 osób, przynoszący 82.000 
marek dochodu, jest zawsze zapełniony doborową 
publicznością, w pośród której zwolennicy mistrza, 
bez różnicy stanów, siedzą obok siebie. Cena 
miejsca jednego 20 marek, cały cykl kosztuje 
80 marek, po za krzesłami są loże książęce, 
miejsca po 40 marek, gdzie dostojni goście się 
mieszczą.

Nieporównane wrażenie wywiera rozpoczę­
cie widowiska; 24 trębaczy trzykrotnie przywo­
łuje publiczność, intonowaniem głównego motywu 
mającej się przedstawiać akcyi.

Za chwilę publiczność zebrana; salę zalega 
nieprzejrzana ciemność; niezwykle piękne tony 
zupełnie niewidzialnej orkiestry dziwną harmo­
nią wpływają do ucha słuchaczów. Przerwy po­
między aktami trwają pół godziny do trzech 
kwadransów, z wyjątkiem „Złota Renu", skła­
dającego się na całość trzygodzinną, a zaczyna­
jącego się o godzinie 5; inne części cyklu roz­
poczynają się o 4, kończą zaś o 10 lub pół do 11 
wieczorem.

Wysłuchiwanie przedstawień w Beyreucie 
zupełnie nie jest tak uciążliwem, jakby się zda­
wało : na wzgórzu, w doskonałem powietrzu, 
przechadzka w pośród zbóż odświeża nawet silnie 
naprężone nerwy. Dodawać nie potrzeba, że zjeść 
i wypić można na miejscu, nie tylko skromnie, 
lecz i wykwintnie.

Na tegoroczne przedstawienia składają się 
dwie obsady. Młody tenor Burgstaller, przez Co- 
simę Wagner odkryty talent i Ellen Gulbanson 
z Chrystyanii — oto nowi przedstawiciele Sieg- 
frieda i Brunhildy, Róża Sucher z Berlina — 
Sieglindy, Karol Perron z Drezna — Wotana, 
Schumann Heink — Erdy i t. p. bohaterek, 
przedstawianych przez kontraltcistki; najmniejsze 
partye zresztą, jak Cór Renu i Walkiryi, a na­
wet chóry kobiece i męskie, przez doskonałych 
artystów są obsadzone. Do składu orkiestry na­
leżą artyści sławni, nawet z Ameryki przybyli, 
pod batutą MottTa z Karlsruhe, Richtera z Wie­
dnia, lub Siegfrieda Wagnera. Pod względem 
techniki scenicznej — zrobiono wszystko, co 
reżyserya jest w stanie uczynić, pod przewodni­
ctwem pani Cosimy i jej syna. Ktokolwiek za­
stanawiał się nad wymaganiami sztuki, ten może 
mieć pojęcie, jaką artystyczną całością obdarza 
dyrekcya w Beyreucie swoją publiczność. W obec­
nej porze Francuzi i Anglicy, to zwykli bywalcy 
w Festspielhausie, doborowa publiczność, słucha­
jąca dzieł mistrza z pietyzmem; damy bez ka­
peluszy.

Bardzo wiele osób pozostaje na drugi cykl, 
zwiedzając w ciągu trzydniowej pauzy: wille 
Wanfried, mieszkanie Wagnera, grób jego obok 
mieszkania wdowy z pozostałemi dziećmi, wre­
szcie i okolice malownicze, przedstawiające nie­
jedną wspaniałą pamiątkę historyczną.

Pobyt w Beyreucie oprócz samych biletów 
nie przedstawia wielkich kosztów: za markę 
można znaleźć mieszkanie, które podług potrój­
nej taksy, wraz z biletami, już w styczniu mo­
żna zamówić zapomocą biura „Festspielbiihnen- 
yerwaltung*; dorożka kosztuje 40 fenigów za 
kurs, do Festspielhausu — 2 marki.

Z dostojnych osób, uczęszczających stale do 
Beyreuthu, zauważył korespondent w tym roku: 
ks. Ferdynanda Koburskiego, księcia Hesskiego, 
księżnę Meklemburską i t. d. Z Polaków odwie­
dza Beyreuth w tym roku nie wielka liczba.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera, w teatrze letnim:

Dziś, we wtorek (wznowienie) „Kapelusz 
słomkowy", komedya w 4 aktach Labicha i 
Delacour, z udziałem pań Otrembowej, Jankow­
skiej, Gromnickiej, Biernackiej, Rybickiej, oraz 
pp. Feldmana, Walewskiego, Wostrowskiego i 
Kliszewskiego w głównych rolach. W roli Bo­
bina wystąpi po raz drugi p. Nowacki, artysta 
teatru poznańskiego.

Jutro, we środę po raz drugi „Niech je- 
dzie na wieś", komedya w 3 aktach Bayarda i 
de Yailly, z udziałem pań Kwiecińskiej i Cza­
plińskiej oraz pp. Woleńskiego i Feldmana w 
głównych rolach.

We czwartek (wznowienie) „Stary mąż", 
komedya w 5 aktach Józefa Korzeniowskiego z 
p. Chmielińskim w roli tytułowej.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę (wznowienie) „Kupiecwenecki", 

komedya w 3 aktach Szekspira z p. Żelazow­
skim w roli Shyloka.

Plagiat literacki. Z Paryża donoszą, 
że pisarz francuski Crepiex wytoczył Lombroso- 
wi proces o plagiat w dziele tegoż „Grafologia" 
i wygrał. Lombroso skazany został na 500 fr. 
odszkodowania i zwrot kosztów sądowych.

L I S T !  Z B E R L I N A .
XI.

(Okręt cesarski. — Rybołostwo, sport, środki 
spożywcze. — Wilgotny czworokąt. — Miasto 
Berlin. — Chemia, przyrządy naukowe, fotogra­

fia. — Ogrodnictwo. — Drobiazgi).

(Dokończenie).
Opuszczamy więc niegościnne progi ha­

li spożywczej, by czem prędzej zaspokoić po­
drażnione podniebienie. Nie potrzeba iść da­
leko. Tuż bowiem obok pawilonu rybackiego, 
oddzielony odeń ledwie jadłodajnią rybią i 
pawilonem gazowniczym, rozciąga się nad rze­
ką „wilgotny czworokąt" (nasses Viereck). 
Wilgoci pilzneńskiej, bawarskiej i — ktoby 
wszystkie jej odmiany zliczył — dostarczają 
głośne firmy berlińskie: Adlon i Dressel, 
Siechen, Bodega, Wadzek i inni. Bez Aschin- 
gera również trudno zrozumieć Berlin i jego 
wystawę. A któż to Aschinger? — ot, Ha- 
wełka dla mas szerokich, który daje szklankę 
piwa za 10 fen. i kanapkę za takąż kwotę w 
20 blisko filiach, z których 5 posiada na sa­
mej wystawie. Jestto prawdziwy zakład fu r  
Yolksmassenernahrung, wobec którego przed­
siębiorstwo prowadzone pod tem hasłem 
na wystawie, jest wprost zerem. Ba, gdyby 
tylko zerem! Jest ono nawet wprost upokorze­
niem dla Berlina.Pomnę, żem raz zajrzał w tę 
stronę, by się przekonać, o ile są słuszne po­
chwały, oddawane przez niektóre dzienniki 
berlińskie przedsiębiorstwu „żywienia mas", 
którem kieruje współwyznawca większości 
dziennikarzy tutejszych. Wierzyć się wprost 
nie chce, by ochłapy, jakie u nas chyba na 
placu rybim gotują straganiarki, można pod 
okiem berlińskiej komisyi zdrowotnej poda­
wać zgłodniałym rodzinom robotniczym, zwa­
bionym taniością przereklamowaną! Ucieka­
my zatem ze wstrętem z miejsca tego wzdłuż 
szosy treptowskiej, zajętej przez takie firmy, 
jak Siemens i Halske, fabryki lokomotyw, ko­
lei i kolejek gospodarskich. Droga ta prowa­
dzi nas do wystawy „miasta Berlina".

Śmiało rzec można, że budynek gminy 
miasta Lwowa na Wystawie naszej z r. 1894 
mieścił daleko więcej rzeczy godnych widze­
nia i pouczających, a przedewszystkiem sy­
stematyczniej składających się na obraz go­
spodarki gminnej. W pawilonie miasta Ber­
lina znajdujemy wprawdzie dobrą wystawę 
szkół fachowych, przemysłowych i uzupełnia­
jących, ale dział szkolnictwa niższego i śre ,

dniego jest wprost niedostatecznym; stanowi 
go parę planów, widoków i tablic. O tak po- 
tężnem szkolnictwie nadsprewskiem *) nie mo­
żna z wystawy nabrać wyobrażenia, bo i pa­
wilon t. z w. szkolny, stojący po drugiej stro­
nie wystawy między Kairem a pawilonem 
przemysłu, per nefas tylko otrzymał swą na­
zwę. Lepsze jut są w pawilonie miasta Ber­
lina tablice statystyczne wieku, ruchu, roz­
kładu i t. p. ludności miejskiej, ale niekom­
pletne. Jedynie kanalizacya, wodociągi i na­
wadnianie gruntów miejskich przedstawiono 
wzorowo za pomocą modeli, łąki próbnej, oraz 
okazu filtru miejskiego. Za lekko pojęło mia­
sto zadanie wystawcy!

Wychodząc z pawilonu berlińskiego, 
spostrzegamy lśniące się dachy wieżyczek bu­
dynku, który w wielkim swym korpusie mie­
ści chemię, przyrządy naukowe i fotografię, 
a przednią półkolistą salę oddał na odczyty 
popularne z dziedziny umiejętności, przemy­
słu, handlu i sztuki. To, co w tym budynku 
wystawiono, niezupełnie mieści się w ramach 
wystawy berlińskiej. Gdyby zresztą chcieli 
byli aranżerowie jej przestrzegać ściśle pro­
gramu, musiałby był dział przyrządów nau­
kowych wypaść wprost mizernie, podczas gdy 
obecnie przedstawia się świetnie dzięki wy­
stawcom pozaberlińskim. Przewyższa go jedy­
nie wystawa fotograficzna, świadcząca o nie­
zwykłych postępach techniki fotograficznej i 
zamiłowania do fotografowania. Amatorskie 
fotografie często są prawdziwemi cackami, 
ehoć nie przypominam sobie ani jednej tak 
stylowej, jak zbiór niezapomniany hr. Tysz­
kiewicza na Wystawie lwowskiej. Piękne są 
też fotografie naukowe. Natomiast fotografom 
zawodowym berlińskim nie zaszkodziłoby nie­
raz trochę więcej smaku i artyzmu w wyko­
naniu fotografii.

Olbrzymią przestrzeń parku, sięgającą 
od szosy treptowskiej aż do „nowego stawu" 
(Neuer See), zajmuje wystawa ogrodnicza. Do­
stęp do niej od budynku chemicznego najła­
twiejszy przez mostek i kryty krużganek, sta­
nowiący od strony lewej przedłużenie „Wan- 
delhalle" pałacu przemysłowego. Po drodze 
zatrzymać się wypada w pawilonie dziennika 
Localanzeigera już choćby ze względu na ma­
szyny zecerskie, — interesującą nowość, — 
stereotypię i salę t. zw. depeszową. W tej 
ostatniej wszystkie wypadki dnia, podawane 
słowem w Localanzeigerze otrzymują komen­
tarz .ilustracyjny zapomocą obrazów, fotografii, 
wystawy przedmiotów opisywanych i t. d. 
Jestto nowość dla Berlina, zaprowadzona przez 
ten ruchliwy dziennik za wzorem dzienników 
paryskich. Za pawilonem Localanzeigera spo­
tykamy na prawo i lewo wzdłuż rzeczonego 
krużganka doraki i grzędy ogrodnicze, olśnie­
wające wprost Galicyanina, dla którego Wo­
lińscy i Klimowicze stanowią szczyt tej szla­
chetnej sztuki. Gdzież i kiedyż zobaczę znów 
tak cudnie dobrane barwami kwiaty, "jak w 
pawilonie Schmidta na wystawie, lub w jego 
sklepie „pod lipami"?!

Wśród kląbów róż, drzew wawrzyno­
wych, szkółek owocowych, zwolna dobijamy 
do kąta, wciśniętego między Sprewę, „wilgo­
tny czworokąt" i „stary Berlin". Dwie po­
mieszczono tu ciekawostki: przedstawienia 
marynarskie i „olbrzymi" (?) teleskop, do 
których skromnie przytuliło się krematoryum.

Przedstawienia marynarskie mają dać 
widzowi wyobrażenie o ruchach floty niemie­
ckiej podczas wojny. Flotę przedstawiają trzy- 
do czterometrowe okręciki, dokładnie naśla­
dujące oryginały, których nazwy noszą. Po­
ruszają się przy pomocy elektryki, a każdym 
statkiem manewruje jeden człowiek. Widok 
tych manewrów, zwłaszcza wieczorem i pod­
czas iluminacyi, jest bardzo uroczy.

Z przedstawienia marynarskiego najle­
piej udać się do głównej restauracyi Adlona 
i Dressla nad nowym stawem, by z wieży 
jej rzucić okiem na całą wystawę i następnie 
z terasy przy szumie wodospadu śledzić bie­
gu gondoli, z których płynie ku górze znana 
pieśń do św. Łucyi. Z tej terasy piękny też 
rozciąga się widok na życie wieczorne, sku­
piające się, zwłaszcza podczas iluminacyi, do­
koła nowego stawu. Dziwaczny front pałacu 
przemysłowego stąd dopiero odsłania całą 
swą brzydotę: aluminiowa kopuła, nito dnem 
do góry odwrócony kociołek, między smukłe- 
mi dwiema wieżycami. Stąd wreszcie przypa­
trywać się można wygodnie wodotryskowi 
świetlnemu, który dla Berlińczyków jest no­
wością imponującą. Kto jednak widział wo­
dotryski wystaw poprzednich, choćby tylko 
lwowskiej i praskiej ludoznawczej, może przejść 
do porządku dziennego nad wodotryskiem ber­
lińskim, którego efekta świetlane są bardzo 
pospolite. Zamiast czekać na wodotrysk, któ­
ry dopiero po godz. 9 poczyna pokazywać 
swe sztuki, wolimy się udać do ostatniego 
etapu wędrówki wystawowej — do Kaira.

Dr. Franciszek Krbek.

*) O dziale szkolnym wystawy berlińskiej 
piszę obszerniej w Szkole.

GOSPODARSTWO I B A f f l E L ^
Związek młynarzy galicyjskich.

Drugie walne zgromadzenie „Związ^tt 
młynarzy w Galicyi", odbędzie się we Lw<r 
wie w dniach 15 i 16 sierpnia.

Sprawozdanie roczne z czynności 
działu daje pogląd na pracę młodego tego T°' 
warzystwa, liczącego już bardzo znaczną sto­
sunkowo liczbę członków.

W kraju naszym jest około 3500 
nów, które spotrzebowują corocznie przyń3)' 
mniej trzecią część zboża wyprodukowaneg?' ■ 
Roczny przemiał zboża wynosi około 4 m1' 
lionów centn. zboża i przedstawia wartość*® V 
milionów zł. Zarówno więc co do ilości prze0'  # 
siębiorstw jak i co do ilości ludzi, przeszjj^B  
19.000 żyjących wyłącznie lub też uboczń10 
z przemysłu młynarskiego — stanowi te0 
przemysł jedną z najważniejszych gałęzi prZ0' 
mysłu krajowego, zwłaszcza wobec usług, któr® 
oddaje rolnictwu, jako pierwszy i najwięksi 
odbiorca płodów rolniczych.

Mimo tych danych, przemysł m ły n j 
ski nie doznawał u nas należytego ocenie»l8 
i pozbawiony był wszelkiej organizacyi.

W ostatnich dopiero latach pojawi™ 
się pewne usiłowania ku wytworzeniu orga' 
nizacyi tak niezbędnie potrzebnej w zawodz10 
młynarskim. Usiłowania te przybierają wY  
raźniejsze kształty dopiero na I. ogólny1*1 
zjezdzie młynarzy galicyjskich, odbytym we 
Lwowie w dniach 21 i 22 lipca 1893, tudzież na 
takimże II. zjezdzie, odbytym podczas WJ' 
stawy krajowej w dniach 6 i 7 sierpm9 
1894.

Wynikiem tych zjazdów — w który®1? 
brali udział tak właściciele młynów, jakot®z 
i współpracownicy młynarscy — była ucbWa' 
ła, iż należy powołać do życia stowarzysz®1110 
celem ochrony i zastępowania tak materya1' 
nych, jakoteż moralnych i intelektualny®0 
interesów młynarstwa krajowego, tudzież 0* 
chwała co do założenia i wydawania G a ^  
Młynarskiej. Myśl zawiązania Towarzystj 
jednak urzeczywistniono dopiero na zgroffla' 
dzeniu założycieli w dniu 18 listopada 1894 r- 
Na niem dr. Bronisław Dulęba przędło2̂  
projekt statutu, który zgromadzenie założy®10g 
Ii uchwaliło i upoważniło wybrany w j f L ,  
zarząd tymczasowy do uzyskania zatwie00 
nia statutu w Nam iestnictw ie i wprowadź61 
Towarzystwa w życie.

Statut ten normuje wszelkie zadani3? 
należące do zakresu młynarstwa krajowego 1 
uwzględnia wszelkie kategorye osób, który® ̂  /,
interesa pozostają w jakiejś łączności z prz0' \
mysłem młynarskim, a celem jego jest w °' 
gólności rozwój młynarstwa krajowego i 
chrona tegoż przed obcą przewagą; w sz®ze'j 
gólności dążenie do udoskonalenia produk®^ 
i ulepszenia w młynach urządzeń te c h n ij 
nych i gospodarczych, popieranie ruchu p j  
duktami młynarskimi i wpływanie na p j  v
tykę taryfową dla zwalczania obcej konk0' 
rencyi w handlu młynarskim, rozbudzeń'0 
ducha łączności między stowarzyszonymi 1 
zjednoczenie ich z uwzględnieniem wspólny®11 
potrzeb intelektualnych i materyalnych, * 
wreszcie zastępywanie interesów młynarstw 
krajowego wobec władz państwowych i k1’®' 
jowych. - j

Pierwsze walne zgromadzenie TowaW. 
stwa odbyło się we Lwowie w dniach 24 
25 marca zeszłego roku. Na niem wybrań 
prezesa i zastępcę na lat 3. (Ordynat Tad0' 
usz Czarkowski-Golejewski i Jan Żarem® 
Bielowski, właściciel dobr ziemsk. i mły0, 
parowego w Sielcu pod Przemyślem), tudz10 
24 członków Zarządu centralnego i kornik 
rewizyjną, składającą się z 5 członków.

Powzięto również szereg uchwał, ma j  
cych przyspieszyć organizacyę Towarzystwa . 
jego rozwój. Uchwalono wysokość wkładek  ̂
wpisowego, polecono zarządowi ce n tra ln ej 
zorganizowanie „Biura związku" i „Biura 10  ̂ „ 
formacyjnego" dla pracodawców i pracobi® 
ców, uchwalono objąć wydawnictwo Ga^J* 
Młynarskiej i wydawać ją nadal, jako org 
Związku, a wreszcie, polecono zarządowi spr . 
wę założenia giełdy zbożowej i funduszu za ^ 
czkowego dla współpracowników młynarską 
i uregulowania sprawy świadectw służbowy®

Celem zasiągnięcia opinii ogółu czł®'.  
ków w ważniejszych sprawach, zwołano . 
dzień 28 lipca 1895 nadzwyczajne w*1 
zgromadzenie, na którem powzięto następ0! 
ce uchwały: 1. Polecić zarządowi twórz0^  
kół prowincyonalnych młynarskich, któr0 
miały pieczę nad lokalnemi potrzebami 00 
narstwa. 2. Dążyć do nawiązania s to su j j, 
z Towarzystwem wzajemnej pomocy ręko«z 
ników i przemysłowców „Rodzina" we 
wie. 3. Starać się o zupełne zniesienie »z 
tu cła" przy t. z. „obrocie miewa" 1 . ^  
się w tym względzie w drodze petycjj^B 
Ministerstwa handlu, a odpis tej petycyi P 
dłożyć także Kołu polskiemu, celem P0Pat9k' 
jej w Radzie państwa i zakomunikować ^  
że krajowym Towarzystwom rolniczym- *• jo , j  
lecić zarządowi centralnemu wniesień1® ^  f  
Ministerstwa handlu petycyi o unon I



nie taryf przewozu produktów młynarskich 
1 zboża, a to celem powstrzymania szkodliwej 
konkurencyi węgierskiej. 5. Polecić zarządo­
wi centralnemu, aby domagał się u Eządu 
Oprowadzenia spoczynku niedzielnego w mły­
nach.

Po ukonstytuowaniu się zarządu w mar­
cu 1895, przystąpiono przedewszystkiem do 
organizacyi biura zarządu i polecono jego kie­
rownictwo p. Władysławowi Korosteńskiemu. 
Biuro to, mieszczące się obecnie przy ul. Bla­
charskiej 1. 1 załatwiło w ubiegłym roku 
1793 spraw członków.

Podstawą organizacyi na prowincyi jest 
instrukcya dla delegatów, których posiada 
Towarzystwo 79. Delegaci ci są w ciągłej 
styczności z zarządem głównym i mają obo­
wiązek przedkładania mu sprawozdań z swych 
czynności.

Gazeta Młynarska jest oficyalnym orga­
nem związku, a czuwa nad nią komitet re­
dakcyjny, w skład którego wchodzą pp. Jan 
Bielawski, Tadeusz Czarkowski - Golejewski, 
dr. Bronisław Dulęba, Franciszek Jahn, Zyg­
munt Korosteński, Franciszek Otocki i Fran­
ciszek Schofer.

Równocześnie z otwarciem biura zarzą­
du, otworzono pomieszczone w tym samym lo­
kalu biuro informacyjne. Działalność jego ro­
zwija się ustawicznie, tworząc wielką konku- 
rencyę pośrednikom i stręczycielom posad, 
którzy pobierają zazwyczaj prócz opłaty od 
pracodawcy, pierwszą całą pensyę miesięczną 
od poszukującego posady.

Biuro to rozdało w pierwszym roku swe­
go istnienia 160 posad , a wszystkie zupełnie 
bezinteresownie.

Zarząd funduszów Towarzystwa spoczy­
wa w rękach zarządu, gotówka zaś Związku 
ulokowaną jest w Banku krajowym, na ra­
chunku bieżącym, do którego to Banku wpły­
wają wkładki członków i należytości Związku 
a za pośrednictwem którego uskutecznia za­
rząd wszelkie wypłaty. Wedle zamknięcia ra­
chunków za rok 1895 wynosi pozostałość ka­
sowa 344 zł.

Członków liczyło Towarzystwo z koń­
cem ubiegłego roku 432, płacących wkładki.

Celem dokładnego prowadzenia krajowej 
statystyki młynarskiej, poczynił zarząd cen­
tralny odpowiednie zarządzenia, a członkowie 
Towarzystwa otrzymują odpowiednie kwestyo- 
uarze do wypełnienia, służące zarazem do u- 
żytku biura informacyjnego. Również zajął 
si§ zarząd ważną sprawą obrotu miewa i spra- 

założenia kasy zaliczkowej.
Ze względu na nadzwyczaj dodatnią dzia­

łalność społeczną stowarzyszenia „Rodzina," 
zarząd centralny zachęcał członków Związku 
do zapisywania się na listę tego Towarzy­
stwa i polecił swym delegatom na prowincyi 
gorliwe popieranie tej akcyi.

Ponieważ „Związek młynarzy w Gali­
cyi" ma służyć wszelkim interesom młynar- 
stwa krajowego, przeto też zarząd starał się 
w myśl statutu, zorganizować także osobną 
sekcyę właścicieli większych i średnich mły­
nów ku ochronie i popieraniu ich wspólnych 
interesów. W tym celu zaprosił był na dzień 
29 września 1895 roku właścicieli młynów 
na obrady, a ci stwierdzili potrzebę utworze­
nia stałej sekcyi właścicieli młynów dla spe- 
cyalnego popierania ich interesów, w obec 
władz państwowych i krajowych.

W sprawie giełdy zbożowej w kraju, 
kilkakrotnie zabierano głos na posiedzeniach 
zarządu centralnego i w zasadzie uznano po­
trzebę pewnej decentralizacyi w handlu zbo­
żowym i produktami młynarskimi, a zarząd 
centralny uchwalił kwestyę tę poddać pod 
rozwagę walnego zgromadzenia.

Nowa fabryka keram iczna, wyra­
biająca doborowe cegły, dachówki i kafle do 
pieców, otwartą zostałe w Biegonicach pod 
Starym Sączem.

G iełda zbożow a: Cukier surowy loco 
Aussig 13-15 do 13-20, loco Ołomuniec 
12-25 do 12-35, loco Berno - l^iedeń
12-25 do 12-35, na październik loco Aussig
13-0772 do 13'12ł /g, cukier w kostkach pri­
ma 37-— do 37-50, secunda 86-75 do 37-25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15-70 
do 15-80 Nafta kaukazka transito Tryest 5T0 
do 5-20, galicyjska przeźroczysta 19/75 do

Targ zbożowy.

Lwów, 11 sierpnia: pszenica 6-50 do 
7-— zł., żyto 4-90 do 5-10, jęczmień bro­
warny 5-— do 5-10, jęczmień p a s t e w n y — 
do —•—, owies 5-—, do 5-30 rzepak 8-50 do 
8"75, groch —•— do — wyka 4-— do 
4-50, nasienie lniane — do —•—, nasie­
nie konopne —•— do —•—, bób — •— do 

—, bobik 4-— do 4-25, hreczka —•— 
do — , koniczyna czerwona galic. —•— 
do — , szwedzka —•— do —■•—, biała 

do —•—, tymotka — — do —•— , 
anyż —•— do — —, kukurudza stara — — 
d° —•— , nowa —•— do —;—, chmiel stary 

— do —•—, chmiel nowy na termina

25 — do 35-—, spirytus gotowy —•— do 
— , na termin — ■— do — —, Waran ty 
—•— do — —.

Usposobienie spokojne.

W iedeń, 11 sierpnia. (Telegram Gazety 
Lwowskiej z urzędowego sprawozdania magi­
stratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ zwieziono bydła ro­
gatego na rzeź ogółem 5167 sztuk; w tej su­
mie było z Galicyi 745, z Bukowiny 584 
sztuk.

Przebieg targu był ożywiony.
Ceny podniosły się w porównaniu z ze- 

szłotygodniowemi o 1 do 2 zł.
Z całego spędu pozostało niesprzedanyeh 

9 sztuk.
W o łó w  z Galicyi ^Bukowiny sprze­

dano: 127 sztuk po 24 do 29 zł., 390 sztuk 
po 30 do 32 zł., 596 sztuk po 33 do 34 zł., 
136 sztuk po 35 do 37 zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j w a g i. B u h a je  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 24 do 
30 zł.; k ro w y  podtuczone po 22 do 28 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 24 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

0STATIIA  POCZTA
Austro-węgierski poseł w Atenach, bar. 

Kosjek, który niedawno przybył do Ischlu 
wraz z rodziną, przerwał w niedzielę swój ur­
lop i udał się napowrót na swe stanowisko 
do Aten.

Fremdeńblatt donosi z Aussig, że w nie­
dzielę odbyła się tam równocześnie niemie­
cka i czeska uroczystość gimnastyczna. W u- 
roczystości niemieckiego Towarzystwa gimna­
stycznego wzięło udział bardzo wielu uczest­
ników. Dzień upłynął zupełnie spokojnie. 
Wieczorem w skutek prowokacyi ze strony 
Czechów przyszło do kilku zajść. Grupa, zło­
żona z 60—70 osób chciała w zwartych sze­
regach przejść przez miasto. Policya zawe­
zwała demonstrantów do rozejścia się, a gdy 
mimo kilkakrotnego wezwania upomnieniu za­
dość nie uczyniono, przedsięwzięła kilka a- 
resztowań. Jeden ze Sokołów rzucił na komi­
sarza policyjnego kijem, lecz go nie trafił. — 
Nocą przeciągały silne patrole ulicami, nie 
przyszło jednak do zaburzenia pokoju.

Komitet wykonawczy stronnictwa mło- 
doczeskiego — jak telegrafują z Pragi — po­
stanowił zwołać zgromadzenie czeskich depu­
towanych w sprawie zajęcia stanowiska wo­
bec „ucisku czeskich mniejszości przez Niem­
ców."

Przez kilka dni obiegały w dziennikach 
budapeszteńskich pogłoski o bliskiem przesile­
niu gabiuetowem w Węgrzech i upadku pre­
zydenta ministrów Banfflego. Pogłoski te łą­
czono z próbami fuzyi stronnictwa liberalne­
go z narodowem. Już w sobotę Nemzet wy­
stąpił przeciw tym pogłoskom, w ostatnim 
zaś numerze bardzo energicznie występuje 
przeciw głosom opozycyjnym, dodając, że je­
śli przyjdzie do fuzyi, to nie kto inny ją prze- 
prze wadzi tylko br. Banffy.

Cała uwaga prasy niemieckiej dzisiaj 
zwrócona jest na Wilhelmshohe, gdzie na dwo­
rze cesarza Wilhelma bawi kanclerz ks. Ho- 
henlohe.

National Ztg. mniema, iż tutaj nastą­
pią szczególnie ważne postanowienia, odno­
szące się w pierwszym rzędzie do reformy 
karnego wojskowego kodeksu. Kanclerz ze­
chce się zapewnić, czy w listopadzie będzie 
mógł parlamentowi przedłożyć przyrzeczony 
projekt. Od tego zależy dalszy rozwój we­
wnętrznej polityki. Jeśli cesarz oświadczy się 
przeciw projektowi — pisze Voss. Ztg. — 
natenczas nieuniknionem jest ustąpienie kan­
clerza Hohenlohego i ministra wojny Bron- 
sarta, a w następstwie tego przesilenie w ga­
binecie przybierze szersze rozmiary. — Że za­
łatwienie tej kwestyi nastąpi najprawdopodo­
bniej już teraz w Wilhelmshóhe, to zdaje się 
wynikać z tej okoliczności, iż powołano tam 
także nie tylko generała adjutanta Hahnke- 
go, największego przeciwnika projektu refor­
my, ale także szefa cywilnego gabinetu Lu- 
canusa. W najbliższych dniach okaże się, 
czy rzeczywiście pogłoski o przesileniu mają 
jakąś realną podstawę. Nie należy zapominać, 
że ks. Hohenlohe jest oddawna osobistością 
niewygodną dla organów bismarckowskich, 
które poruszają wszelkie sprężyny, aby 
go usunąć. Wysuwają też one regularnie 
rozmaite nieporozumienia w dziedzinie poli­
tyki wewnętrznej, bo te zwykły w Niem­
czech najczęściej wywoływać zmiany oso­
biste.

Car udał się przedwczoraj do wielkiego 
portu kronsztadzkiego, w którym znajduje się

eskadra, przeznaczona na wody morza Śród­
ziemnego. Car zwiedził pancerniki „Aleksan­
der II ,“ „Nawarin" i torpedowiec „Possa- 
dnik.“

W Busskim Inwalidzie ogłoszono roz­
porządzenie o zmniejszeniu etatów i zmianie 
uposażenia duchowieństwa katolickiego zarzą­
du wojennego. Liczbę duchownych rzymsko­
katolickich ustanowiono na 13 dla wszystkich 
okręgów. Dla okręgu warszawskiego ma być 
tylko jeden ksiądz.

Ministerstwo skarbu poruszyło kwestyę 
zbadania współczesnego stanu ekonomicznego 
włościan w całem państwie, w celu sprawdze­
nia, jakie mianowicie zmiany zaszły pod tym 
względem w ostatniem dziesięcioleciu. Bada­
nie odbywać się będzie na materyałach, do­
starczanych przeważnie przez inspektorów po­
datkowych.

Wiadomości nadchodzące z Rzymu po­
twierdzają, że widoki pokojowe w kolonii 
Erytrejskiej zmniejszają się z każdym dniem. 
Menelik otrzymuje wciąż wielkie zapasy bro­
ni i ażeby zyskać na czasie, łudzi ciągle 
Włochów propozycyami pokoju. W rzeczywi­
stości jednak widoki zawarcia pokoju z Me- 
nelikiem upadły. Przewóz wojska włoskiego 
do Afryki ma być przyspieszony.

Także misyę msgr. Makario do Mene- 
lika uważają za chybioną. Nie ma nadziei, 
aby Menelik bez znacznego okupu wydał 
jeńców.

Generał Baldissera wyjechał już wczoraj 
z Rzymu do Karlsbadu na trzechtygodniową 
kuracyę.

Włochom, którzy ponieśli szkody pod­
czas ostatnich rozruchów w Zurychu, Szwaj- 
carya przyrzekła wypłacić odszkodowanie w 
wysokości 500.000 lirów.

Prezydent rzeczypospolitej francuskiej 
p. Faure, w podróży swej po Bretanii, przy­
był do Forient.

Francuskie dzienniki radykalne ostro 
potępiają Faure’a za przyjęcie w Breście a- 
dresu katolików, wręczonego przez monsigno- 
ra Hulsta, hr. de Mun i Villiersa; adres, o 
którym już poprzednio donosiliśmy, opatrzony 
jest 26.000 podpisów.

Wschodnia eskadra francuska morza 
Śródziemnego będzie wzmocniona dwoma pan­
cernikami I. klasy, oraz pięcioma krążowca- 
mi I. i II. klasy.

Sensaeyę wywołał we Francyi artykuł 
dziennika Autorite, który przedstawia w ja­
skrawych wyrazach zły stan marynarki fran­
cuskiej. Wybuchy na okrętach, wywoływane 
pękaniem kotłów, powtarzają się nieomal co­
dziennie.

Minister kolonii nakazał ogłosić stan o- 
blężenia w objętych powstaniem prowincyacb 
Madagaskaru.

Journal des Debats wita z zadowole­
niem wiadomość o przyjeździe cara do Paryża 
w tern przeświadczeniu, że podróż ta będzie 
pomyślna dla prowadzonej przez Rossyę i 
Francyę pokojowej polityki.

Zmarły przed kilku dniami b. francu­
ski minister skarbu Eugeniusz Caillaux, uro­
dził się w Orleanie 1823 roku; był inżynie­
rem dróg i mostów i prezesem Towarzystwa 
kolei Paris Lyon-Mediterranće. Śmierć jego 
przypomina krytyczne czasy z niedawnych 
dziejów Francyi. Caillaux należał w dawnem 
zgromadzeniu narodowem wersalskiem do t. 
zw. prawego centrum, którego przywódcy byli 
członkami sprzysiężenia przeciwko republice 
i przyszli do władzy po upadku Thiersa 24 
maja 1873 roku. Jako minister skarbu w ga­
binecie ks. Broglie, Caillaux brał bardzoezynny 
udział w walce zjednoczonych stronnictw: ka­
tolickiego, konserwatywnego i monarchisty - 
cznego przeciwko republikańskiej formie rządu. 
Ale niedługo trwało panowanie przeciwników 
republiki. Mac-Mahon zrobił ostatnią próbę uto­
rowania rojalistycznemu pretendentowi drogi 
do tronu przez powołanie do steru generała 
Rochebouet; próba ta nie udała się jednak 
skutkiem stanowczej i solidarnej postawy 363 
republikanów i skutkiem wyraźnego oporu 
kraju. Razem z innymi upadł i Caillaus i 
kiedy w 1882 r. w departamencie Sarthe 
wybierano dziewięciu senatorów, były mini­
ster skarbu z gabinetu ks. de Broglie nie zo­
stał wybrany. _________

Na ostatniem posiedzeniu hiszpańskiej 
Izby odpowiadał prezes gabinetu Canowas na 
zarzuty, czynione rządowemu przedłożeniu w 
sprawie kubańskiej przez Gomaza w imieniu 
partyi liberalnej. Canovas zażądał stanowcze­
go oświadczenia opozycyi. W odpowiedzi o- 
znajmili Gomazo i Moret, że liberalna partya 
odstępuje od obstrukcyi, zastrzega sobie je­
dnak poprawki, mające na celu usunięcie 
braków w projekcie rządowym.

Według oświadczeń ministra wojny, w 
Hiszpanii ma być zaprowadzony obowiązek 
powszechnej służby wojskowej.

Londyński dziennik Standard utrzymu­
je, że jeżeli europejski koncert dałby się 
przywrócić, to Kreta otrzyma autonomię lub 
zostanie przyłączoną do Grecyi. W takim ra­

zie jednak musiałyby Niemcy wyrzec się tej 
myśli, aby dla podobania się Rossyi stawiać 
trudności Anglii.

Times mniema, że pobyt cara we Wro­
cławiu powstrzyma zapewne Francuzów od 
przywiązywania przesadnych nadziei do odwie­
dzin carskich w Paryżu.

W Konstantynopolu obiega pogłoska, że 
Porta postanowiła patryarchę Ismirliana i jego 
armeńskich doradzców postawić w stan oskar­
żenia.

TELEGRAM GAZET! LWOWSKIEJ
W iedeń, 11 sierpnia. Nowomianowany 

nuncyusz Apostolski przy Najw. Dworze msgr. 
Talliani, przybył tutaj dzisiaj rano.

Wiedeń, 11 sierpnia. Wczoraj odbyło 
się dziesięć zgromadzeń ludowych zwołanych 
przez socyalnych demokratów. Na zgroma­
dzeniach tych krytykowano działalność wie­
deńskiej Rady miejskiej. Dwa z tych zgro­
madzeń władza rozwiązała.

Berlin, 11 sierpnia. Przybył tu prezy­
dent ministrów węgierskich br. Banffy.

Berlin, 11 sierpnia. Do Biura Wolffa 
donoszą z Petersburga: Dyplomaci, oficero­
wie i dostojnicy państwowi, którzy mieli spo­
sobność widzenia cara i rozmawiali z nim w 
dniach ostatnich, zapewniają, że stan zdro­
wia cara jest wyborny.

Kopenliaga, 11 sierpnia. Przybyła do 
zamku Bellevue carowa wdowa z w. księciem 
Michałem i wielką księżniczką Olgą.

Londyn, 11 sierpnia. Times odbiera 
doniesienie z Kanei, że t. zw. kreteński ko­
mitet reformy został rozwiązany, a utworzony 
nowy rząd rewolucyjny pod przewodnictwem 
starego kreteńskiego przywódcy, nazwiskiem 
Volondakis Kosteros.

Ateny, 11 sierpnia. Ludność mahome- 
tańska w Anopolis na Krecie napadła w ze­
szłą sobotę na chrześcian i wymordowała z 
nich 30.

Ateny, 11 sierpnia. Wiadomości o okru­
cieństwach tureckich w Anopolis wywołały 
oburzenie nie do opisania. Pomiędzy 31 ofia­
rami znajduje się dwoje dzieci. Zamordowano 
też czterech duchownych. Duchownego na­
zwiskiem Jeremiasz, okropnie pokaleczono, 
następnie spalono.

Krążą pogłoski, iż w Apokorona odbyło 
się zgromadzenie rewolucyjne, które ogłosiło 
przyłączenie Krety do Grecyi i zamianowało 
rząd prowizoryczny.

Ateny, 11 sierpnia. Epitropia na ze­
braniu swem, mianowała wczoraj rząd prowi­
zoryczny pod przewodnictwem Yolondaki- 
sa.* Prawdopodobnie nastąpi proklamacya unii 
Krety z Grecyą.

Konstantynopol, 11 sierpnia. Gene- 
rał-gubernator Brussy, Zuhdi basza wyjechał 
w nadzwyczajnej misyi na Kretę.

Konstantynopol, 11 sierpnia. Banda 
Czatnogórców uprowadziła niejakiego Wali­
górskiego, inżynier przedsiębiorstwa francu­
skiego budowy kolei żelaznej na przestrzeni 
Smyrna-Kassaba i żąda okupu w sumie 4000 
funtów tureckich. Dyrekcya budowy przesłała 
tę kwotę ambasadzie francuskiej i poczyniła 
u W. Porty odpowiednie kroki.

New-York, 11 sierpnia. Wskutek wiel­
kich upałów, zaszło w ostatnich pięciu dniach 
120 wypadków śmierci z powodu udaru sło­
necznego.

Nowy Orlean, 11 sierpnia. W Hahn- 
yille wtargnął tłum do więzienia, w którem 
znajdowało się pięciu Włochów, oskarżonych 
o popełnienie morderstwa, i dokonał na nich 
doraźnej egzekucyi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 11 sierpnia 1896 r. godz. 2 

minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
79 70, Węgierskie akcye kredytowe 386-50, 
Akcye anglo-austryackie 155*—, Akcye ban­
ku Union 286 50, Akcye kolei południowej 
101-75, Losy tureckie 4910, Akcye kolei 
państwowej 358-- , Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieekiej 287-— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97 50, 
Akcye tytoniowe 156 50, Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 9690, Akcye kolei 
Elbetal 274-—, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 250 —, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122-20, Akcye banku związkowego 
265-—, Rubel papierowy 1-27--, Węgierska 
renta papierowa 99 47, Kredytowe ziemskie 
443-—, Kredyty 360 25, Rimamurania 238-— . 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor AflflUl KrCCtOWifiCli.



Rn oh p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  l.^m aja 1896.

(ezas środko wo-europej aki).

Do Lwowa przychodzą; —
Z herlinaTTT- ^ ........................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z W arszawy..................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(fod »/, do »»/. wŁ) (*od »/. 
do “ /, wł.) . .

Z Muszyny-Krynicy t __________
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­

zwadowa i Nadbrzezia przez
D e m b ic ę .............................

Z Chabówki przez Tarnów . .
Z Chabówki przez Rzeszów 
Z Chabówki przez Przemyśl 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Z Mezd-Laborcz i Pesztu przez Prze­

myśl ......................................
Z Ławccznego, Pesztu, Miskoleza,

Munkaeza .............................
Z Hrebenowa (tylko od 10/7 do 81/„ wł.)
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego 

tylko od 1 maja do 30 września)
Ze Stanisławowa przez Stryj . .
Z Uhyrowa przez Stryj . . . .
Ze Suczawy, Husiatyna, Korósmezo, 

Słobody rung., Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu,
Bukaresztu i J a s s ...................

Ze Suozawy, Czortkowa, Kórósmezó, 
Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i
Jass .......................................

Ze Suczawy, Radowiec, Berhomethu 
i Czudyna (każdego poniedziałku),
Peczeniżyna........................ ....

Ze Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosielicy, Czudyna (każdego 
poniedziałku), Radowiec, Kimpo­
lungu, Bukaresztu i Jas . .

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę 
ruską

Z Bełżca . . . . . . .
Z Podwołoozysk i Brodów (dworzec

Lwów-Podzameze)...................
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec

g łó w n y ) ..................................
Z Brzuohowic (od1/* do **/„ i od ls/,

do •/, w łą c z n ie ) ....................
Z Brzuohowic (od*®/*do •*/*'włącznie) 

Janowa (*przez cały rok, —
Z t )  tylko od do 81/, " ! '
Z Janowa (tylko od */* do 

VojjoJ^7^włjjęzni|2_

pospieszne 
5101 
510 
510

*10-10

10-10

4-45

510

55.56

t5-28

110

f8-54

7-48
U w a g a : Rodziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 

godziny 6-00 wieczór do godz. 5‘59 min. rano.
Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 

Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12’36 podług 
zegara lwowskiego.

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,

Berlina.................................
Do W a rs z a w y ........................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

(*tylko od '/, do s0/9 włącznie) 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów 
Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Do Chabówki przez Tarnów . .
Do Chabówki przez Rzeszów . .
Do Chabówki przez Przemyśl . .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­

manowa przez Przemyśl . . . 
Do MezÓ-Laborez i Pesztu przez 

Przemyśl . . . . . . .
Do Lawoeznego, Munkaeza, Miskol- 

cza, Pesztu przez Stryj . .
Do Hrebenowa (tylko od 10/, do 81/t 

włącznie) przez Stryj . . .
Do Skolego i Stryja (*do Skolego 

od V* do 80/9 włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj . . . .
Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu 

siaty na, Kórosmezo, Kołomyi-nadw. 
przdm., Berhomethu, Czudyna, 
Radowiec, Kimpolungu . . .

Do Suczawy, Peczeniżyna, Czudyna 
i Berhomethu (każdego ponie­
działku), Radowiec . . . .

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
kowa, Kałusza, Kórosmezo, Kim­
polungu ..................................

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu­
siatyna, Kałusza, Peczeniżyna, 
Nowosielicy, Radowiec . . .

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Do Bełżca........................ ....
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca 

Lwów-Podzamcze) . . . .  
Do Podwołoczysk i Brodów (z dworca

 inej-Wody ( od */, do 8/0 wł.
codz ienn ie ).............................

Do Brzuohowic (od */* do */9 wł. w 
niedziele i święta) . . . .  

Do Brzuehowie (od '/3 do ®/„ wł. w
dnie powszednie i niedziele)

Do Janowa (od V* do 15/„ i ‘/9
80/* wł., codziennie) . .

Do Janowa od ••/, do 81/„ włącznie
*eodziennie, fw niedziele 

^^wj t̂aj_^w^dnie_£OW3zedni^

jiosjiiesznê

i

10-2? 

2-45

300

fl-05 *6 25

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach, taryfowych i 
przewozowych.

W ystaw y i Muzea,
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dnie powsze­
dnie 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe miejski®
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po­
łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 1-) 
Biblioteka muzealna otwarta codziennie od 
godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godz. 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 ct. 

niedzielę wolny.

— Muzeum im ienia Bziednszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, w środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Zakład narodowy im ienia Osso­
lińskich. Biblioteka otwarta codziennie od 
godziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. — Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających codzien­
nie w godzinach urzędowych, a nadto we 
wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 po 
południu.

— Nieustająca wystawa wyrobów
A aysłu krajowego otwarta codziennie w
domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha­
lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar­
tek i piątek. W inne dnie 10 ct. Wszystkie 
przedmioty na sprzedaż.

— Muzeum im ienia Lnbomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1, 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu.

C e n l l w o W e i  I z f l M o W
Lwów, dn. 11 sierpnia 1896.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I. emisji.............................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Akc. garbami, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. Fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. List. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5*/* a.w. wyl. z 10°/o pr.
„ „41Utlon 1°9- w 50 1.
n n4®/o n „W 60 l.pO200K. ® 

Banku kr. 4% prc. w. a. los. w 511. ® 
„ „ 4  pro. w. a. „ w  57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. *
I. emis. ®

Tow. kTed. gal. ziem. 4 pro. w. a. ■? 
lo*. w 411/, lat 

4 pro. w. a. lo*. w 56 1. jjj 
o

4. Obligl za 100 zł. £

Gal. funduszu propin. 4 pro. w. a. M
Buków. fund. propin. 5 pro. w. a. « 
Komunalne Banku kr. 5 pro. II. em. ja 

„ „ „ i^ p re .S  „
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . .

„ „ 41/, pro. w. a. . .

„ „ 4  pro. koronowej
n n ‘ 4% gm. m. Lwowa

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski . ' . . . .
N a p o leo n d o r...................
Półim periał........................
Rubel rossyjski srebrny .

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich . .

zł. et. zł. et.

110 10 110 SC 
99 80 100 "*
96 60 97 

100 50 101 20
97 50 98 20

98 10 98 80

przemys
łaeą i 
alutą

i i <idają

97 70 98 45
102 -
102 - 102 70
J00 - 100 70
105 -
100 - 100 70
97 - 97 70
97 30 98 -
97 — 97 70
26 — 28 -
48 - ------

5 61 5 7J
9 50 9 60

960.-
1 2 0 - 1 2 5 -
126,50 1 27.50
58 60 59

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 sierpnia 1896 

1. Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- lis to p a d .............................
lu ty -s ie rp ie ń .............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipieo........................ ....
kwiecień-pażdziemik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Oom. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. .

101.65 
101.70 
144.- 
146 50
156.25
189.25
189.25

1 5 8 -
123.45
101.20

101.85
101.90
1 4 5 -
1 4 6 -  
157 2o 
190.25 
190.2.

158.76
123.65
101.40

2. Obllgaeye indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

B uk o w in y ...................................... —.— —.—
G a lie y i ........................................... — —.—
Niższej A u s try i .............................— — .—
Siedmiogrodu..................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 97.30 98.30

S. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 154.75 155.5 0 
Inst kredyt, dla handlu po 160 zł. 359.— 359.50 
Niższo-anstr. Tow. eskont. po 500 zł. 790.— 800.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — —.—
Gal. ban. d. h .iprz. 4 zł. 200wpl.40pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. . - . -  - . -
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 249.75 250.25 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. 976.— 979.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —. -
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 481.— 484 — 
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — — .—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) 4 200 zł. — — .—

płacą' żądają 
3395.— 3405.--

Lwów-Ozer. kol i. po 200 z ł 'a. w. 23&50 289 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 209.— 209.25 
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 207 .- 208 .-

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład 
dla'Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. — .— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.......................  99.45

„ - „ n 3. pr. . . 115.75
„ . „ 3. pr. em. 1889 117.75

G.zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr. —.—
„ „ „ n n „W 20 1.7 pr. - . -

, „w 36 l.ftpr. —
a. po 4 p. . . —
„po 4 pr. 411. wyl. 97.40

100.46
116.75
118.50

Gal. Tow. kred.
po 4pr.411. ’

„ „  Po 4•/* pr.
62 latach zw rotne............................96.75

Banku kraj. 4*/« pr. wa. los w 51*/, 1. 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . .  — .— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.25 
Banku austr. węg. 4*/, p r . . . . 100.50
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pr......................................100.—
„ wyl. 41/, pr. 99.— 

” „ „ „ w 41 1 wyl.
po 4 pr.................................................99.—

5 Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ei)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.60 100.60
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4"/„ 100 70 101.70

„ „ po 100 zł. „ 1887 „ —
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. ,4‘Z, pr...............................—
detto (Jarosław-Sokal) . — —.—

100.50
99.25

100.—

płacą żądaJ$

z r. 1872 . . - . - Ą
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. '{
Węg. regulacja (lisy po 100 zł. ip r. 139.— 139 50

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw.
Olarego po 40 zł. m. k.....................
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk.
Pożyczka m. In sb ru k u ...................
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palflego po 40 zł. m. k.....................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ weg. „ po 5 zł.
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w................................
Salina po 40 zł. m. k........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

140 —
20.-
26.50 
2 3 .-  
5 9 .-
60.50 
18.— 
10. -

201 50 
6 0 .-  

144.- 
2 7 -  
27.50 
23 50 
61.— 
61.25 
18.40 
10 50

7, Weksle (za 3 isiące).

Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— _.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . — — .—
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt............................119.70 129.10
Paryż ......................................  47 57.b 47 62.5

K u r s  s ł o t a .
Dukat cesarski men....................... 5.65.— 5.67.—

„ pełnej w ag i........................ 5.64.— 5.66 —
Korona........................................ —.----------
20-frankówka.........................  9 50 5— 9.52 —
Rosyjski półiinperyał....— —.—.—
Talar"w iązkow y .................. — .-------------
S re b ro .....................................— .------------ . -

u k i u m m i  k  ~m j  j b r  m  m r  w ..

Licytacye.
L. 6571 (586! 2 - 3 )

O. k . Sąd powiatowy w Kulikowie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 30 zł. 25 ct. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 4 września 1896 i dnia 
16 października 1896 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności lwh. 119 gm. Kulików dłużnika 
Fedia Dmytrowicza własnej.

Cena wywołania 275 zł. wa 
Wadyum 28 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi i  akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej Regi- 
straturze

Dla niewiadomych wierzycieli tych,

którzyby po dniu 25 czerwca 1896 do tabuli 
weszli, lub którymby uchwały doręczyć nie 
można, ustanowiono kuratorem c. k. nota- 
ryusza Rastawieckiego w Kulikowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 25 lipca 1896.

L 817 (5814 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia pretensyi Po­
wiatowej Kasy pożyczkowej w Wieliczce w 
kwocie 90 zł. wa. z pn. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 10 września i 13 paździer­
nika 1896 o godzinie 10 rano egzek. licytacya 
realności lwh. 344 w Dobczycach położonej 
Franciszka i Anny Bilińskich własnej z tem, 
że na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
za cenę szacunkową, lub powyżej takowej,

zaś na drugim terminie poniżej ceny tejże.
Cena wywołania 200 zł., wadyum 20 zl. wa.
Resztę warunków przejrzeć można, akt 

oszacowania i wyciąg hipot. w tut. sąd. Re- 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
p. Jan Glaser zast. c. k. notaryusza ustano­
wiony.

Dobczyce, 30 maja 1896.

L. 14240 (5082 2—3)
C. k. 8ąd powiatowy w Komarnie podaje 

do publicznej wiadomoś.-i, że na zaspokojenie 
sumy 23 zł. wal. austr. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności lwh. 125 gm. 
kat. Kołodruby objętej dłużnika Stefana Wy-

nara własnej na rzecz Leisora Spieglera 
w dniach 22 września i dnia 22 październi­
ka 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1435 zł. wa., w drugim terminie i 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz u. p.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kura‘orem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

, tabularny i akt oszacowania m< żna w tusąd- 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 10 lutego 1896.



Ł- 32783 (5831 3 - 3 )
W celu oddarra w przedsiębiorstwo 

Położenia stromej części w 33-cim i 34-tyrn 
^lometrze gościńca państwowego Podbeskidz- 
^ ego w Oziminie, w Drobobyckiej sekcyi 
drogowej w Samborskim okręgu budowniczym, 
Obędzie się 24 sierpnia 1896 w c. k. Sta­
rostwie w Samborze Jicytacya ofertowa.

Koszta fiskalne robót wykonać się ma­
jących wynoszą, 4103 zł. 03 et. wa.

Warunki przedsiębiorstwa, jakoteż plany, 
I kosztorys sumaryczny i wykaz cen jednostko­

wych przejrzane być mogą w godzinach 
Urzędowych w wymienionem c. k. Starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpóź­
niej do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone według prze­
pisanego wzoru zaopatrzone marką stemplową 
Pa 50 ct. i we wadyum wynoszące 5% kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych nie tylko cyframi ale i literami.

Oferty niesporządzone według przepi­
sanego wzoru, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zwrócone zaraz 
Przez komisyę przeprowadzającą licytacyę, 
Łaś oferty wnoszone w innym urzędzie lub 
Po terminie licytacyi nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 lipca 1896.

Wzór oferty.
(Marka na 50 et.).

Niżej podpisany podejmuje się przeło­
żenia stromej części w 33 eim i 34-tym ki­
lometrze gościńca Poobeskidzkiego w Oziminie 
^  sekcyi drogowej Drohobyckiej i w Sambor­
skim okręgu budowniczym za opustem . .
• . słow nie......................... z cen fiskalnych.

Warunki ogółowe i szczegółowe znam 
dokładnie i poddaję się im bez żadnego za­
strzeżenia.

Wadyum 5% w kwocie . . . .  skła­
dające s i ę .................. ■ ......................załączam.

N. N..........................września 1896 r.
(Podpis imię i nazwisko).

L. 10589 (5787' 8 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
dozwoloną została w celu ściągnięcia 2 rat 
Po 96 zł. egzekucyjna sprzedaż realności 
stanowiącej własność masy konkursowej Wik- 
tora Sedlaczka położonej wyk. hip. 1.164 dla 
y .dz. miasta Kołomyi objętej w dwóch na 
dzień 25 sierpnia i 21 września 1896 każdym 
razem na godzinę 10 przed południem wy­
znaczonych terminach, że pomieniona real­
ność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 6000 
zł., która służyć będzie oraz za cenę wywo­
łania, na drugim terminie zaś także poniżej 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupna mający obowiązanym będzie kwotę 
500 zł. wa. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, 
że dla wszystkich tych którym uchwała li­
cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Dudykiewicza został ustanowionym, 
Wreszcie, że akt opisania przynależność w 
mowie będączj realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą 
być przejrzane.

Kołomyja, 13 czerwca 1896.

L. 9230 (5810 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Eliasza Eosenthala 
przeciw masie rozbiorowej Chunego Heil- 
perna przez zarządcę dr. Grossa zastępowa­
nej, nieobjętej masie spadkowej Beili Heil- 
pern przez kuratora dr. Byka zastępowanej 
i Genendli Heilpern zam. Blumenfeld o za­
płacenie sum 6100 zł. i 1500 zł. wa. z pn. 
zawiadamia, iż dnia 10 sierpnia 1896 i dn. 
11 września 1896 każdym razem o 10 godz. 
rano w biurze 3 odbędzie się przymusowa 
publiczna lieytaeya fizycznie niewydzielonyeh 
20/27 części ciała hipot. wyk. hip. 442 ks. 
gr. dla gm. Brody objętego na imię Chune­
go Heilpern i Genendel Blumenfeld zamęż. 
Heilpern i Beili Heilpern wpisanych z tem, 
iż części te realności na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru­
gim zas' terminie za jakąkolwiek cenę nawet 
poniżej ceny wywołania sprzedane zostaną.

Cenę wywołania sprzedać się mających 
8/18, 4/27 i 4/27 części czyli razem 20/27 
części realności objętej whl. 442 ks. gr. gm. 
kat. Brody, stanowi cena szacunkowa tychże 
w kwocie 7240 zł., która to wartość proto­
kołem de praes. 7 marca 1895 1. 4061 wy- 
pośrodkowaną została.

Zakład zaś wynosi 10 proc. ceny wy­
wołania.

Reszta warunków licytacyi, akt ocenie­
nia i wyciąg hipoteczny mogą być przej­
rzane w registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
na sprzedać się mających częściach realności 
po dniu 22 maja 1896 jako dniu wydania 
wyciągu hipotecznego, jakiekolwiek prawa 
hipoteki nabyli, lub którymby z innego ja ­
kiegokolwiek powodu uchwały w tej sprawie 
doręczone być nie mogły, mianuje się kura­
torem Karola Babla w Brodach.

Brody, dnia 24 czerwca 1896.

rażeniem cen jednostkowych nie tylko cy 
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jedno­
stkową bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmywała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 30 lipca 1896.

ha drugim i poniżej jednak nie niżej 1|3 
części wartości szacunkowej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia tudzież wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturże.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Soroń.

Lwów, 27 lipca 1896.

L. 2768 (5804 3—3)
Celem zaspokojenia pretensyi gal. Za­

kładu kred. w likwidacyi przeciw Maciejowi 
Glińskiemu w kwocie 87 zł. 66 ct. odbędzie 
się w wadowickim Sądzie miej. deleg. dnia 
5 września 1896 i dnia 14 października 
1896 każdym razem o godz. 10 rano egze­
kucyjna sprzedaż realności Iwh. 55 gminy 
kat. Zembrzyce.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Daniel w Wadowicach.
Wadowice, 15 czerwca 1896.

L. 37564 (5832 3 - 8 )  i
Na wykonanie pomiaru około 1000 h. | 

a. kęp rządowych nadrzecznych w okręgach j 
budowniczych : krakowskim, tarnowskim, ni­
żańskim i stanisławowskim w celu uporząd- j 
kowania ich stosunków hipotecznych odbędzie i  
się 31 sierpnia 1896 w Departamencie tech -1 
hicznym c. k. Namiestnictwa rozprawa ofer­
towa.

Warunki przejrzane być mogą w go­
dzinach urzędowych w wymienionym Depar­
tamencie, gdzie także w wyżej oznaczonym 
dniu najpóźniej do godziny 12 w południe 
^niesione być mają ofeety zaopatrzone marką 
stemplową na 50 et. i we wadyum wynoszące 
200 (dwieście) zł. wa.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 29 lipca 1896.

L. 9057 (5818 3 3)
Dnia 1 września i dnia 13 października 

1896 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem odbędzie się w tut. sądzie publiczna 
Przymusowa lieytaeya realności pod lk. whl. 
17 gminy Sanoczany objętej spadkobierców 
^p. Błażeja Jakóbów własnej celem zaspoko­
jenia wierzytelności Zakładu kredyt, włościań- 
8kiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
146 zł. 6 ct.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. 50 et.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za c^nę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nienale 
*ycie uwiadomionych hipotecznych wierzycieli 
^stanowiono p. Kriegseisena z Niżankowic.

C. k. Sąd powiatowy. 
Niżankowice, 30 marca 1896.

L. 44831 (5833 3 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli wodnych faszynowych na Wisłoce 
pod Bobrową i Wolą bobrowską odbędzie 
się 20 sierpnia 1896 w c. k. Starostwie w 
Tarnowie lieytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne wynoszą 22317 zł. 40 et.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 

być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
ułożone ściśle według przepisanego wzoru 
a zaopatrzone marką stemplową na 50 ct. i 
we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskal­
nej z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
jednostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien podać ofiarowany opust 
czy nadwyżkę bez żadnych dopisków w re-; 
szcie położyć datę i podpisać ofertę im ie-! 
niem i nazwiskiem. j

Oferty nie ułożone ściśle według prze- j 
pisanego wzoru albo zawierające jakiekol- ! 
wiek dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ■ 
komisyę przeprowadzającą licytacyę zwróco- j 
ne, oferty zaś niepodane w terminie lub 
złożone w innym urzędzie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 1 sierpnia 1896.

Wzór oferty.
O F E R T A .
(50 ct. stempel) 

mocą której ja niżej podpisany obowiązuję j 
się wykonać budowle wodne faszynowe na ’ 
rzece Wisłoce pod Bobrową i Wolą bobrow­
ską za o p u s te m ..............................................
.........................................(liczbami i słowami)

procentów od cen fiskalnych.
Warunki budowy znam dokładnie i 

poddaję się im bez jakichkolwiek zastrzeżeń.
Jako wadyum składam .........................

L. 5997 (5819 3 - 3 )
Sąd tutejszy zawiadamia, że na zaspo­

kojenie pretensyi SchulimaSpritzera w kwocie 
38 zł. z pn. odbędzie się dnia 7 września i 
12 października 1896 zawsze o godz. 10 przed 
południem przymusowa publiczna sprzedaż 
2/4 części realności wykazem hip. 1705 księgi 
grunt. gm. Ruda magierowska objętej, dłu­
żnika Jacka Jogana własnych a to na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej 47 zł. 50 ct., na drugim zaś i po- j 
niżej takowej.

Wadyum wynosi 4 zł. 75 ct. j
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg ’ 

tabularny i akt oszacowania można w regi­
straturze tutejszej przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli j 
nieznanych i dla tych, którymby rezolucya 
licytacyjna przed terminem z jakiegokolwiek- 
bądź powodu doręczoną być nie mogła, lub j 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego j 
tj. po dniu 22 grudnia 1895 prawa zastawu ! 
uzyskali, kuratorem dr. Dyonizego Jamiń- , 
skiego adwokata z Rawy i tychże wierzycieli j 
o rozpisaniu niniejszej licytacyi i ustanowienia 
dla nich kuratora niniejszem się zawiadamia. 1 

Rawa, dnia 10 czerwca 1896. !

L. 13130 (5815 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, ie na za­
spokojenie samy 50 zł. z pn. odbędzie się 
w sądzie tut. relicytacya powyższej wierzy­
telności na hipotekę służących praw posia­
dania na realności w Drohobyczu na Zagro­
dach miejskich pod lk. 13 na rzecz Józefa 
Dinga w dniu 7 września 1896 o godz. 10 
przed południem.

Prawa posiadania sprzedane zostaną w 
tym terminie za jakąbądż cenę.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Falka w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 lipca 1896.

L. 12267

T arnów .....................  1896.
podpis, 

(imię i nazwisko)

L. 56814 (5834 8—3)
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na drogach strategicznych 
w stanisławowskim okręgu budowniczym w 
latachjl897,1898 i 1899 odbędzie się dnia 20 
sierpnia 1896 w e k .  Starostwie w Stani­
sławowie lieytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1897 do­
stawić się mającego wynoszą:

a) na drodze Siwka Mielnicz 1150 m3 
szutru w cenie 1426 zł.

b) na drodze dojazdowej przy meśeie 
na Dniestrze w Zurawnie 120 m3 w cenie 
167 zł. 40 ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy­
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z wy­

(5788 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej Jakóba Reicha przeciw 
Edwardowi Bilińskiemu pto 3000 zł. z pn. 
odbędzie się dnia 26 sierpnia 1896 i dnia 
9 wrzpśnia 1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem w biurze c. k. notaryusza j 
p. Budzynowskiego w Przemyślu przymuso- ' 
wa sprzedaż sumy 3000 zł. z pn., pochodzą-} 
eej ze skryptu dłużnego z daty Dubiecko, 
24 listopada 1891 1. rep. 15632 i ugody z 
daty Przemyśl, 11 listopada 1892 a zainta- 
bulowanej wedle poz. 22 i 30 C. na rzecz 
dłużnika Edwarda Bilińskiego w stanie bit r- ! 
nym 1/10 części z 2/3 części i 1/5 części z 
2/3 części realności pod 1. kons. 133 w 
Przemyślu na Zasaniu położonej wyk. hipot.
I. 786 objętej do Mojżesza Fassa należącej 
jako na głównej karcie a w stanie biernym 
połowy sum 1000 zł., 100 zł i 44 zł. 09 
ct. z pn. tamże w poz. 220 na rzecz Moj­
żesza Fassa zahipotekowanych jako na kar­
tach ubocznych, jakoteż sumy i500 zł. po­
chodzącej ze skryptu dłużnego z daty Prze­
myśl, 7 maja 1891 1. rep. 15888 i ustępstwa 
z daty Przemyśl, 23 listopada 1892 na rzecz j 
dłużnika Edwarda Bilińskiego jak poz. 20, 
27 i 32 O. zaintabulowanej w stanie bier­
nym 8| 10 części z 2/3 części realności pod 
lk. 133 w Przemyślu na Zasaniu położonej 1 
wyk. hip. 1. 786 objętych, do Mojżesza Fassa 
należących i w stanie biernym 2/10 części 
z 2/3 części tejże samej realności do Laji z 
Tennenbaumów Fass należących jako na j 
karcie głównej a w stanie biernym połowy 
sum 1000 zł., 100 zł. i 44 zł. 09 et. z pn. 1 
tamże na rzecz Mojżesza Fassa zahipoteko- 
wanyeh jako na kartach ubocznych.

Cenę wywołania stanowią kwoty kapi­
tału 3000 zł. i 1500 zł. wraz odsetkami za- 
hipotekowanymi i kosztem narosłym i naróść 
mogącym aż do dnia sprzedaży.

Na pierwszym terminie sumy te tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, zaś na dru­
gim także i poniżej takowej zostaną sprze­
dane.

Przemyśl, 4 lipca 1896.

L. 3555 (5826 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Schulima Hendla 
przeciw Onufremu Proskurniakowi Semena 
o zapłacenie kwoty 20 zł. wa. z pn. odbę­
dzie się dnia 11 września 1896 i dnia 16 
października 1896 każdym razem o godz. 10 
przed południem w sądzie tutejszym przy­
musowa sprzedaż realności wyk., hipot. 1. 
2891/* księgi gruntowej gminy Śniatyn o- 
bjętej, dłużaika Onufrego Proskurniaka Se­
mena własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 100 
zł., zaś wadyum 10 prc. tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Ziemba ze Śniaty- 
na, resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
możną w tus. registraturze.

Śniatyn, dnia 30 czerwca 1896.

L. 14792 (5836 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Mikołaja Prestajki sumy H 4  zł. 
ex maiori 200 zł. wa. z pn. licytacyę real­
ności Dmytra Hulika własnej, wyk. hip. 1. 
104 gm. kat. Jaryczów stary objętej, na 
dzień 4 września 1896 i na dzień 16 paź­
dziernika 1896 zawsze o godzinie 10 rano 
w biurze Nr. II.

Cena wywołania 655 zł.
Wadyum 65 zł. 50 ct.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania,

L. 2122 (5180 2— 3)
W dniach 19 października 1896 i 10 

listopada 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
odbędzie się w tutejszym c. k. Sądzie przy­
musowa sprzedaż w drodze publicznej licyta­
cyi 1. połowy realności wedle whl. 297 ks 
gr. Pochówka i 2. całej realności wedle 
whl. 296 ks. gr. tejże gm. Jurka Martyniu­
ka własnych, w Pochówce położonych w 
celu ściągnięcia pretensyi 20 zł. z pn. na 
r<ecz Mikołaja Hirnyka.

Cena szacunkowa wynosi a to połowy 
realnośei whl 297, 50 zł., zaś całej real­
ności whl. 296, 75 zł. a wadyum 10 proc. 
ceny tej.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tut. registraturze.

Bohorodczany, 24 czerwca 1896.

L. 5490 (5860 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 500 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 4 września 1896 i dnia 
16 października 1896 każdym razem o 10 
godzinie przed południem egzekucyjna sprze­
daż, przez licytacyę realności w. hip. 1. 547 
ks. gr. gminy Kulików objętej dłużniczki 
Pelagii Ostapezak własnej.

Cena wywołania 540 zł.
Wadyum 54 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dla nieznanych wierzycieli, którymby 
uchwały doręczyć nie można, lub którzyby 
po dniu 12 czerwca 1896 do tabuli weszli, 
ustanawia się kuratora p. c. k. not. Rasta- 
wieckiego w Kulikowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 22 lipea 1896.

ttizeta Lwowska Nr. 184 z dnia 12 sierpnia 1896.



L. 4825 (5892 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi Jana 
i Katarzyny Ciapałów w kwocie 90 zł. z pn. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż 203/288 części 
oraz 8/56 części z dalszych 17/288 części 
posiadłości objętej wyk. hip. 1. 7 Olszanka 
a Marcina Drożdża własnej w dniu 1 wrze­
śnia 1896 i w dniu 1 października 1896 o 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 400 zł. wa.
Wadyum 100 zł. wa.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Stary Sącz, dnia 26 czerwca 1896.

L. 3286 (5891 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi 
Mendla Mehla w kwocie 1 zł. z pn. publiczną 
egzekucyjną sprzedaż połowy posiadłości ob­
jętej whl. 309 gminy Piwniczna Izraela 
Hollandra, względnie jego spadkobierców 
własnej w dniu 2 września 1896 i w dniu 
1 października 1896 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 40 zł., wadyum 10 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
Niewiadomego z miejsca pobytu współ­

właściciela tej posiadłości Arona Hollandra 
zawiadamia się, że w sprawie tej ustanowiono 
dlań kuratorem ad actum c. k. notaryusza 
Obmińskiego w Starym Sączu i że jest jego 
rzeczą temuż kuratorowi potrzebnych infor- 
macyj udzielić, lub pełnomocnika ustanowić.

Stary Sącz, dnia 24 czerwca 1896.

L. 6224 (5919 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie, po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 50 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 4 września 1896 i dnia 16 
października 1896 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę połowy realności pod 1. 180 w Ku­
likowie położonej dłużnika Tomasza Wilczyń­
skiego własnej.

Cena wywołania 293 zł. 75 ct.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tut. Regi­
straturze.

Dla nieznanych wierzycieli, którymby 
uchwały doręczyć nie można, lub którzyby 
po dniu 15 maja 1896 do tabuli weszli, usta­
nowiono kuratorem p. c. k. not. Rastawiec- 
kiego w Kulikowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, dnia 25 lipca 1896.

L. 3103 (5888 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Banku krajo­

wego król. Galicyi we Lwowie odbędzie się 
w tut. sądzie w dwóch terminach to je s t ; 
dnia 7 września 1896 i dnia 12 października 
1896 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 432 
w Podgórzu położonej.

Cena szacunkowa wynosi 10000 zł., 
wadyum 1000 zł.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adwokat dr. Peiper.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 2 maja 1896.

L. 6219 (5885 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za 

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo­
tecznego we Lwowie 3 rat po 84 zł. 75 ct. 
odbędzie się w sądzie tut. w dniach 7 wrze­
śnia i 13 paź iziernika 1896 każdym razem 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod lk. 99 w Szkle położonej wyk. hip.
1. 503 księgi gruntowej gminy kat. Szkło 
objętej dłuzniczki Emilii Zezulkowej własnej.

Ńa pierwszym terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, na drugim i 
poniżej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania wynosi kwota 0000 zł.
Wadyum 600 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
sądu przeglądnąć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustanawia 
kuratorem Adama Sieleckiego w Jaworowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 20 czerwca 1896.

L. 3440 (5813 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogłasza, 

że w tymże przeprowadzoną zostanie w dwóch 
terminach dnia 15 września 1896 i dnia 16 
października 1896 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjna publiczna sprzedaż należących 
do dłużnika Herscha Grometa całej realności 
objętej wykazem hip. 68 księgi grunt, gminy 
kat. Krzywcza i połowy realnośei objętej 
wykazem hip. 324 tej samej księgi, celem 
zaspokojenia wierzytelności Maurycego Szwarc 
w kwocie 330 zł. z pn.

Cena wywołania realności pierwszej

205 zł., zaś drugiej 500 zł., wadyum 20»/# 
ceny wywołania.

Warunki licytacyi, wyciąg hipoteczny 
i protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. WItoszyński c. k. notaryusz w Du­
biecku.

Dubiecko, dnia 17 lipca 1896.

L. 13229 (5935 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Marcina Piroga kosztów sądowych 
i egzekucyi w kwotach 82 zł. 7 1 c t , 4 
zł. 141/, ct., 3 zł. 741/* ct., 9 zł. 2 ct., 10 
zł. 76 ct. i 1 zł. 36 licytacyę 1/8 części re­
alności Anny Piróg własnej wyk. hip. 118 
gminy Rzęsna polska objętej na dzień 17 
listopada 1896 o godz. 10 rano w biurze IV. 

Cena wywołania 117 z ł . .
Wadyum 11 zł. 70 ct. wa.
Realność ta zostanie sprzedaną na je­

dnym terminie za jakąbądź cenę kupna.
Resztę warunków, protokół spisania 

przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w tus. registraturze 

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Aleksander Schier we Lwowie.

Lwów, dnia 8 lipca 1896.

L. 5710 (5926 1 - 3 )
Dnia 24 sierpnia 1896 o 10 rano od­

będzie się w tut. sądzie relicytacya realno­
ści Stanisława Jachymiaka pod n. 108 w 
Ludzimierzu położonej wyk. 1. 97 objętej na 
95 zł. oszacowanej celem zaspokojenia pre­
tensyi Izaka Langera w kwocie 115 zł. 70 
ct. wa. z przynal.

Cena wywołania jest 120 zł. 50 ct.
Wadyum wynosi 12 zł. 5 ct.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 

stanowiony jest dr. Ernest Geisler adwokat 
w Nowymtargu.

Akt oszacowania, hipoteczny i resztę 
warunków relicytacyjnych przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 18 czerwca 1896.

L. 9786 (5883 1—8)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 sierpnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 25 września 1896 
nawet poniżej takowej lieytaeya realności 1. 
347 i 869 według wyk. hip. 347 i 369 w 
Szczyrku, Józefa i Maryanny Cymbałów wła­
snych na rzecz Jakóba Deutscha pto 17 zł. 
53 ct. z pn.

Cena wywołania 171 zł.
Wadyum 17 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. dr. Rosnera adwokata 
w Białej

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 23 lipca 1896.

L. 3516 (5887 1 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności kasy oszczędności w Stanisławo­
wie w kwocie 71 zł. 26 ct. wa. z pn. odbę­
dzie się w dniach 26 sierpnia 1896 i 24 
września 1896 o godz. 10 rano lieytaeya po­
siadłości lwh. 90 w Nadwórnie Chaima 
Abrahama Goldberga własnej.

Nadwórna, dnia 28 maja 1896.

L. 4117 (5929 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu 

kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przeciw Gedalemu i Chanie Besenom 
o 6 rat po 100 zł. z pn. odbędzie się w
tut. sądzie o godzinie 10 rano dnia 28 sier­
pnia 1896 tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, zaś dnia 28 września 1896 także po­
niżej takowej przymusowa lieytaeya realno­
ści pod lk. 125 w Podhajcach położonej w. 
hip. 1. 51 ks. gr. gm. kat Podhajce objętej.

Cena szacunkowa oraz wywołania 4400 
zł. w. a.

Wadyum 440 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół -opisania przynależności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator w osobie tut. 
adw. dr. Kazimierza Pawlikowskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 30 ezerwca 1896.

L. 15853 (5798 1—3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności ck. 
uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie na podstawie skryptu notaryalnego 
z daty Lwów, z dnia 21 listopada 1893 1. 
R. 2030.

a) w sumie 28 zł. 66 ct. wa. jako reszty 
z trzeciej raty w dniu 1 maja 1895 w su­
mie 747 zł. 50 ct. zapadłej z pożyczki 26000 
zł. wa. z 8 prc. zwłoki od dnia 1 maja 1895 
aż do zapłaty bieżącym;

b) 747 zł. 50 ct. jako czwartej w dniu 
1 listopada 1895 z pożyczki 26000 zł. wa. 
zapadłej raty z 8 prc. zwłoki od dnia 1 li­
stopada 1895 do dnia zapłaty bieżącym ;

c) 747 zł. 50 ct. jako piątej w dniu 1 
maja 1896 z pożyczki 26000 zł. wa. zapadłej 
raty z 8 prc. od 1 maja 1896 do dnia za­
płaty bieżącym dozwoloną została sprzedaż 
egzekucyjna dóbr Dniszowa whl. 826 ks. 
tab. objętych w powiecie tuchowskim poło­
żonych do Barbary hr. Rumerskirch nale­
żących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
14 września 1896 i 16 października 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 55855 zł. aw., poniżej któ­
rej w terminie pierwszym dobra sprzedane 
nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 5585 zł. 50 ct. wa.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
opis przynależności i akt szacunkowy można 
przejrzeć w registraturze c. k. sądu obwo­
dowego.

Tarnów, 30 lipca 1896.

L. 10801 (5878 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że celem zniesienia spólnej własności 
dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna re­
alności pod lk. 24 w Tarnowie w Śródmie­
ściu położonej wyk. hip. 1. 391 ks. gr. gm. 
Tarnów objętej do Natana Mendla 2 im. 
Weissenberga i spójników należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
7 września 1896 i 6 października 1896 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
t ść szacunkowa w kwocie 448 zł. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie. W drugim terminie nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną 
cenę. Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 50 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w Registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 30 lipca 1896.

L. 4016 (5921 1 - 3 )
(’. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności c k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie w resztującej kwocie 64 zł. 20 ct. 
aw. z pn. odbędzie się w tym Sądzie dnia 
11 września 1896 i dnia 16 października 
1896 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
cyę a) całej realności pod 1. kons. w Duba- 
sie położonej wyk. hip. 1. 17 ks. grunt. gm. 
kat. Dubas objętej, b) 1/11 części wykazu 
hip. 1. 48 ks. gr. gm. kat Dubas objętej na 
imię dłużnika Jędrzeja Jadacha zaintabulo- 
wanych.

Cena wywołania ad a) 412 zł. 81 ct., 
ad b) 22 zł. aw.

Wadyum ad a) 42 zł. aw , ad b) 3 zł.
a. w.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

Kolbuszowa, 24 czerwca 1896.

L. 3430 (5928 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności Bractwa przy gr. kat. 
cerkwi w Słobodzie Rungurskiej w kwocie 
10 zł. 40 ct. z pn. odbędzie się w zabudo­
waniu tegoż Sądu w Sali rozpraw w dniach 
14 wrzpśoia 1896 i 19 października 1896 
każdym razem o godzinie 10 przed połudn. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
wedle whl. 467 B. poz. 3 księgi gruntowej 
spadkobierców śp. Sofrona Lewickiego wła 
sność stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1170 zł. a re­
alność powyższa na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, zaś na drugim 
także niżej takowej sprzedaną zostanie.

Wadyum ustanowiono na kwotę 117 zł. 
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały

R°sztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Peczemiyn, dnia 14 lipca 1896.

L. 7686 " (5081 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 10 zł. wa. z pn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej posiadłości lwh. 66

gm. kat. Koniuszki królewskie objętej, <̂ u' 
żnika Michała Mucyna Riszczyn własnej n# 
rzecz Leizora Spieglera w dniach 22 wrze* 
śnia i dnia 22 października 1896 każdy® 
razem o godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier#' 
szym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wołania 62 zł. aw., w drugim terminie 1 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p-

Zakład wynosi 10 procent ceny wy 
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli m<a' 
nowano adwok. dr. Józefa Gottlieba w Ko­
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus- 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 31 lipca 1896.

L. 15775 (5104 1 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie p0' 

daje do publicznej wiadomości, że na z®' 
sp ikojenie sumy 391 zł. wa. z pn. odbędzi®
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej realności iwh. 597 
gm. kat. Komarno objętej, dłużników Micha­
ła Kos Danielów i Julianny Kos własnej 
na rzecz Towarzystwa zal. w Komarnie W 
dniach 22 września 1896 i dnia 22 paździer­
nika 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy; 
wołania 2260 zł wa., w drugim terminie 1 
niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wy­
wołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko­
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 10 lutego 1896.

L. 970 (5740 1 3)
G. k. Sąd powiatowy mięjsko-deleg. W 

Nowym Sączu zawiadamia, że celem zaspo­
kojenia resztującej pretensyi kasy oszczędn- 
w Nowym Sączu 2500 zł. z pn. odbęd&i® 
się w tymże sądzie licytacyjna sprzedaż cia® 
hip. whl. 107 gm. kat. Zawada objęte#0’

| dłużników Jakóba i Justyny Bodzionycb wla'
i snego w dwóch term inach  mianowicie W
1 dniu 26 września 1896 i w dniu 30 paździer­
nika I ?- 96 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 572 zł. 30 ct. wa.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 13 kwietnia 1896.

L. 14829 (5843 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy; 
telności Abrahama Schmelki w resztującej 
sumie 874 zł. 85 ct. wa. z nal. dod. dozwo; 
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
wyk. 47 gm. kat. Zabłocie objętej w Tar­
nowie na Zabłociu pod n. 23 położonej, Ju­
lianny Maciągowej względnie jej masy spad­
kowej własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tym w dwóch terminach 
w|dniu 7 września 1896 i w dniu 5 paździer­
nika 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 3530 zł. 90 ct wa., poni­
żej której w terminie pierwszym realność  
sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 353 zł.

Resztę waruuków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, 30 lipca 1896.

L. 1295 (5467 1—3)
Dnia 12 października i 13 listopada 1896 

o godz. 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
publiczna sprzedaż realności lwh. 402 i po­
łowy realności lwh. 203 ks gr. gm. CzcbóW 
objętej, Antoniego Gronia własnej na rzec® 
Antoniego Tarnawskiego celem zaspokojeń® 
sumy 136 zł. z pn.

Cena wywołania 800 zł., względnie 67 
zł. 50 ct.

Wadyum 80 zł., względnie 6 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny * 

warunki licytacyjne przeglądnąć można ^  
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel* 
jest ustanowiony dr. P iotr  Górski adw okat 
w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 kwietnia 1896.



L- 11141 (5854 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

^spokojenia wierzytelności Tow. Zalicz, w 
“Ąrzanowie do Józefa Klimczaka Maryanny 
^limczak i Małgorzaty Fortuny w kwocie 
'58 zł. z pn. odbędzie się w tut. sądzie w 
uuiach 3 września 1896 i 13 października 
1°96 o godz 9 rano egzekucyjna licyt. 7/8 
c*ęści realności pod lwb. 25 w Libiążu m. 
Położonej dłużników własnej.

Cena wywołania 196 zł. 70 c t , wadyum
20 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
•Oożna w Registraturze tutejszego sądu ; ku- 
ratorem niewiadomych wierzycieli adw. dr. 
Antoni Gaszyński, z substytucyą adw. dr. 
Józefa Kremera.

Chrzanów, dnia 28 lipca 1896.

I. 5021 (5859 2 - 3 )
■ C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 127 zł. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 4 września i 16 paździer­
nika 1896 każdym razem o godz. 10 rano 
Egzekucyjna sprzedaż przez licytaeyę realności 
Whl. 1056 ks. gr. gm. Kulików objętej dłuż­
ni czki Paśki Szach własnej.

Cena wywołania 210 zł.
Wadyum 21 zł. wa.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy

Kulików, dnia 11 lipca 1896.

L. 6508 (5862 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiadamia, 

że w sprawie konkursowej Izraela Landera 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w dniach 
20 sierpnia 1896 i 24 września 1896 zawsze 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż ciała 
•wh. 624, 24'48 ezęści whl. 174 i ciała lwh 
198 ks. gr. gm. Lisko.

Na pierwszym z tych terminów zostaną 
powyższe ciała hipoteczne tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim także i niżej 
takowej sprzedane.

Cena wywołania ciała lwh, 624 i 24/48 
części ciała lwh. 174 jest kwota 27000 zł. 
Wa. a cena wywołania ciała lwh. 198 jest 
kwota 10547 zł. 35 ct.

Wadyum wynosi 10°/# wartości szacun­
kowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 19 lipca 1896.

L. 976 (5864 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 1Ó0 zł. na rzecz Piotra Tywonów 
publiczną sprzedaż realności wyk. hip. 371 
gminy kat. Butyny objętej do Trochima Olij- 
nyka należącej na dzień 19 sierpnia i 23 
września 1896 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sali rozpraw tutejszego 
sądu.

Cena wywołania 181 zł. wa.
Wadyum 18 zł. 10 et. wa.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Mosty wielkie, dnia 4 lipca 1896.

L. 6507 (6863 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiadamia, 

te w masie konkursowej Izraela Landera na 
podstawie uchwały wydziału wierzycieli z 22 
marca 1896 odbędzie się w zabudowaniu są­
dowem w dniach 20 sierpnia 1896 i 24 
Września 1896 zawsze o godzinie 11 rano 
publiczna sprzedaż ciała lwh. 100 ks. gr. 
gm. Łuka wica krydataryusza własnego.

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższe ciało hipoteczne tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim także i niżej 
takowej sprzedane.

Cena wywołania 250 z ł , wadyum 25 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Lisko, 17 lipca 1896.

Konkursa.
L. 61061 (5870 2 -  3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania posady sługi stałego 

przy katedrze wyższej geodezyi i sferycznej 
astronomii szkcły politechnicznej we Lwo­
wie, obsadzić się mającej z dniem 1 stycznia 
1897, ogłasza się niniejszem konkurs i wy­
znacza do wnoszenia podań termin do dnia 
30 września 1896.

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
Etatowa 300 zł., dodatek aktywalny 75 zł., 
Wynagrodzenie na ubranie służbowe w kwoj 
cic 25 zł. i w miarę możności pomieszkanie 
Wolne w szkolnym budynku.

Do obowiązków z posadą powyższą po­
uczonych należeć będzie, oprócz zwykłych 
obowiązków sługi szkolnego, w szczególno­
ści utrzymywania porządku i czystości w u- 
bikacyach należących do powyższej katedry.

Obok ogólnych warunków prawem

przepisanych, t. j. nieprzekroczonego wieku 
lat 40, obywatelstwa austryackiego i uzdol­
nienia fizycznego, winni kandydaci wykazać 
znajomość zwykłych obowiązków sługi szkol­
nego, znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie jakoteż rachunków, wreszcie złożyć 
dowód uzdolnienia w stolarstwie, ślusarstwie 
albo rusznikarstwie, względnie dowód, że 
kandydat umie się obchodzić z instrumenta­
mi mierniczymi. Kandydaci mają wykazać 
wiek metryką urodzenia, fizyczne uzdolnie­
nie świadectwem c. k. lekarza rządowego i 
zachowanie się świadectwem moralności wy- 
stawionem przez właściwą władzę.

Podania wnoszone być mają do e. k. 
Namiestnictwa za pośrednictwem Rektoratu 
szkoły politechnicznej, a jeżeli kandydat 
znajduje się w służbie publicznej, za pośre­
dnictwem przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 1. 60 Dz p. p. będą przed innymi kan­
dydatami uwzględnieni wysłużeni podofice­
rowie c. i k. armii austryaekiej, posiadający 
wymaganą kwalifikacyę i certyfikat władzy 
wojskowej, uprawniający ich do ubiegania się 
o posadę w służbie cywilnej. W braku ta­
kich kandydatów mogą być uwzględnieni 
także inni należycie ukwalifikowani kom- 
petenci.

W razie uzasadnionej potrzeby będzie 
zamianować się mający sługa obowiązanym 
poddać się sześciomiesięcznej próbnej pra­
ktyce, a po zadawalniającem odbyciu tej 
próby może być na posadzie stabilizowa­
nym. Podczas próbnej praktyki przysłużą 
zamianowanemu słudze prawo pobierania 
pełnych poborów służbowych z wyjątkiem 
ryczałtu na ubranie służbowe, do którego 
nabędzie prawo dopiero po stabilizacyi.

Lwów, dnia 28 lipca 1896.

L. 784 (5838 2—3)
0. k. Rada szkolna okręgowa w Pilźnie 

ogłasza niniejszem konkurs celem stałego 
obsadzenia następujących posad nauczyciel­
skich z językiem wykładowym polskim:

1. Jednej posady młodszego nauczyciela 
przy 5 klasowej szkole mięszanej w Pilźnie 
z roczną płacą 400 zł. i 10% dodatkiem na 
mieszkanie.

II. Trzech posad samoistnych nauczy­
cieli przy jednoklasowych szkołach w Siedli­
skach (Bogusz) Nawsiu brzosteckiem i Ja- 
strząbce starej z roczną płacą po 850 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

III. Dwóch posad młodszych nauczycieli 
w szkołach dwuklasowych w Róży i Zassowie 
z roczną płacą po 300 zł. a przy szkole w 
Zassowie i 10% dodatkiem na mieszkanie.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o powyższe posady mają osobne co do każdej 
posady podanie zaopatrzone w tabelę kwali­
fikacyjną, wykaz służbowy i dowody uzdol­
nienia z odbytej praktyki wnieść do c. k 
Rady szkolnej okręgowej w Pilźnie za po­
średnictwem swych Władz przełożonych naj­
później do dnia 10 września b. r.

Podania opóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta nie będą uwzglę­
dnione.

Z Rady szkelnej okręgowej
W Pilźnie, dnia 5 sierpnia 1896.

L. 48646 (5830 3 - 3 )
Celem obsadzenia jednej posady apli 

kanta przy krajowem archiwum akt grodz­
kich i ziemskich we Lwowie o rocznem 
adjutum w kwocie 300 zł. w. a. rozpisuje 
się niniejszem konkurs.

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uczniowie uniwersytetu lwowskiego, oddają­
cy się studyom historycznym lub historyczno- 
prawniczym.

Bliższe określenia prawa i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte są w u- 
chwale Wysokiego Sejmu z dnia 21 sierp­
nia 1877.

Podania zaopatrzone w mętrykę chrztu, 
świadectwo dojrzałości, dowód immatrykula- 
cyi, ewentualnie także w dowody szczegól­
nego uzdolnienia do służby archiwalnej na­
leży wnieść do Wydziału krajowego najpóź­
niej do dnia 8 września 1896.

Z Rady Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 31 lipca 1896.

L. 560 (5876 1—3)
C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz­

pisuje konkurs Da opróżnioną posadę e. k. 
notaryusza w Kalwaryi. Kompetenci ^biega­
jący się o nadanie tej posady winni wnieść 
udokurr: entowane podania do c. k. Izby no- 
taryalnej w Krakowie najdalej do dnia 10 
września 1896 r.

Kraków, dnia 6 sierpnia 1896.

L. 3017 (5898 1 - 3 )
Celem obsadenia posady lekarza przy 

Zakładzie karnym w Wiśniczu z płacą ro­
czną w kwocie 600 zł. aw. i dodatkami pię- 
cioletniemi po 100 zł.

Ubiegający się o tę posadę winni po­
siadać stopień doktora medycyny i chirurgii, 
tudzież dokładne teoretyczne i praktyczne

wykształcenie we wszystkich gałęziach wie­
dzy lekarskiej.

Podania znajdujących się w służbie 
l publicznej za pośrednictwem władz przełożo­
nych, innych ubiegających bezpośrednio do 
c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie 
do 10 września 1896 wnieść należy.

Kraków, 7 sierpnia 1896.
Z e. k, Nadprokuratoryi Państwa.

L. 58077 (5937 1 - 3 )
Na posady ekspedyentów przy e. k. 

Urzędach pocztowych w Stecowej w powiecie 
Śniatyńskim i w Lipnicy wielkiej w powiecie 
Grybowskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą po 200 zł.

Pobory dla Stecowej; płaca rocznych 
150 zł., ryczałt kancelaryjny 40 zł. i wyna­
grodzenie 200 zł. za codziennego posłańca 
pieszego do Sniatyna i napowrót.

Pobory dla Lipnicy wielkiej: płaca ro­
cznych 200 zł., ryczałt kancelaryjny 60 zł. 
i wynagrudzenie 100 zł. za codziennego po­
słańca pieszego do Nieewi i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
24 sierpnia b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1896.

(5775 2 - 3 )
Gmina Janowa (kolo Lwowa) roz­

pisuje konkurs na posadę sekretarza 
gminnego. 

Płaca roczna wynosi około 450 
zł. wa. 

Kandydaci winni dołączyć do podań: 
1. Metrykę urodzenia, że nie przekro ­

czyli 36 roku życia.
2. Dowody odbytych stndyów i do­

tychczasowego zatrudnienia.
Podania należy wnosió najdalej 

do 1 września 1896 na ręce Zwierz­
chności gminnej w Janowie.

Upadłości.
L. 27056 (5875 2—3)

SPROSTOWANIE 
Umieszczony w Gaz. Nr. 142, 143 i 

144 edykt z d. 31 stycznia 1896 1. 1697, 
6545 w sprawie wierzycieli masy konkurso­
wej Wincentego Kirchmayera, prostuje się 
niniejszem, mianowicie: że komitet likwida­
cyjny powyższej masy konkursowej, złożył do 
depozytu sądowego sumę 2253 zł. 28 ct. a 
nie 2353 zl. 28 et. jak mylnie wydrukowano 
w podanych na wstępie numerach.

O. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 31 lipca 1896.

Księgi gruntowe.
L 11567 (5785 2 - 3 )

0. k. Sąd kraj. wyższy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że księgi gruntowe dla gmin 
kat. Młynezyska i Jastrzębie w okręgu sądu 
powiatowego w Limanowy uzupełnione zo­
stały dodaniem nowych wykazów hipotecz­
nych dla posiadłości w obrębie tych gmin 
katastralnych położonych, a dotąd do żadnej 
księgi gruntowej niewpisanyeh, jako to . 
dla posiadłości objętych nowemi wykazami 
hip. 1. 184 i 185 gminy Młynezyska, 1. 102 
i 103 gm. Jastrzębie i że projekty tych wy­
kazów hip. wygotowane według ustawy kra­
jowej z d 20 marca 1874 1. 29 Dz. u. k. 
za księgę gruntową poczynając od dnia 15 
sierpnia 1896 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno je przeglądać w e. k. Sądzie powia­
towym w Limanowy, jak również że od te­
goż dnia wszelkie nowe prawa, czy to wła­
sności, czy to zastawu, czy jakiebądź inne 
prawo hipoteezne odnoszące się do nierucho­
mości księgą gruntową objętej, jedynie przez 
wpisanie do tej księgi może być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych no­
wych wykazów hipotecznych c. k. Sąd kra­
jowy wyższy wzywa ;

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów hipotecznych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruehomoś'i, 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m iała;

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych wykazów hipotecznych na­
byli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione o ile te 
wrawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy uzupeł­
nieniu księgi grunt, tamże wpisane nie zo­
stały — aby z temi prawami zgłosili się do

c. k. sądu powiatowego w Limanowy najda­
lej do dnia 1 grudnia 1896, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które prawo hipoteezne na podstawie wpisów, 
w nowo założonych wykazach hip. zamie­
szczonych a niezaprzeczonych,w dobrej wie­
rze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; — a 
od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już może zapisane w dawniej­
szych księgach hipotecznych lub też było 
wiadome z jakiej rezolueyi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, wskutek podania 
lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 29 lipea 1896.

Wyroki prasowe.
31- 171 (5470)

Sn SRamen ©etner SłRajeft&t beż ftaiferż! 
®aż !. !. 2anbeżgerid)t SBien alż iJSrefł* 

geridjt bat auf Slntrag ber !. I. ©taatżantoalt* 
fdjaft erfannt, ba | ber Snljalt beż in ber SRr. 
200 bet periobtfcfjen ®rucffd)rift: „Slrbei tercet* 
tung“ bom 22 Suit 1896 (URorgenblatt) in 
ber SRnbrif „SSom ®age“ entljaltenen Slrtifelż 
mit ber ©pomarte: „®er ^olettclub" in ber 
©telle bon „bażfeljen bie“ biż „SSergelhutg fdjla* 
gen“baż SBergeljen nad) § 302 ©t. ®. begriinbe, 
nttb eż toirb nud) § 493 ©t. ip. O. baż SSerbot 
ber SBeiterberbreitung btefet ®rucffdjrtft auż* 
gefprodjen, bie bon ber!.!. ©taatżantbaltfdjaft 
berfugte iSefdjlagnaIjme nad) § 489 ©t. D. 
beftatigt uttb nad) § 37 jjjr. ®. auf bie 
S3ernid)tung ber fatfirten ©jemplare erfannt. 

SBien, am 23 Suit 1896.

Sm SRamen ©einer URajeft&t beż ftaiferż!
®aż f. f. 2anbeżgerid)t alż jprefcgeridjt 

SBien f)at auf Slntrag bet 1.1. ©taatżantoaltfd&aft 
erfannt, bafj ber Snfjalt ber SRr. 59 ber pe* 
riobifdjen ®rućEfd)rift: „ftiferifi" bom 23 Suit 
1896, unb gtoar : 1. beż tfebiĄteż mit ber 
8luffd)rift: „58rafilianerlieb“ in ber ©telle bon 
„®ennft ®u baż“ biż „unfer SSaterlanb", 2. 
beż S3ilbeż mit ber Sluffdjrift: „Sńnoż jpiem* 
perempen :n ber Slużftellung" fammt bem baju 
gef)origen ®ejte baż SBergeljen nad) § 302 ©t. 
®. begtiinbe, unb eż toirb nad) § 493 ©t. jJJ.
D. baż iBerbot ber SBeiteroerbreitung btefer 
®rucffd)rift aużgefprod)en, bie bon bet f. f. 
©taatżantt>altfd)aft berfugte 58efd)lagnal}me nad) 
§ 489 ©t. $ . O. beftatigt unb nad) § 37 
$ t .  ®. auf bie $Bernid)tung ber faifirten @jęem* 
plare erfannt.

SBien, am 23 Suit 1896.

, ®aż f. f. 2anbeż= alż iJSrefjgeridjt tn 
2aibad) Ijat mit bem (Srfenntniffe bom 9 Suni 
1896, 31 . 7340, bie SBetterberbreitung berSRr. 
128 ber 3fńfd()rift : „SIovenski Naród" bom 6 
Suni 1896 toegen ber fieben erften SlbfS|e, beż 
ad)ten Slbfafceż biż juben SBorten : „njihovim 
mascevalnem sovrastvom“ enbltd) beż eilften 
2lbfa|eż beż Slrtifelż : „Kam gremou nach § 
302 @t. ®. berboten.

®aż f. f. 2anbeż- alż jprefjgeriĄt tn 
$rag l)at mit bem ©rfenntniffe bom 6 Suni 
1896, 3aI)I 16515, bte SBetterberbreitung ber 
SRr. 150 ber 3«itfĄrift: „Yecerni List — Hlasu 
Naroda" bom 1 Suni 1896 toegen ber ©teHen 
„Dle vypovedi“ biż „p. . . . ovi“, bann 
„Sved: On siu biż „tim myslil" unb „Svedek 
prave“ biż „p . . .k“ beż Slrtifelż : „Soudni 
sin — Urazka ceskeho krale“ (§ 65 ©t. ®.) 
unter gleicffóettiger 58eftdtigung ber 58efd)lag* 
naljme nad) § 493 ©t. D. berboten.

®aż f. I. 2anbeż= alż i(Jref}gerid)t tn 
$rag E>at mit bem (Srfenntniffc bom 8 Suni 
1896, 3al)I 10815, bte SBeiterberbreitung ber 
jRummer 2 ber 3ettfd)rift: „Pr»vo lidu" bom 
24 Sannet 1896 a. tuegen beż SIrttfelż: „Den 
hladovych" in ben ©teHen „Delnik nema na 
rużich" biż „line povalnjeu toeiter „Toho jest 
schuze" biż „ted prijde rada nanas“ fotoie 
fdńiefjlid) „Nam nepomuze" biż „to co ji tizi“ 
(§ 302 ©t. ® ) unb in ber ©telle „pratGe 
mizerie ta“ biż „nybrz v krvi“ (§ 65 a ®t. 
® .); b. toegen beż Slrtifelż : „Abychom ji 
neuhranuli" in brr ©telle „Prestavka v boji" 
biż „Bilon Horn" (§ 305 ©t. ®.) nadj §493 
©t. D berboten.

®aż f. f. 2anbeż* alż iprefjgertcfjt tn 
jgrag Ijat mit bem ©rfenutniffe bom 9 Suni 
1896, 3aljt 16803, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 16 ber 3«tftf)rtft: „Kovodelnik“ bom 
9 Suni 1896 toegen ber Slrtifel: 1. „ZLiberce 
se oznamuje" (§§ 491 unb 498 ©t. ®. ur.b 
Slrtifel V beż ©efefceż bom 17 ®ecember 1862,
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9ir. 8 9d. ©. SBt. fur 1868) unb 2. „Stavkokaz 
Filip" iit ber ©telle „Pred kazdou tovarnou“ 
big „spolubratru" (§ 805 ©t. ©.) itadj § 498 
©t. £>. oerbotert.

Kuratele.
L. 17035 (5751 3 - 3 )

Mykieta Dzioba z Ponikwy uznany zo­
stał marnotrawcą.

Kuratorem Iwan Dzioba w Ponikwie.
Z c k. Sądu powiatowego.

Brody, dnia 17 października 1895.

L. 4196 (5767 3 - 3 )
Wasyl Sterniuk z Korczowa uznany 

marnotrawcą; kuratorem mianowany Hryć 
Ostaszewski.

C. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 12 maja 1895.

L. 4482 (5750 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach po­

daje do wiadomości, iż dla umysłowo chore­
go Mikołaja Stohyńskiego z Wysocka w miej­
sce dotychczasowego kuratora zmarłego Mi­
chała Szwajko, kuratorem Maksym Tymo- 
szek z Wysocka zamianowany został.

Brody, dnia 24 marca 1896.

L. 3449 (5770 3 -3 )
Itta Babcia 2 im. Spotheim uznana 

umysłowo chorą.
Kuratorem jej Ozyasza Golda z Żabie­

go lici ustanowiono.
C. k. Sąd powiatowy.

Żabie, 30 czerwca 1896.

L. 9727 '  (5749 2 - 3 )
Opieka nad małoletnią Teresą Drożdż, 

córką Wincentego z Baczkowa ponad jej fi 
zyczną pełnoletność na czas nieograniczony 
przedłużoną zostaje.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 11 lipca 1896.

L. 4320 (5869 2—3)
Wojciecha Franciszka 2 im. Stańczyka 

z Bachowie uznano za marnotrawcę na mocy 
uchwały c. k. Sądu obwodowego w Wado­
wicach z dnia 11 lipca 1896 1. 4055; kura­
torem ustanowiono Piotra Sieprawskiego z 
Bachowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Zator, 8 lipca 1896.

L. 8172 (5925 1 - 3 )
Mikołaj Kunecki z Barysza uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Grzegorza Sawę z Barysza.

0. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska, 3 września 1895.

L. 10609 (5913 1—3)
Feigę Ghanę dw. im. Pfeffer z Tarno­

pola uznaje się umysłowo chorą. Kuratorem 
dla niej Feibisch Pfeffer z Tarnopola.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnopol, 25 czerwca 1894.

L. 9138 (5882 1 - 3 )
Emil Theifert c. k. kapitan z Białej 

uznany został umysłowo chorym, a p. Dr. 
Samuel Beich adwokat w Białej ustanowiony 
dlań kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała, 9 lipca 1896.

L. 56658 (5934 1 - 3 )
Feliks Puzikowski uznany został umy­

słowo chorym, a kuratorem tegoż mianowa­
ny p. Władysław Bielański.

G. k. Sąd pow. miej. del. S. I.
Lwów, dnia 6 sierpnia 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4680 (5816 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Zełema z Męciny wielkiej, że dnia 
14 lipca 1895 do 1. 9607 wniósł przeciw 
niemu Jakób Ftthrer z Gorlic skargę o 24 
zł. a. w. z pn. na którą równocześnie wy­
znaczono termin do rozprawy na dzień 11 
września 1896 o godzinie 9 przed południem, 
tudzież że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dr. Karola Neumanna 
adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwany sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Gorlice, 2 maja 1896.

L. 243 (5823)
Dla Y zwyczajnej kadencyi sądów przy­

sięgłych, których posiedzenia w c. k. Sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 21-go 
października 1896 o godzinie 9 przed połu­

dniem, zamianował Jego Exeellencya pan 
Prezydent c. k. Sądu krajowego wyższego 
Przewodniczącym Wiceprezydenta c k. Sądu 
krajowego Radcę Dworu Białoskórskiego, zaś 
zastępcami jego c. k. radców sądu krajowego 
Nitarskiego, Spaustę, Litwinowicza, Dzierżyń­
skiego, Lorenza, Zubrzyckiego, Hayderera, 
Hausera, Herasimowicza, Chylińskiego i Tu- 
stanowskiego.
Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego 

Lwów, dnia 4 sierpnia 1896.

L. 10303 (5790)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza, że akta byłego c. k. notaryusza w Sta- 
rejsoli Jana Tyszeckiego przeniesionego do 
Mikuliniec, znajdują się w tusądowem archi­
wum notaryalnem przechowane.

Sambor, 25 lipca 1896.

L. 45393 (5781 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wiadomem czyni, że w sprawie Le­
ona Kośnierskiego przeciw dr. Felicyanowi 
Jackowskiemu pto 600 zł. w. a. kuratorem 
dla nieobecnego dr. Felicyana Jackowskiego 
adwokata dr. Kulikowskiego z zastępstwem 
adw. dr. Kwiatkowskiego ustanowiony i na­
kaz zapłaty z dnia 11 lipca 1896 do 1. 44614 
do rąk pierwszego doręczonym został.

Wzywamy niniejszym edyktem nieobe­
cnego dr. Felicyana Jackowskiego, aby w 
należytym czasie u ustanowionego kuratora 
lub też w Sądzie się zgłosił i celem prze­
strzegania swych praw stosowne kroki po­
czynił, ileże w przeciwnym razie wyniknąć 
mogące szkodliwe skutki sam sobie przy- 

e.
Lwów, dnia 18 lipca 1896.

L. 4861 (5924 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Barbera, że Jan Fuchs wniósł 
przeciw niemu skargę de praes 16 czerwca 
<nA3 1. 4861 o 310 zł. wa.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
Józefa Kossowskiego w Kalwaryi, któremu 
pozwany winien udzielić informacyi, lub 
wskazać sądowi innego pełnomocnika. Ter­
min do rozprawy wyznaczony na 15 lipca b. r. 

Kalwarya, 16 czerwca 1896.

L. 5773 (5894)
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy zawia­

damia niniejszem niewiadomego z miejsca 
pobytu Jędrzeja Zarubińskiego ze Stryjówki, 
że pod dniem 15 lipca 1896 1. 5773 został 
wytoczony przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Zbarażu przeciw niemu, jako też Wasylowi 
Rokickiemu pozew drobnostkowy o zapłace­
nie 170 zł. wa., że do rozprawy termin na 
dzień 26 sierpnia 1896 godzinę 9 rano w 
tutejszym Sądzie wyznaczono i że dla niego 
kuratorem ad actum w osobie Mikołaja Ga- 
nowskiego naczelnika gminy ze Stryjówki 
ustanowiono.

Zbaraż, dnia 16 lipca 1896.

L. 8702 (4906 1—3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Win­
centego Żłochowskiego, że w sprawie prze 
ciw niemu o 32 zł. 50 ct. wniosła Ryfka 
Friedman prośbę o licytacyjną sprzedaż pa­
pierów wartościowych kaucyę dłużnika Win­
centego Żłochowskiego na zabezpieczenie 
umowy prania bielizny kliniki uniwersyte­
ckiej stanowiących i że wskutek tego wy- 
znaczon > termin do przesłuchania egzekuta 
na dzień 7 września 1896 przed południem 
i dotyczącą uchwałę egzekutowi Wincentemu 
Z łochowskiemu do rąk ustanowionego dla 
niego kuratora ad actum adw. dr. Bobilewi- 
cza z substytucyą dr. Schwarza doręczono.

Wzywa się Wincentego Żłochowskiego- 
aby kuratorowi potrzebnych intormacyj udzie, 
lił lub innego obrał sobie zastępcę i o tern 
Sądowi doniósł.

Kraków, dnia 24 lipca 1896.

L. 4779 _ (5910)
O złożonym przez adwokata dr. Jakóba 

Fruchtmana zarządcy masy rozbiorowej Ben­
jamina Rosta, projekcie rozdziału majątku 
konkursowego uwiadamia się wszystkich 
zgłoszonych wierzycieli z dodatkiem, że pro­
jekt rozdziału można przejrzeć u zarządcy 
masy we Lwowie lub w biórze komisarza 
konkursowego, lub sporządzić sobie odpis z 
tegoż, i wnieść zarzuty przeciw takowemu 
do włącznie dnia 26 sierpnia 1896 pisemnie 
lub ustnie u komisarza konkursowego.

W razie wniesionych wcześnie zarzu­
tów wyznacza się do rozprawy nad takowy 
mi w biórze komisarza konkursowegojtermin 
na 4 września 1896 na 10 godzinę rano, na 
który wszystkich zgłoszonych wierzycieli i 
spadkobierców krydataryusza do jawienia się 
wzywa.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Sambor, 30 czerwca 1896.

L. 3454 (5555 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Maryę Kurzawinę, że Paweł Myśliwiec wniósł

na zasadzie tut. sądowej ugody z 20 grudnia 
1893 1. 5848 celem zaspokojenia kwoty 17 
zł. z pn. podanie de praes 6 lipca 1896 1. 
3454 o egzekucyjne zapowiedzenie, zajęcie i 
przyznanie na własność odpowiedniej kwoty 
ze sumy 200 zł. jaka się onejże od Jana 
Frydy należy, i że dla niej kuratorem To­
masza Stokłosę w tej sprawie ustanowiono.

Rzeczą zatem jest Maryi Kurzawinej 
dostarczyć kuratorowi środków obrony, lub 
sobie innego obrońcę ustanowić i o tern Sąd 
zawiadomić.

0. k. Sąd powiatowy.
Ciężkowice, dnia 7 lipca 1896.

L- 3306 (5762 3—3)
Sąd powiatowy w Milówce uwiadamia 

niewiadomą z życia i miejsca pobytu Teresę 
Hudziec, że Maryanna lo  Juraszowa 2o Pion­
kowa pko spadkobiercom śp. Józefa Jurasza 
tj. Annie Gawlińskiej i spól. pozew o wła­
sność i oddanie w posiadanie połowy pgr.
1. kat. 350/1 i 342/2 lub zapłatę 400 zł. wa. 
z pn. wyniosła i że w sprawie tej termin 
do rozprawy sumarycznej na dzień 7 sierpnia

Poleca się przeto Teresie Hudziec, aby 
ustanowionemu dla niej kuratorowi informacyi 
do obrony dostarczyła, lub innego pełnomoc­
nika sądowi wskazała, gdyż inaczej sama 
skutki swego zaniedbania sobie przypisze.

Milówka, 4 maja 1896.

L. 69040
OBWIESZCZENIE.

Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Kroacyi-Slawonii c. k. Namiest­
nictwo na podstawie reskryptu Wysokiego 
c. k. Ministerstwa spraw wewn. z dnia 5 
sierpnia 1896 1. 26108 zarządza aż do odwo­
łania co następuje:

1. Z powodu panującej zarazy py- 
skowo-racicowej zabrania się wprowadzania 
(przywozu i przypędu) do Galicyi zwierząt 
przeżuwających (bydła rogatego, owiec i kóz) 
i świń z następujących chorobą tą zapo­
wietrzonych obszarów Kroacyi-Slawonii:

a) Z kom'tatów Syrmien i Virovitica 
jakoteż

b) z okręgu miasta Brod komitatu Po-

2 . z powodu panującej zarazy po­
moru świń zabrania się wprowadzania (przy­
wozu i przypędu) świń do Galicyi z nastę­
pujących zarazą tą nawiedzonych obszarów 
Kroacyi-Slawonii:

a) Z komitatów Agram, Pozega, Syr­
mien i Virovitica,

b) z okręgów miast Petrinja, Sissek, 
Kostajnica, Ivanić i Brod.

Przywóz do G alicyi bydła rogatego 
innych od zarazy pyskowo-racicowej wol­

nych obszarów Kroacyi-Slavonii dozwolony 
jest kolejam i żelaznym i przy zachowaniu 
przepisów paszportowych.

Przywóz kolejam i żelaznym i niej 
rogacizny żywej, mającej co najmniej 
120 klgr. wagi, tudzież nierogacizny bitej 
(mięsa wieprzowego) niećwiartowanej z ner­
kami i nienaruszonym tłuszczem kołonerkowym 
(sadłem) z innych od zarazy pyskowo-raci- 
cowej i pomoru świń wolnych obszarów 
Kroacyi-Slawonii dozwolony jest przy zacho­
waniu warunków tutejszego rozporządzenia 
z dnia 31 maja br. 1. 46.562, którem unor­
mowano przywóz do kraju zwierząt racicowych 
z Węgier, do następujących większych miast 
konsumeyjnych: Kraków, Podgórze, Ży­
wiec, Tarnów, Nowy Sącz, Jarosław, 
Przem yśl, Stryj, Stanisławów i Kołomyja.

Przywóz do Galicyi świń na handel, 
do chowu przeznaczonych tj. takich, które 
mają m niej n iż 120 klgr. żywej wagi 
wzbroniony jest i nadal z całej Kroacyi- 
Slayonii.

Przekroczenia niniejszego rozporządzeni, 
które wchodzi w wykonanie z dniem  
12 sierpnia br. w miejsce zakazu ogłoszo­
nego tutejszem obwieszczeniem z dnia 24 
czerwca br. 1. 64.321 karane będą według 
§. 46 ustawy z dnia 29 lutego 1880 (Dz. u. 
p. Nr. 35) względnie według ustawy z dnia 
24 maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 sierpnia 1896.

Rzeczą jest Andrzeja Semczyszaka U' 
dzielić kuratorowi informacyi do sporu luk 
innego pełnomocnika ustanowić, inaczej sań* 
sobie przypisze skutki zaniedbania.

C. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 23 czerwca 1896.

L. 3141 (5581 2 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za' 

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu A' 
nialę Rzońcową, iż celem doręczania jej re- 
zolucyi hipotecznej z 31 lipca 1895 i. 7199 
co do wpisów na ciele hip. 1. 178 gm. Lu; 
źna na rzecz Wojciecha Tomasika i Łueyi 
Urodowej, ustanowiono dla niej kuratora f  
osobie adw. dr. Karola Neumanna z Gorlic 

temuż tę rezolucyę doręczono.
Gorlice, dnia 16 czerwca 1896.

'169 ' ” ~ (5551 3 - 8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowo 

wekslowy w Sanoku zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Henryka Eichnera 
i Zygmunta Brilla, iż w sprawie wekslowej 
firmy Jakób Gross przeciw nim o zapłatę 
1480 zł. 18 ct. tw. z pn. ustanowionym zo­
stał dla nich kurator dr. Flakowicz adw.. 
w Sanoku, któremu doręcza się nakaz zapłaty 
z dnia 16 czerwca 1896 1. 4340 dla nich 
przeznaczony.

Wzywa się przeto Henryka Eichnera i 
Zygmunta Brilla, by z utanowionym kura­
torem się porozumieli, lub też innego peł­
nomocnika wcześnie Sądowi przedstawili 
w przeciwnym bowiem razie złe z tąd wy­
niknąć mogące skutki sam sobiei przypisać 
będą musieli.

Sanok, 21 lipca 1896.

L. 3975 (5563 3 - 3 )
Nieobecnego Majera Sehiklera uwia­

damia się, iż celem doręczenia uchwały z 
dnia 15 września 1895 do t. 8962 w spra­
wie egzekucyjnej Ed. Kokora przeciw niemu 
pto 784 zł. 70 ct. ustanowiono dlań kura­
tora w osobie p. adw. dr. Okuniewskiego 
w Horodence któremu środki obrony dostar­
czyć winien.

C. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, dnia 19 czerwca 1896.

L. 19239 (5592 3 -3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wiadomem czyni, że w sprawia 
tabularnej Beile Hmde Tabak o z ain ta b u lo - 
wanie na jej rzecz prawa własności 1|6 cz?* 
ści z 1 6 części z 1/4 części z połowy real­
ności pod lk. 381 2/4 we Lwowie kuratorem 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Issera 
Leinwand adw. dr. Klarfelda z zastępstwem 
adw. dr. Kohna ustanowiony został i złożoną 
uchwałą ż dnia 14 września 1895 1. 50805 

j dla tegoż Issera Leinwand przeznaczoną do 
j rąk pierwszego doręczono, 
j Wzywamy niniejszym edyktem niewia­

domego z miejsca pobytu Issera Leinwand 
aby w należytym czasie u ustanowionego 

, kuratora lub też w sądzie osobiście albo 
i przez innego zastępcę się zgłosił i celem 
; przestrzegania swoich praw stosownych środ- 
j ków użył ile że z zaniechania wyniknąć mo­
gące szkodliwe skutki sam sobie przypisze. 

| Lwów, dnia 11 kwietnia 1896.
!

1091 (5712 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ogła­

sza, że na podstawie wniosku wierzycieli 
masy rozbiorowej Wiktora Sedlaczka zatwier­
dza zarządcę tej masy p. adw. dr. Tadeu­
sza Kraśnickiego w Kołomyi w tym urzędzie 
a jego zastępcą mianuje p. Aleksandra Mi- 
ziewicza z Kołomyi.

Kołomyja, dnia 2 maja 1896.

L. 4395 (5561 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Andrzeja Semczyszaka, że 
w sporze drobiazgowym komitetu cerkiewnego 
z Andrzejówki przeciw niemu peto 24 zł. 
aw. z pn. Stefan Hołowacz z Andrzejówki 
dla niego ustanowionym został kuratorem i 
że temuż pozew z dnia 22 czerwca 1896 1. 
4395 doręczony został.

L. 2536 (5460 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie 

wzywa nieznanych z życia i miejsca pobytu 
spadkobierców po zmarłym w Kulikowie dnia 
24 października 1858 Herschu, Schónfeld a 
względnie spadkobierców zmarłej dnia 16 
listopada 1861 tegoż żony Lifsche Schónfeld 
2 Freindlich mianowicie spadkobierców Sam- 
sona Reiss, Izaka Reiss, Beilę Hermelin, 
Samuela Hermelin, Abrahama Lebwohl, Da­
niela Finkel, Persę Wolier, Simchę Finkel i 
Berła Wolier, ażeby do depozytu ponad lat 
30 w tutejszym Sądzie w tych masach prze­
chowanych mianowicie:

a) gotówki w kwocie 261 zł. 681/* ęti 
na książeczkę Samborskiej kasy oszczędności 
Nr. 8192 przechowanej.

b) w obligacyach jednolitego długu 
państwowego Nr. 22265 na 50 zł a. w. o- 
piewającej.

c) jednego dukata w przeciągu jednego 
roku 6 tygod. i 3 dni się zgłosili i swe pra­
wa wykazali, inaczej po upływie tego termi­
nu powyższe depozyta c. k. Urzędowi poda­
tkowemu na rzecz Wysokiego Skarbu wyda-

C. k. Sąd powiatowy. 
Kuli): ów, 3 maja 1896.

(5874 2—3)L. 15758
S p r o s t o w a n i e  

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­
wiadamia nieznanych z pobytu Antonieg0 
Hartmana i Franciszka Hartmana dodatkowo 
do edyktu 1. 10994/96, że ich także zap0' 
zwał Józef Kurz o uznanie, że cena kupna 
realności whl. 231 ks. gr. Grabówki wolną 
jest od pretensyi Karola Hartmana i spćln- 
i że dla nich także ustanowiono kuratorem 
adwokata dr. Tadeusza Tertila w TarnoWi0-

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 30 lipca 1896.
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0. k. Sąd powia(owy w Dynowie u- 
^damia nieznanego z miejsca pobytu Men- 

J a Herscha i Taubę Flamów, że Salamon 
ernstein wniósł przeciw nim dnia 16 marca 
°96 do 1. 1359 pozew o zapłatę 382 zł.

ct. aw. z pn., który równocześnie dokrę­
c a n o  do rozprawy wedle postępowania su­
marycznego na dzień 17 sierpnia 1896 go- 
a*inę 9 rano.

Wzywa się tedy tychże nieznanych z 
Cjsc-a pobytu pozwanych, aby ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi e. k. notaryuszo- 
^  Józefowi Narajowskiemu w Dynowie po- 
lr*ebnych do obrony informaeyi udzielił; lub 

Rftdowi innego pełnomocnika przedstawili, 
gdyż inaczej skutki z tego zaniedbania sa- 

sobie przypisać będą musieli.
► Dynów, 22 czerwca 1896.

L- 12213 (5615 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia niniejszem z miejsca pobytu i życia 
Niewiadomego Jana Nowosada, że Al-ksander 
Nowosad wniósł dnia 7 lipca 1896 do 1. 12213 
Przeciw niemu pozew o zniesienie współ­
własności majętności objętej wykazem hip.
■ 1408 gminy katastralnej Sokal.

Wskutek tego ustanowiono dla niego 
“Oratorem ad actum adwokata dr. Roberta 
Gawłowskiego i wyznaczono termin do roz­
prawy na dzień 10 września 1896 o godzinie 
10 przed południem.

Wzywa się zatem Jana Nowosada, aby 
^stanowionemu kuratorowi wszelkich potrze­
bnych środków do obrony udzielił, lub też 
fiądowi innego zastępcę wskazał, inaczej wy­
nikłe z zaniedbania skutki sam sobie przypisze. 

Sokal, dnia 15 lipca 1896.

L. 2029 (5858 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie za­

wiadamia z miejsca pubytu niewiadomego 
Leizora Willcera, że w skutek pozwu prze­
rw  niemu przez Schaje Landaua dnia 26 
bpca 1895 do 1. 4748 wniesionego, wyzna­
czono termin do rozprawy drobiazgowej na 
21 sierpnia 1896 godzinę 9 rano a gdy we- 
ZWanie doręczone być nie może, ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie Berła Goldham- 
niera w Dynowie.

Wzywa się przeto Leizora Willnera, 
ażeby wspomnianemu kuratorowi środki do 
°brony dostarczył lub innego zastępcę usta­
nowił' i Sądowi doniósł, inaczej bowiem 
wszelkie następstwa zaniedbania sam sobie 
Przypisze.

Dynów, 25 maja 1896.

L. 5449 (5672 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce zawia­

damia niewiadomą z miejsca pobytH Naśeig 
Gileta, że celem doręczenia jej ts. uchwały 
labularmj z dnia 18 rnaja 1895 1. 5848 
Ustanowił kuratora w osobie Dmytra Roma- 
ńiszyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 19 maja 1896.

L. 7267 ~ (5857 2—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 

wiadomyah z miejsca pobytu Jana Kołodzieja, 
Stanisława Kołodzieja i Józefa Kołodzieja, że 
Zofia z Kołodziejów Łamuchowa i Anna Ko­
łodziej, wniosły przeciw nim pozew dnia 3 
lipca 1896 do 7267 o zniesienie wspólnej 
Własności realności pod nr. kons. 144 w Na- 
gawezynie położonej whl. 372 ks. gr. tejże 
gminy kat objętej. W skutek czego termin 
do rozprawy na 21 września 1896 o godz. 
9 rano wyznaczono i że dla nich ad w. dr. 
Sydon Friedberg j z Dębicy kuratorem ad 
actum ustanowiony.

Wzywa się tychże niewndoinych z 
miejsca pobytu aby kuratorowi swemu infor- 
floacyi udzielili lub innego pełnomocnika 
ustanowili.

Dębica, 4 lipca 1896.

L. 87006 (5849 2—3)
G. k Sąd powiatowy miejsko deleg. dla 

spraw cywilnych w Krakowie, zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Wincentego 
hr. Łosia, że Stanisł- w Żurawski wniósł prze 
ciwko niemu skargę de praes. 23 lipca 1896 
}• 37096 o zapłacenie kwoty 30 zł. 40 ct. 
* że termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 20 października 1896 wyznaczono i dla 
yincentego hr Łosi* kuratorem adw. dr. 
Kwiecińskiego ustanowiono.

Wzywa się zatem Wincentego hr. Łosia, 
aby kuratorowi środki do obrony służące do­
starczył lub innego zastępcę sobie obrał i o 
tem sądowi d' niósł, frdyż w przeciwnym razie 
szkodliwe skutki z tego wyniknąć mogące 
Sam sobie przypisze

Kraków, dnia 24 lipca 1896.

D. 31414
G. k.

(5872 2 - 3 )
T ji. powiatowy del. dla miasta
Dwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy- 
w>lnych oznajmia nieobecnemu Leibie Ham- 
^ermanowi, że przeciw niemu przez Samu- 

Lowenthala pozew o zapłacenie kwoty 
“to zł. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Leiby Hammer- 
maima nje j e8t wiadomem, ustanawia się dla

niego kuratorem ad actum dr. Menkesa i 
wyższy pozew wyznaczając termin do wnie­
sienia obrony na dzień 16 października 1896 
o godzmie 4 po południu w Sali nr. I. mia­
nowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Leibę Hammerm&na, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu pow. miej. del] S. I 
Lwów, du:a 15 czerwca 1896.

L. 4685 (5856 2—3)
0. k. Sąd powiatowy ustanawia w sporze 

ustnym Tomasza Gaca przeciw Franciszkowi 
Zarębie o uznanie prawa własności do real­
ności pod lwh. 344 w Nagoszynie dla nie­
wiadomego z pobytu Franciszka Zaręby ku­
ratorem c. k. notaryusza Aleksandra Wisło­
ckiego i iemu doręcza pozew Tomasza Gaca 
de praes. 19 czerwca 1895 1. 6393 na który 
wyznacza się termin do rozprawy ustnej na 
dzień 23 października 1896 o godz. 9 rano 
polecając mu, ażeby ustanowionemu kurato­
rowi informacji udzielił lub innego pełno­
mocnika sobie ustanowił, gdyż zaniedbawszy 
tego, szkodliwe skutki sam sobie przypisze.

Dębica, dnia 4 maja 1896.

L. 7096 -T j#  (5820 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilzuie zawia­

damia Józefa Urbanka z Pilzna niewiadomo 
gdzie w Ameryce przebywającego, że prze­
ciw niemu wniósł dnia 25 lipca 1896 Ludwik 
Urbanek z Pilzna skargę o zapłatę 50 złr. 
z pn , i że na tę skargę termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 22 wrześnie 1896 o 
godzinie 9 rano wyznaczono, dla niego zaś 
Tytusa Bujnowskiego e. k. notaryusza w Pil­
nie kuratorem ad actum ustanowiono i wzywa 
tegoż Józefa Urbanka, by do powyższego 
terminu albo osobiście się zgłosił, albo też 
kuratorowi informaeyi do obrony swych praw 
udzielił lub innego zastępcę prawnego' sobie 
obrał i *o tern Sąd tutejszy zawiadomił, gdyż 
złe skuiki z zaniedbania tych ostrożności wy­
nikłe sam sobie przypisze.

Pilzno, dnia 25 lipca 1896.

L. 17535 ‘ “ (5600 1 - 3 )
Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 

jako handlowy zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Izraela Neumana, że na prośbę 
Maksa Kohna kupca ze Stanisławowa wydano 
przeciw niemu dnia dzisiejszego nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 50 zł. aw. z pn i doręczono 
takowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Izydorowi Falko­
wi z zastępstwem tutejszego adw. dr. Hausli- 
cha z wezwaniem, aby w czasie należytym 
udzielił ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
do zarzutów informację, lub innego zastępcę 
sobie obrał i takowego sądowi wymienił, 
inaczej bowiem skutki prawne z jego za­
niedbania wynikłe sam sobie przypisze. 

Stanisławów, dnia 18 lipca 1896.

L. 9241 (5660)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie z rejestru dla 
firm pojedynczych firmy; „Władysław Bru- 
śnicki" przedsiębiorstwo ciesielskie w Kra­
kowie, z powodu zauiechania tegoż.

Kraków, dn. 13 marca 1896.

L. 5580 (5649 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy podaje do wiado­

mości, że c. k. notaryuszowi p. Wysockiemu 
udzielono ogólne upoważnienie do spisywania 
akt spadkowych odnośnie do wszystkich wy­
padków śmierci w okręgu tutejszego Sądu 
zaszłych.

O- k. Sąd powiatowy.
L:manowa, 10 lipca 1896.

L. 12473 (5621)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 7 kwietnia 1896 
wykreśloną została z rejestru handlowego dla 
firin pojedynczych firma „Erste Przemyśler- 
Spiritus Raffinerie Rum uud L'quer-Fabrik 
Izydor Ratler“.

P.zemyśl, 4 lipca 1896..

L 4254
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy .. 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm spółek handlowych firmy „J. Gold- 
finger“, hurtowny i częściowy handel żelaza, 
towarów mieszanych kolonialnych i bława- 
tny h oraz dom bankowy, komisowy i kantor 
wymiany, jako Zakład filialny w Jordanowie 
Zakładu głównego tej samej firmy w Nowym 
Targu, z tem, że jawnymi spólnikami na za­
sadzie pisemnego kontraktu z daty Nowy 
Targ dnia 28 s erpnia 1895 są Jakób Gold- 
finger, z których każdy uprawniony jest do 
samodzielnego zastępowania spółki i podpi­
sywania firmy tej spółki.

Wadowice, 11 lipca 1896.

L. 46655 (5681)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 18 lipca 
1896 w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych

i gospodarczych w tomie II str. 29 poz. 
50/14 przy firmie „stowarzyszenie oszczędności 
i kredytu urzędników i służby c. k. kolei 
państwowych w Galicyi, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką“ uwidocz­
niono, że na odbytem dnia 17 maja 1896 
walnem zgromadzeniu członków tego stowa­
rzyszenia :

1. że P. 5 statutu dotychczasowego z 
14 kwietnia 1889 zmieniony został;

2. zatwierdzono wybór dwóch członków 
dyrekcji i tychże zastępców na rok 1896 i 
1897 a mianowicie : Jana Seneszyna na kon- 
trolora, Wacława Enzigera na zastępcę kon- 
trolora, Antoniego Filiniera na kasyera i 
Karola Laśkiewicza na zastępcę kasyera.

Lwów, dnia 22 lipca 1896.

L. 14989 (5692)
0. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, iż równo­
cześnie zarządzamy w rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpis: „iż postanowieniem rady nadzorczej 
towarzystwa zaliczkowego dla handlu i prze­
mysłu w Radomyślu stowarzyszenia zareje­
strowanego z ograniczoną poręką" z dnia 5 
lipca 1896 członkowie Dyrekcji Jakób Pelz 
i Mellech Grtin w urzędowaniu zawieszeni 
a w ich miejsce na zasadzie §. 24 ust. z d. 
9 kwietnia 1873 nr. 70 Dz. p. p. i §. 21 
statutu Izrael Grtin właściciel realności w 
Dulczy małej i Izrael Grtin właściciel real­
ności w Zdziareu, aż do najbliższego nadzwy­
czajnego walnego zgromadzenia prowizory­
cznie dyrektorami towarzystwa zamianowani 
zostali “.

Tarnów, 23 lipca 1896.

L. 9582 (5673 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Maryę 
Kasperską z Brzozowa, że celem doręczenia 
jej tus. uchwały z dnia 8 kwietnia 1894 1. 
2921, którą dozwolono na wpisanie Anny z 
Miciaków Kruczek za właścicielkę realności 
wykazu hip. 1. 569 ks. gr. gminy Brzozów 
objętej, ustanowił dla niej kuratorem adwokata 
dr. Festenburga z Brzozowa i temuż kurato­
rowi powołaną uchwałę doręczył.

Brzozów, dnia 21 listopada 1895.

L. 3569 (5697 1 - 3 )
Celem doręczenia tutejszo sądowej re­

zolucji hipotecznej z 12 maja 1896 1. 3569 
dotycznie realności lwh. 304 gm. kat. Ujście 
solne i 61 gm. kat. Wrzępia ustanowiono 
dla niewiadomego z miejsca pobytu kuratorem 
ad actum p. adwokata dr. Maissa z Bochni 
i jemu takową doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 12 maja 1896.

L. 2400 (5630 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dynowie uwia­

damia nieznanych z miejsca pobytu Mendla 
Flama, Herscha Flama i Taubę Flam, że 
Salamon Bernstein wniósł przeciw nim dnia 
16 marca 1896 do 1. 1858 pozew o zapłatę 
496 zł. wa. z pn. który równocześnie dekre­
towano do rozprawy wedle postępowania su­
marycznego na dzień 17 sierpnia 1896 go­
dzinę 10 rano.

Wzywa się tedy tychże nieinanych z 
miejsca pobytu pozwanych, aby ustanowione 
mu dla nich kuratorowi c. k. notaryuszowi 
Józefowi Narajewskiemu w Dynowie potrze­
bnych do obrony informaeyi udzielili lub 
sądowi innego pełnomocnika przdstawili, 
gdyż inaczej skutki z tego zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Dynów, 22 czerwca 1896.

L. 5938 (5670 1—3)
0 k. Sąd powiatowy w Bursztynie 

ogłasza, że dnia 17 stycznia 1895 do 1. 683 
Towarzystwo zaliczkowe w Rohatynie prze­
ciw Marce Kolesnik wniesło prośbę o do­
zwolenie egzekucyjuej intabulaeyi prawa za­
stawu dla kwoty 47 zł. 52 et. z pn. w stanie 
biernym ciał hip. lwh. 125 i 126 ks. gr. 
gminy Kołokolin.

_ Gdy miejsce pobytu Marki Kolesnik 
nie jest wiadomem, został dla niej nolaryusz 
p . Burzyński kuratorem ustanowiony.

Wzywa się zatem Markę Kolesnik, aby 
do swej obrony służące środki ustanowione­
mu kuratorowi dostarczyła lub też innego 
sobie obrała i tegoż sądowi wymieniła, gdyż 
inaczej szkodliwe następstwa sama sobie 
przypisze.

Bursztyn, dnia 1 lipca 1896.

L. 16704 (5665 1—3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu współwłaścicieli realności pod 1. k. 278 
Dz. VIII w Krakowie Elę Silberbergową, 
Eidlę z Silberbergów Jukerową, Freindlę 
Silberbergową i Freindlę z Duklerów Neu- 
mannową o ustanowieniu dla nich kuratora 
ad actum w osobie adw. dr. Stefana Eicb- 
horna w Krakowie, tudzież niewiadomą z 
życia i miejsca pobytu wierzycielkę tej sa­
mej realności Ryfkę Laję Silberbergową o 
ustanowieniu dla niej kuratora w osobie 
adw. dr. Henryka Bermana a to w tym celu,

aby im przeznaczone dla tych osób egzem­
plarze t. s. uchwały z dnia 28 lutego 1896
1. 7121 dozwalającej na sądowe oszacowanie 
za pustkę uznanej realności pod 1. k. 278 
Dz VIII w Krakowie doręczyć, tudzież w 
celu dalszego zastępstwa tych osób w spra­
wie o uznanie tej realności za pustkę.

Kraków, 15 maja 1896.

L. 23431 (5663 1—8)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Magdalenę z Drozdowiezów Stochowę, 
że przeciw niej wniósł Ghaim Tislowitz po­
zew de praes. 12 marca 1896 1. 9890 o za­
płacenie 225 zł. 78 ct. a. w. i że pozew ten 
zadekretowany do rozprawy sumarycznej we­
dle prawa handlowego doręczonym został 
ustanowionemu dla tejże kuratorowi p. adw. 
dr. Olearskiemu z substytucją p. adw. dr. 
Kołodziejczyka w Krakowie i poleca niewia- 
demej z miejsca pobytu, aby temuż kurato­
rowi potrzebnych środków obrony dostarczyła, 
lub innego pełnomocnika sobie obrała i są­
dowi o tern doniosła, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące, sama sobie przypisze.

Kraków, 26 czerwca 1896.

L. 15236 (5667 1 - 3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

leca posiadaczowi zaginionej karty wkładko­
wej kasy oszczędności miasta Tarnowa z roku 
1890 oznaczonej Tom. 82 str. 382, nr. 46583 
opiewającej na 15 zł. wa na rzecz Franci­
szka Bryndala wystawionej, aby tę kartę 
wkładkową tem pewniej w sześciu miesią­
cach od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej części „Gazety Lwowskiej"' li­
cząc, tut. c. k. Sądowi obwodowemu prze­
dłożył, gdyż inaczej za umorzoną uznaną 
będzie.

Tarnów, 23 lipca 1896.

L. 15206 (5666)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionem zostało w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych wykre­
ślenie protokołowanej na podstawie uchwały 
z dnia 15 grudnia 1887 1. 17616 firmy: 
„Moses J. Kannengiesser handel wiktuałami 
w Tarnowie".

Tarnów, 23 lipca 1896.

L. 15611 (5668)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że dla nie­
wiadomego z pobytu Judy Sprunga dzieiży- 
ciela poniżej opisanej firmy adw. dr. Her­
man Mtitz w Tarnowie kuratorem ustano­
wiony i równocześnie uskutecznione zostało 
w rejestrze handlowym dla firm pojedyn­
czych wykreślenie protokołowanej na pod­
stawie uchwały z dnia 12 października 1882
1. 12211 firmy „Juda Sprung handel zbożem 
w Tarnowie".

Tarnów, 23 lipca 1896.

L. 24429 (5662)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm spółek handlowych firmę jawnej spółki 
handlowej: „Huta cynkowa i płuczki gal- 
manu Melzer i Maudelbaum" po niemiecku: 
„Zinkbtltte und Galmei- WAschen Melzer et 
Mandelbaum" z następującymi stosunkami 
prawnymi:

1) spólnikami jawnymi są Dawid Mel­
zer i Abel Mandelbaum, właściciele real­
ności i przemysłowcy w Trzebini zamieszkali,

2) spółka ma siedzibę w Trzebini;
3) istnieje od dnia 31 stycznia 1896;
4) do zastępstwa spółki na zewnątrz 

upoważnieni są obaj spólnicy zbiorowo a fir­
mę podpisywać będą w ten sposób, że pod 
dosłownem jej brzmieniem wyciśniętem stam- 
pilią, lub przez kogokolwiek wypisanem, wła­
snoręcznie podpiszą nazwiska swe: „Melzer" 
„Mandelbaum".

Krakowie, 3 lipca 1896.

L. 24241 (5659)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wykreślenie:
a) z rejestru dla firm spółek handlo­

wych firmy, „Fabryka beczek w Krzeszowi­
cach M. Fleischinann", i

b) z rejestru dla firm pojedynczych 
firmy: „Tartak parowy w Krzeszowicach M. 
Fleisehmann", k;óre zgasły przez przej 
ście przedsiębiorstw wraz z prawami ; i 
obowiązkami, kontraktem kupna, sprzedaży 
z daty Krzeszowice dnia 12 maja 1896 1 R. 
9316 na wyłączuą własność Hirscha Wein- 
hebera; tudzież poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych firmy „Tartak parowy 
i fabryka beczek w Krzeszowicach Hirsch 
Weinheber" po niemiecku: „DampLage und 
Fassfabrik in Krzeszowice Hirsch Weinhe­
ber", której używać będzie Hirs-h Weinhe­
ber", jako właściciel pomienionych zakła­
dów podpisując takową: „Hirscfi Weinheber",

Kraków, dnia 3 lipca 1896.
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L. 7033 (5802 3 - 8 )

C. k. Sąd powiatowy mdlg. w Stanisła­
wowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domych Israela Austera i Adama Walza, że 
przeciw nim wniosła Stanisławowska kasa 
oszczędności pod dniem 12 lutego 1896 1. 
3249 pozew o zapłatę 25 zł. aw., że kurato­
rem dla nich ustanowiono adw. dr. Sokala 
i że do rozprawy wyznaczono termin na 24 
sierpnia 1896 o godz. 9 rano.

Wzywa się pozwanych, aby swemu 
kuratorowi środków obrony dostarczyli, lub 
sobie innego zastępcę ustanowili) gdyż złe 
skutki z zaniedbania tego wyniknąć mogące 
sami sobie przypiszą

Stanisławów, 25 maja 1896.

L. 11636 (5794 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia w sporze sumarycznym Franci­
szka Szpilarewicza i Machli Teicher przeciw 
Rubinowi Friedmann o uznanie wierzytelno­
ści w kwocie 73 zł. a. w. z pn. w stanie 
biernym realności wyk. hip 1. 704 gm. kat. 
Stanisławowa intabulowanej za umorzoną i 
wyekstabulowanie takowej z miejsca pobytu 
niewiadomego pozwanego, iż na pozew de 
praes 12 maja 1896 1. 11636 wyznaczono 
termin do sumarycznej rozprawy na 11 sier­
pnia 1896 i doręczono takowy ustanowionemu 
dla niego kuratorowi tutejszemu adw. dr. 
Sokalowi z wezwaniem, aby w czasie nale­
żytym udzielił ustanowionemu kuratorowi 
potrzebną do obrony informacyę lub innego 
zastępcę sobie obrał i takowego Sądowi wy­
mienił, inaczej bowiem skutki prawne z jego 
zaniedbania wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 11 lipca 1896.

L. 4204 (5812 3—3)
Franciszek i Agnieszka Czabanowscy 

wytoczyli w tutejszym Sądzie spór przeciwko 
Michałowi i Józefowi Hiubym, spór o uzna­
nie prawa własności do połowy ciała hip. 
wyk. hip. 1. 1400 ks gr. Busk lub o zapła­
cenie sumy 200 zł. z pn. wskutek czego 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 12 
sierpnia 1896 o godzinie 9 rano a dla nie 
wiadomego z życia i pobytu Józefa Hrubego 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Schorra z 
substytucyą Karola Jabłońskiego z Buska.

O tem uwiadamia s'ę Józefa Hrubego 
z wezwaniem, aby do powyższej rozprawy 
stanął lub przysłał swego pełnomocnika na­
leżycie poinformowanego pod rygorem nie­
pomyślnych skutków prawnych.

0. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 20 czerwca 1896.

L. 7765 (5800 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko! delego­

wany w Jaśle zawiadamia Ludwika Peteraka, 
iż przeciw niemu wniósł pod dniem 14 lipca 
1896 1. 7765 Mojżesz Wolf pozew o 50 zł. 
wskutek czego dla niego z miejsca pobytu 
niewiadomego kuratorem adwokata dr. Ba­
ranowskiego w Jaśle ustanowiono i do roz­
prawy drobiazgowej termin na dzień 25 
sierpnia 1896 o 9 godz. rano wyznaczono. 

Jasło, 20 lipca 1896.

L. 3413 (5807 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu F ran­
ciszka Cieniawę, że Antoni Karaś wniósł 
przeciw niemu i Maryannie Cieniawa pozew 
de praes 8 maja 1896 1. 3413 o zapłacenie 
kwoty 2-5 zł., na który do rozprawy drobia­
zgowej wyznaczono w tut. c. k. Sądzie ter­

min na dzień 18 sierpnia 1896 o godzinie 9 
rano, kuratorem Franciszka Cieniawy usta­
nowiono Jana Pyzika z Sietnicy, do którego 
się tegóż w myśl §. 512 ps. odsyła.

Biecz, dnia 8 maja 1896.

L. 5685 (5517 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Annę Weimerową, Barbarę Bednarską, 
Franciszka Bocheńskiego i Józefę Bocheńską, 
że Mojżesz Dawid 2 im. Schreiber i Estera 
z Schonwetterów Schreiberowa wnieśli w 
dniu 4 lipca 1896 do 1. 5685 pozew o uzna­
nie prawa własności realności objętej whl. 
800 ks. gr. Miasta Nowy Sącz i że na tako­
wy wyznaczono termin 90 dniowy do wnie­
sienia pisemnej obrony pod rygorem §. 32 ps.

Wzywa się zatem wymienionych po­
zwanych aby potrzebnych do obrony swych 
praw środków udzielili ustanowionemu dla 
nich kuratorowi dr. Wąsikiewieżowi adw. w 
Nowym Sączu z substytucyą adw. Różańskie­
go, lub też innego obrońcę sobie obrali i 
tut. Sądowi o tem donieśli, gdyż szkodliwe 
z zaniedbania wynikłe skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Nowy Sącz 11 lipca 1896.

1523 (5719 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w' Głogowie za 

wiadamia z życia i z miejsca pobytu nie­
wiadomych Wojciecha i Maryannę Kubas z 
Wysokiej, iż Schulem Gross pod dniem 24 
kwietnia 1896 1. 2050 wniósł pozew na­
przeciw nim o oddanie sumy 33 zł. i termin 
do ustnej rozprawy został na dzień 26 paź­
dziernika 1896 o godz 9 wyznaczonym.

Wzywa się więc Wojciecha i Maryannę 
Kubasów, ażeby kuratora w osobie Antoniego

Sali w Tajęcinie dla siebie ustanowionego 
w potrzebną informacyę zaopatrzyli, lub so­
bie innego pełnomocnika obrali, inaczej 
skutki z zaniedbania wynikłe sami sobie 
przypisać muszą.

Głogów, 19 lipca 1896.

L. 3238 (5805 3—3)
C. k. Sąd powiatowy Baligrodzki nie­

wiadomego z miejsca pobytu wtórpozwaneg® 
Iwana Leńko w Lisznie zawiadamia, że 
wskutek pozwu Jurka Łuczki de praes 2l 
lutego 1896 1. 1204 przeciw niemu o zapła' 
cenie 200 zł. a. w. z pn. termin na dzień 
26 sierpnia 1896 wyznaczono, a dla niego 
kuratora w osobie Michała Babiez ustano­
wiono.

Wzywa się przeto wtórpozwanego, by 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor- 
macyi udzielił, lub Sądowi innego zastępcę 
wskazał, gdyż inaczej skutki z tego wynikłe 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Baligród, 21 lutego 1896.

1923 (557 L 3—8)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia Floryana Guzika, że przeciw 
niemu wniósł Jakób Lichtig pozew de praes. 
22 lipca 1896 1. 4923 o wydanie nakazu 
sumy 50 zł. z pn. i że wydany wskutek tego 
nakaz zapłaty z dnia 25 lipca 1896 1. 4923 
doręczonym został kuratorowi adwokatowi 
dr. Jędrzejowi Pawłowskiemu ze substytucyą 
adwokata dr. Ignacego Steinhausa w Jaśle 
ustanowionemu i poleca mu, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lub też tutejszemu sądowi innego peł­
nomocnika wskazał, gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze.

Jasło, 25 lipca 1896.

ID oniessionia prywatne.

fota sio Hel lis Ludwika StadtmuUera ig Lwowie.
Drobne ogłoszenia

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 
dwa centy.

Chrześcianie ? Nad „Morsklem Okiem" 
odkryłem  nowe źródła, wody podosta- 
tk iem , kąpiel znakom ita, do 10 w ieczór  
przy ośw ietleniu. Urządzono tylKo dla  
chrześcian. Józef Iwanicki. 951 ?

ilać
Dwa medale otrzymał S. W. NIE- 

MOJOWSKI za wyrób znakomitych tu­
tek nieklejonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić się nie 
może,

Żądać proszę T u t e k  N ie m o -
jowskiego. Wszędzie do nabycia.

Gdzie najlepiej kupować?
Otworzywszy nowy magazyn przy ul. Jagieł 
lońskiej 1. 4 we Lwowie, pdecam najtaniej 
wszelką bieliznę męską i dams ą, konfekcyę 
dziecinną, gorsety warszawskie najnowszego 
kroju. — Najmodniejsze bluzki, rękawiczki 
praskie, pończochy i skarpetki saskie i wielki 

wybór krawatek. Z szacunkiem
Maurycy Birnbaum

z W arszawy. 932

Pszenica do siewu
oryginalna Banatka w r. 1^95 
sprowadzona, paręset eetna- 
rów metr. do sprzedania — 
100 kilogramów wraz z wor­
kiem zł. 7.50 loco dworzec 

Husiatyn. 964 
Zarząd dóbr Husiatyna.

F a b r y k a  s z t u c z n y c h  n a w o z ó w
S p ó łk i ko m a n d y to w e j J u lia n a  W a n g a  w e  L w o w ie

poleca na sezon jesienny z gwarancyą składników

l y s b t t i m ,  smrorMalf, siarli amonowy, l a l i  eto.
B iuro u lica A kadem icka 1. 5.

Cenniki na żądanie wysyłamy odwrotnie.

Maszynki amerykańskie do robienia lodów 
z korbką z boku, pojemności 1, 2, 3 

litry po zł. 6, 7 i 8. — Żelazka kute do 
pieczenia andrutów po zł. 4.50 poleca Piotr 
Ghrząstowski, handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry1.

„Bałłabanówka“
stara prawdziwa żytnia wódka, bez 
Cukru i bez anyżu, w hygienicznych 
skutkach wyrównywuje zupełnie koniak 

francuski, poleca 745

Karor.!J3,łaban
Lwów, ul. Halicka 23.

Poczną dwie butelki 5 kilogr.

Do bajcowania pszenicy
przeciw śniedzi

polecam
Bajcę Dupuya w pakietach

jakoteż

Siarczan miedzi
z podaniem ilości wystarczającej na 

100 klgr. ziarna.

A lo jzy  H ubner
Lwów, Rynek 38

Prezes Rady nadzorczej
Galicyjskiego Towarzystwa magazynowego dla produktów 

naftowych w Jaśle
zawiadamia Członków Towarzystwa, że

O g ó l n e  Z g r o m a d z e n i e
odbędzie się w sobotę dnia 25 sierpnia 1896 o godzinie 10 przed południem 

we Lwowie, ulica Sykstuska 1. 35.
Przedmiot mający przyjść pod obrady, jest: Zmiana firmy, siedziby i sta­

tutu Towarzystwa, zarazem i komisyi kontrolującej.
Lwów, dnia 10 sierpnia 1896.

966 A u gu st G orayski.

Rzepa pastewna ściernianka
( S t o p p e l r - u . T o e n . s  a e w s c i e n . )

nasienie świeże i pewne 1 litr, 1 zł.

J . B I J l / S I E W I C Z
Sk ła d  nasion w  Bochni.

Przez e. k. Namiestnictwo koncesjonowany

ZAKŁAD WODOLECZNICZY I SANATORIUM! 
dr. A. Majewskiego we Lwowie

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzeniem — dochodzących do 
kuracyi, która się odbywa rano do godz. 10 i po południu od 4 

do 6 godziny. —  Telefon 306.

S. Kelsen we Wiedniu
klozety z przepływem wody i bez tego. 
rury klozetowe, kanałowe nasady z paten­
towanym zamknięciem, komple­
tne urządzenia kąpielowe, wen­
tylatory, przybory do wodocią­
gów jak i rury lane i kute — 
pompy, fontany 
i wszelkie ar­

matury.
Zastępca dla Galicyi 

i Bukowiny

Herman Hamel Lwów.
Z drukarni W2. Łosińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


